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Brlaro: nie przyjął zaproszenia
na konferencję londyńską?

Prasa francuska o inicjatywie Hendersona
Telegram własny „Nowego Dziennika"

P a r y ż  7. 4. (R ) Dzienniki francuskie zaj­
mują się dziś ostatnim k rokiem* Hendersona. 
Naogół panuje zdanie, że Briand z zaproszenia 
uie skorzysta i do Londynu nie pojedzie. Przy- 
^ y n  przypuszczalnie odmownego stanowiska 
Brianda dopatrują się dzienniki w tern, że 
Lriand nie zechce uczestniczyć w konferencji 
2  ministrami niemieckimi na krótki czas przed 
rozpatrywaniem austro-niemieckiej unji cel- 
ooj. Francja ma bowiem obawy, że konferencja 
londyńska nie Dędzie dla niej korzystna. „Oe- 
uvre“ i „Echo de Paris‘‘ piszą, żt Briand od 
rzucił zaproszenie przyjazdu do Londynu 
wspólnie z kanclerzem drem Brueningiem i mi 
nistrem spraw zagranicznych drem Curtiusem 
, reinps“ natomiast dowiaduje się, że francus­
kie ministerstwo spraw zagranicznych nie wy 
powiedz5 ało się jeszcze w tej sprawie.

W  telegramie z Londynu „Echo de Pa-

ris donosi, że pewne koła polityczne Anglji u- 
ważają postąpienie rządu angielskiego wobec 
Brianda za nierozważne skoro prosi się go o u- 
dział w konferencji z ministrami niemieckimi. 
Można sobie bowiem wyobrazić, z jakiem u- 
czuciem miałby Briand jechać do Londjmu. W i 
zyta londyńska miałaby bowiem pozory upo­
karzającej klęski Brianda. Ale Henderson ma­
rzy o pośrednictwie między Briandem a Cur­
tiusem, aby w ten sposób przygotować swój 
wybór na prezydenta przeszłej konferencji roz 
brojeniowej. Wcbec tego* planu Francja zacho­
wuje się negatywnie, ponieważ nie jest pewna 
stanowiska rządu angielskiego. Islnieją obawy 
że groźba Niem;ec, iż w razie nie przyznania 
im parytetu zbrojeń równego Francji wystą­
pią z Ligi Narodów —  mogłaby Hendersona 
skłonić do poczynienia ustępstw na rzecz Nie­
miec.

Konferencja rozbrojeniowa w Londynie?
(Teiegram własny .Nowego Dziennika'*)

L o n d y n  7. 4. (L ) „Daily Herald" sądz:. że 
,2 okaz1' pobytu Drueramiga i Guirtiiusa w Londy 
Uiie rozważana będzie możliwość odbycia kon- 
Wenc$ rozbroj©niowej w  Londynie. Już bo­
wiem Tjodcza? ostatniego pobytu w  Paryżu za 
tfwerzał Henderson sprawę tę poruszyć, jak 
wiadomo, nie przybyli wówczas do Paryża ani 
Grand!, ani Curtius. Nie ulega bowiem wątpi'' 
Wogci, że ze względów technicznych konferen­
cja rozbroję mewa nie mogłaby się odbyć and w  
Genewie, ani w Biarritz, gdyż miaista te nde by 
frby w  stance dać pomieszczenie na dłuższy 
caaas większej ilości członków konferencja i ko- 
^spotudentom, których liczbę oceniają na 3 do 4

tysięcy osób. Henderson pragnie zatem wyko­
rzystać przyjazd m.nistrów spraw zagranicz­
nych do Londynu z okazji podpisania układai 
morsikego i w  tym celu zaprosił także Bruenin 
ga i Gurtlusa.

———©jo———

B er I n. 7. 4. (Sch) Jak z kół miarodajnych 
donoszą planowane spotkanie angielsMch i nie­
mieckich mężów stanu ma nastąpić w Chequers 
w  czasie między 2 a 4 maja. Oficjalne koła nie­
mieckie zaznaczają, że dotychczas nde jest im 
wiadome, aby na konferencję zaproszono taikźe 
mężów Sitairu innych państw oprócz Niemiec.

Curtius iafc ujćwnlcnia stanu zbrojeń
G e n e w a  7 4 p Generalny sekretaijat

Lijgi Narodów ogłasza dziś notę niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych Curtiusa. któ- 
r ' 1ŁQienieniem rządu niemieckiego domaga się 

na porządku dziennym sesj majowej Ra- 
dy Ligj postawiono kwestję ujawnienia obec-

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
nego stanu uzbrojenia wszystkich państw. W e  
dle wniosku rządu niemieckiego, Rada Ligi 
miałaby się zająć kwestją wydatków na zbro 
jenie poszczególnych państw wedle jednolitego 
wzoru.

Rozkaz bcmtardcY anta Fuiuhalu
([Telegram własuy „Nowego Dziennika")

P a r y ż  7. 4. (B) Z Lizbony donoszą, że iząd . kontrłorpedowi a wrazie gdyby rozruchy nie u- 
portugalski wysłał na Maderę krążownik „Pe i siały. Komendant „P ed ro  Gomeza' otrzyma* 
dro Gomez z bataljonem strzelców i kompą j polecenie bombardowania bunciialu, wrazić 
‘hją karabinów maszynowych. Przewidziane 1 gdyby się powstańcy nie chcieli poddać, 
jest wysłanie jeszcze jednego krążownika i | B a  da j e 2 . 7- 4. PAT Z pog.umcza hLszpań

Sytuacja 5traikov,a 
we Francji

L ille . 7. 4. PAT. Dzień wczorajszy ivły*ąt 
w  zupełnym spokoju w  depa rta tnentach NonL 
Pas de Calais i Auzaja. JM̂ tły tylko miejsce drób 
ne incydenty, w ywołane przez kmnuitótów- Na 
zebraniu w Aa®n góa»icy postanów* kontynuo 
wać suajk.

A 1 o § Ł 7. 4. PAT. Na zeliank górników de* 
parlamentu Gard, postanowiono jednomyślnie 
rozpocząć dzms strajk na znak soriarnoćci z gól 
oiloami zagłębia departamentu Nordt

Poincare wyzdrowiał
P a r y ż  7. 4. (B ) Po ciężkiej chorobie daw ­

ny premjer francuski Poincare przyszedł już 
do tego stopnia dc zdrowia, że {odjął ca nowo 
pisanie pamiętnika.

Pulu. Hasia ehee profelairaatf 
H ln p a a lt republika

P a r y ż  7, 4. <J3) Przywódca katalońskicii 
republikanów w Barcelor łe pułkownik Macia 
zapowiedział zwołanie kongresu wszystkich 
rad komunalnych z całej Hiszpan ji celem pro­
klamowania Hiszpanji republiką. Kongres ma 
być zwołany zaraz po wyborach komunalnych 
w razie, gdyby te przyniosły jego parijL ZW j-
CięStWO.

* V  •
B a r c e l o n a  7. 4. PAT. Seacja bhduiAlai

hiszpańskiego związku studenckiego postano- 
ła wezwać studentów do powstrzymania się od 
uczęszczania ua wykłady na uniwersytecie a 
chwilą jego otwarcia. Sekcja ma w swoim za­
kresie zapewnić studentom niezbędne kodki 
naukowe dla kontynuowania studjów. Rektok 
uniwersytetu oświadczył ze iwej sti Jtry, A*  
wszechnica bęazie zamknięta do czam zafeoh* 
czenia się wyborów.

S7S ofiar fngsiBBiz ziemi p tB b fls a u  
w Managui

N o w y  J o r k  7. 4. CR) Z Managui donnwą, 
że do chwili obecnej pochowano już 970 ofiar 
ostatniego trzęsienia zienu. Wczoraj, po 7 
dniach natrafiono pod gruzami na dwóch Ży­
wych chłopców, którzy atab pod wpływem  
głodu i strachu postradali zmysły.

Psżar ui chińskiej kopalni uięgla
] C h a r b i n 7. 4. PAT. W  kopalni węgla w 
j Fu Czan wybuchł pożar, który trwał kilkana­

ście godzin. Kilkudziesięciu Chińczyków i Ja­
pończyków odniosło poparzenia i rany. Stra­
ty muterjalne są duże,

sko-pcrtuigalsikięgo donoszą, że krążownik 
* Carval!lar‘‘ odpłynął; w kierunku Mad-ery. W  
ślad za nim udał gię parowioc „Podro GomcZ** 
z transportem wojska, materiałów wO’jeninych 
oraz 3 hydiroplanami. Niezależn e od tego kano* 
nierki, stojące na kotwicy na Wyspach Kainaryj 
skich. maja niezwłocznie udać się na Maderę- 
Ołcś rai»o wyruszyły przec:w rewoluc.ionisti':1" 
pułk piechoty ppłk s-łr>elcó\\. p-uik artylerji 
,p,udk c.ęikicli karabinów maszynowych-
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Od
Przy slabem trawieniu małokiwislości, wychudnięciu

błędnicy, chorobach gruczołów wysypkach skórnyci 
i czyrakach, reguluje naturalna w oda gorzka „Fraut 
ciszka Józefa" tak ważną obecn c działalność kiszek

Kiedy w maju 1926 r. nastąpił przewrót, 
a rządy objął marszałek Piłsudski, demokra­
tyczne " elementy społeczeństwa żydowskiego 
przyjęły fakt ten z taką samą przychylnością 
i z takiem samem zadowoleniem, z jakiem 
przyjęły go demokratyczne i socjalistyczne 
sfery społeczeństwa — polskiego. Uczucia te 
płynęły z motywów zarówno ogólnych, jak i 
specyficznie żydowskich. Nowy regime zapo­
wiadał konsolidację stosunków wewnętrznych 
w państwie, usunięcie wybujałych i szkodli­
wych przejawów partyjnictwa, sanację życia 
publicznego i silną władzę wykonawczą. W  
dziedzinie zaś zagadnienia żydowskiego złożył 
ówczesny premjer, prof. Bartel, na posiedze­
niu sejmu w dniu 19 Iipca 1926, w trakcie swe­
go expose, następujące pamiętne oświadcze­
nie:

„Wychodząc s Mdp&cnia, ibe antysemi­
tyzm gospodarczy jest saikodcliwy dla Pań- 
•hm , es%d uważa m  konieczne przestrze­
ganie w  zakresie swego dsial&uia zasad 
bezstrormoścd i afaaaaoś*^ ba«ząr\ abyj 
zwłaszcza w  zakresie podatkowym i kre­
dytowym, a także w  zakresie kredytów pro 
dnkoyjnyoh kierowano się wyłącznie wzglę­
dami rzeczowemi, nie zaś względami nar j- 
dowoóoiowemi. Żadnych tajnych paktów rząd 
a ludnoćoią żydowską zawierać nie będzie, 
•taó będzie jednak twardo na stanowisku 
wykonania zasad Konstytucji. Rząd stoi na 
stanowisku, że godariny handlu winny być ure 
gulowane przy zachowaniu obowiązują­
cych norm pracy, wyłącznie pod kątem wi­
dzenia interesów zarówno kupujących jak 
1 sprzedających. Rząd stwierdzi we właści­
wej drodze, że wszystkie ograniczenia pra­
wne, wydane przez władze zaborcze, są 
saieerione i wobec ludności żydowskiej sto­
sowane nie będą‘‘.

Ze wszystkich powyższych zapowiedzi pierw 
pzego rządu pomajowego jedna tylko zapo- 
.wiedi została spełniona, i to też z bardzo wiel 
triem opóźnieniem (13 marca 1931), mianowi­
cie zniesienie starych rosyjskich i austrjackich 
ograniczeń prawnych wobec ludności żydow­
skiej. Wszystkie inne zapowiedzi pozostały na 
papierze, a objęte niemi dezyderaty sta­
nowią nadal przedmiot uporczywej, a na ra­
zie bezskutecznej walki o pełne i faktyczne ró­
wnouprawnienie żydów w Polsce.

W  tym związku pomijamy jednak zarówno 
program naszej walki, jak i poszczególne pro­
blemy polityki żydowskiej w Polsce, a zwró­
cić uwagę pragniemy tylko na jeden moment, 
naszem zdaniem jednak —  ogromnie sympto­
matyczny i o wielkiem znaczeniu dla dalsze­
go kształtowania się sytuacji żydostwa polskie 
go.

Prof. Bartel powiedział w  cytowanem wv- 
tej oświadczeniu: „Żadnych tajnych paktów
rząd z ludnością żydowską zawierać nie bę- 
dzie“. Nie chcemy tu wchodzić w kwestję, czy 
zawarta w  tem zdaniu negatywna krytyka „u- 
godyM polsko-żydowskiej z lipca 1925 r. jest, ze

stanowiska premjera rządu, słuszna czy nie­
słuszna. Kwetja ta jest, jak wiadomo, sporna 
wśród samego społeczeństwa żydowskiego, ą 
ostateczną jej ocenę można spokojnie pozosta­
wić historji. Idzie nam teraz o rzecz inną. Rząd 
pomajowy, aczkolwiek przez usta swego pierw 
szego premjera oświadczył, iż nie będzie za­
wierał tajnych paktów z ludnością żydowską, 
„stać jednak będzie twardo (! ) na stanowisku 
wykonania zasad Konstytucji", —  także i te­
go swego przyrzeczenia nie dotrzymał. Nie do­
trzymał go ani w pozytywnej, ani w  negatyw­
nej jego; części. Zasad Konstytucji, o ile idzie 
o ludność żydowską, nie wykonywał i nie w y­
konuje tak samo jak rządy poprzednie — przy 
kładowo tylko wystarczy powołać się na art. 
96, mówiący o równych prawach wszystkich 
obywateli w  możności dostępu do urzędów, —  
natomiast, również w tem idąc za przykładem 
poprzednich rządów — zawarł, jeśli nie „ago- 

tdę‘\ to właśnie „tajny pakt", i jeśli nie z lu­
dnością żydowską, to z pewną, drobną jej czę- 
śeią. Jest wprawdzie różnica między „ugodą" 
z r. 1925 a „tajnym paktem" z r, 1930, i to bardzo 

znaczna, zachodzi atoli zasadnicze i bardzo u- 
zasadnione pytanie, czy różnica ta przemawia 
na korzyść dawnych czy też obecnych rządów...

Treść „ugody" z lipca 1925 jest naszym Czy­
telnikom dobrze znana. Przypomnimy tu tyl­
ko, że obejmowała ona prawie wszystkie po­
stulaty ludności żydowskiej, niemal cały mi­
nimalny program polityki narodowo-żydow- 
skiej w  dziedzinie gospodarczej, pcditycznej, kul 
turalnej i religijnej.

Jaka była geneza i jakie perypetje „tajnego 
paktu" z roku 1930 —  nie wiemy. Nie wiemy 
też, czy wogóle zaistniał „pakt" w formalnem 
tego słowa znaczeniu, Mówimy o „pakcie" je­
dynie na podstawie dedukcji logicznej, bo wy 
kluczonem jest, aby rozporządzenie p. ministra 
wyznań rei. i oświecenia publ. z dnia 24 paź­
dziernika 1930 w sprawie wyboru organów 
gmin żydowskich na obszarze całego państwa 
(z wyjątkiem Śląska) było wypływem samo­
rzutnej inicjatywy rządu. Przebieg wyborów 
parlamentarnych w marcu 1928 i listopadzie 
1930, w których Aguda z całym impetem po­
pierała listy rządowe, względnie wprost na lis 
tach tych figuro.wała —  przemawia zresztą zu­
pełnie zrozumiałym językiem.

Ustrój gmin żydowskich w Polsce od same­
go początku nastawiony był jednostronnie, 
przechodząc do porządku dziennego nad cało­
kształtem i nowoczesnym rozwojem życia ży­
dowskiego, a uznając w żydostwie jedynie 

tylko grupę wyznaniową. Ten charakter po­
siada — wyraźne piętno rabinów agudowskich 
z okresu niemieckiej okupacji na sobie noszą­
cy —  dekret Naczelnika Państwa z 7 lutego 
1919, ten charakter wyznaniowy pogłębia i u- 
wypukla jeszcze —  przed wyborami do trze­
ciego sejmu wydane! — rozporządzenie P. Pre 
zydenta Rzp. z mocą ustawy z 14 października

1927. Już wiec sama ustawa kahalna rozpina 
zydoslwo polskie na prokruslowem łożu gmi 
ny o charakterze wyłącznie wyznaniowym i o 
wyłącznie wyznaniowym zakresie działania.

Ale — jakby tego wszystkiego było jeszcze
za mało — otizymało żydostwo polskie  •: w
przededniu wyborów do czwartego, obeenegi. 
sejmu! — rozporządzenie p. ministra wyznańi 
rei. i oświecenia publ. z 24 października 1930, 
zawierające dwa postanowienia, oddające gu*i 
nę żydowską w całości w ręce władzy nómj- ' 
nistracyjnej oraz tej grupy żydowskiej, w  któ­
rej interesie leży tego rodzaju skrępowanie lid 
hału. Wedle paragrafu 14 tego rozporządzeni^ 
komisja wyborcza, przeprowadzająca wy bo-, 

ry do rady względnie zarządu kahału, może skhi 
dać się tylko z takich osób, które zatwierdzi 
władza administracyjna, przyczem odnośny 
starosta ma prawo skreślić każdego członka ko 
misji „według swego uznania (bez podania po 
wodu)". Wybrana (?) zaś w ten sposób ko­
misja wyborcza ma — wedle paragrafu 20 —  
znowu prawo, „wskutek stosownej swej u- 
chwały opuścić w spisie (wyborców) osoby, 
które publicznie występują przeciw wyznaniu 
żydowskiemu". W  ten sposób każdy Żyd, nie­
miły z jakichkolwiekbądź powodów komisji 
wyborczej, a więc — pośrednio — miejsco­
wemu staroście, może być w drodze zupełnie 
legalnej pozbawiony czynnego i biernego pra­
wa wyborczego do gminy żydowskiej. Rzecz 
jasna, iż oznacza to groźbę rozbicia gminy ży­
dowskiej oraz unicestwienia jej jedności i ca­
łości. Z natury rzeczy narzuca się pytanie —  
cui bono to się stało? Bo, że nie miała tu miej­
sca samorzutna inicjatywa sfer oficjalnych, 
lecz czyjaś sugestja — to chyba jasne. A z czy­
jej strony sugestja wyszła — co do tegc nie 
może być żadnej wątpliwości.

Więc — i tego przyrzeczenia, że nie będzie 
więcej „tajnych paktów z ludnością żydowską'*
— rząd sanacyjny nie spełnił. Był „tajny pakt"
— tylko bardzo odmienny od ugody z roku 
1925. Odmienny już nietylko co do kontrahen­
tów po stronie żydowskiej, ale odmienny w sa 
mej treści przyrzeczeń czy też zobowiązań. W  
roku 1925 obiecano ze strony rządu poczynić 
duży krok naprzód na drodze faktycznego i pel 
nego równouprawnienia ludności żydowskiej, 
W  roku 1930, czy też wcześniej jeszcze obie­
cano całą narodową i postępową część żydo­
stwa polskiego bezapelacyjnie oddać w ręce 
grupy klerykalno-reakcyjnej, w ręce jednej 
części ortodoksji, tej części, którą słusznie na­
zwać można żydowską ecclesia miłitans. Pod 
jednym tylko względem „ pakt" z roku 1930 
stoi wyżej od „ugody" z r. 1925 — pod wzglę­
dem kulancji kontraktowej. „Ugoda" nie zosta 
la spełniona, częściowo się jej nawet wyrze- 
czono, zdementowano ją i od niej się odżegna 
no, podczas gdy „pakt" z r. 1930 został uczci­
wie (sic) i skrupulatnie (sic) wykonany.

W . BERKELHAMMER

Chaplin w Wenecji
(Korespondencja własna)

Wenecja, w kwietniu
Dużo ciekawych rzeczy widział w swojej dłu 

giej historji Jud wenecki... teraz podziwia Chapli 
na... Wita go mile i dobro dusznie Gromadzi się 
na nielicznych skrawkach suchego gruntu i sta­
ra się ujrzeć w ła sine md oczami tego. którego ty­
lokrotnie oglądał na srebrnym ekranie.

Lud wenecki jest rozczarowany. Bo jakże? 
Ten elegancki pan z onduJowaną fryzurą (bez 
kapelusza), łagodnie uśmiechnięty, wytwornie 
Ubrany, którego możnaby wziąć za adwokata, 
lekarza, lub kupca. — to ma być Charlot?... 
Gdzież laseczka, gdz.eż jego kapelusz, gdzież je 
go wyraz twarzy?... Gdzież jego wąsik?!

Lud wenecki jest srodze rozczarowany! „Mó 
wicie nam, że to Chaplin — powiada pewna 
mieszczka, — a przecież on nie ma. wąsów"... 
Stojąca obok młoda dziewczyna rzecze: „A on

mi się podoba właśnie bez wąsów".. Ale czy  to
naprawdę Chaplin? Ten pan, który stoi przed 
nami, uśmiechnięty sympatycznie, nie ma< nic 
wspólnego z Charlotem To zupełnie inna postać- 
Ani fizycznie, ani duchowo nie odnajdujemy w  
tym —  tamtego. Pos,ada on widocznie jakiś dar
a.cfremjl przekształcającej nie do poznania du~ 
szę i ciało- Prowadzi jaikgdyby podwójne ży­
cie...   —-- ------------------ -

Zadziwiającą jest skromność Chaplina. Grani­
czy ona ze wstydlliwością. Po przejeżdzie udał 
się na kolację do restauracji. Usiadł na górze na 
pierwszem piętrze, w nadziei, że nie będzie w 
dziany... Omylił się-. Nie upłynęło pięć minut, a 
ze wszystkich stron zaczęły się ukazywać cie­
kawe twarze. Po kwadransie setka gapiów pa­
trzała jak Chaplin z apetytem zajadał makaron. 
Gharlie nie wytrzymał. ,,Wierzą jeie mi, — uża­
lał się przed swymi towarzyszami — straszne to 
uczucie- gdy się czuje ciągle setki oczu na sobie 
Jakżeż ja mogę w  takich warunkach wy po 
cząć? Mam tylko trzy miesiące urlopu, ale cóż

i to za urlop w  tych warunkach?"... Był istotnie
zrozpaczony.

Po kolacji wsiadł Charlie do motorówki, aby 
udać się do hotelu. Wybrzeże Canale Gr.^ Jc 
było zupełnie zapchane tłumem ciekawych- Róz 
legł się grzmot oklasków; wołano: Viva Cnar 
lot!" Chaplin dziękuje uśmiechem i ruchem ka­
pelusza Chciałby coś odpowiedzieć, ale ;ak 
nie umie po włosku. Podpowiadają mu: „Po­
wiedz pan — „Buona sera!**.... Próbuje, ale jakoś 
nie wychodzi.- .Powiedz pan „Ciao!" (pozdro 
wiernie Weinecjan). Zebrał wszystkie siły ! krzy 
knął: Ciao!!" Tłum ryczał z zachwytu-.. Roz­
legł się warkot motoru i łódź ruszyła.

Nazajutrz otrzymał w hotellu ciekawy podaru 
nek. Pewien robotnik wenecki, pracujący w  hu 
cie szklanej, przyniósł Chaplinowi model jego 
słynnych butów, które wydmuchał ze szkła.

Er.
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B cum  k ( wi stc w sferzcfe politycznych?
P o w iió t  n.inislras Zaleskiego —  K s r ć d y  k i ą t e i z n e

> s k ł c > ! i  o c t ip u ik .  StyszenSsa
(Telefonem od naszego korespondenta)

W  a r s  za w a. 7, 4. (Sir.) W  diriu dzisiejszym 
itórcTLe politycznym nie da się mc specjalne 

Sto zanitować- Wogóie parnio nastrój ccśe ospa 
*y. Szereg ministrów nie powrócił jeszcze do 
fWais&rwy. Z dużem zainteresow aniem oczekr 
(Wa&y jest powrót min- Zaleskiego, który w  
czwartak ma zostać przyjęty przez marsz. Pił­
sudskiego. _ Konferencja n,a dotyczyć zagadnień
poetyk* między iod-uw7ej.
t W  pewnych kolach politycznych krążyły po- 

jakoby w okresie świąt Wielkanocnych 
fadbył się szereg rozmów w aktualnych spra" 

Poetycznych, tj- podobno w  sprawie zrman 
^  Sabmeoe. W  dniach najbliższych należy wo~ 
fbec tego oczekiwać konkretnych posunięć- 

Natomiast żywo komentowany był dziś w  
[W arszawie wypadek podpułk. Ryszanka, o kto 
?yni donieśliśmy już wcizoraj. vVśród pogłosek 
'^Zanotowanych dochodzą jeszcze nne a mia

rtewie-e, ..akoby podpołk. Ryszar-ek zestal po­
strzelony podczas przejażdżki w aucie przez 
jednego ze współtowarzyszy, który nieostrożnie 
rnan;nul°\vał rewolwerem Podobno oficer ten, 
chcąc P-izek żyć rewolwer z jednej kieszeni do 
drugiej, zawadzi! palcem o cyn g li. Inna pogło­
ska utrzymuje, że podpnlk. Ryszafek został po 
strzelony w klubie przy ul. Foksal, gdzie seha 
dzają się wybitni dygnitarze sanacyjni, ^tan 
rannego po przeprowadzonej operacji nie budzi 
żadnych obaw. Pacjent ma lekką gorączkę Z 
tego powodu, jak wyjaśnił prok^rato przy w?oj 
skowyin sądzie okręgowym pułk. dir Ziekński, 
r fe został on jeszcze przesłuchany Dochodzenia 
prowadzono są w dalszym ciągi1 Prok. d1- Ziei n 
ski uważai, że według do ty eh c. za so wych mater.a 
łów  śledztwa pedpułk. RyszancK padł o ' arą nie 
szczęśliwego wypadku.

Podkop do skarbca P . O .  w W ir s u iio
(Tcletoneni od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  7. 4. ISin) Dziś rozeszła się w  
(Warszawie wiadumość o planowanym podko- 
Pjc pod skarbiec PKO. przy ul. Jasnej. Skar- 

lec ten jest dobrze zabezpieczony przed wła-

K. O. którego długość wynosiła pod jezdnią 
blisko półtora metra. Dół głęboki jest przeszło 
na 2 metry. Cały gmach PKO. otoczony został 
przez wywiadowców. Energiczne śledztwo po­

daniem gdyż poza normalną sygnalizacją a- łicyine idzie w dwóch kierunkach: Czy usiło-
./^dową otoczony jest wodą oraz między wano dokonać podkopu, czy też nagłe zerwa-
Jciaiiami gazami trującemi. Pogłoski o pod- nie się ziemi na przestrzeni paru metrów spo-
'-opie potwierdzone zostały przez wyrwę, kló- 

zauważono przy ul. Jasnej 18. Kilka zawa 
lvnych płyt chodnika ukazało tunel podziem­
ny. Zawiadomiono policję. Po wyjęciu płyt u- 
kazał się tunel idący w kierunku gmachu P.

wodowane zostało przez wodę podskórną.
Władze miejskie, wedle informacyj otrzyma 

irch  w magistracie!!'oświadczają, że nie na­
trafiono na żadne ślady wody podskórnej.

Diaczcgi z z p r G s z o n a  K i r i s t r t u  o i C K l E C l I t h
do bandynu ?

L o n d y n  7. 4. PAT. W  związku z infor- 
dacją „Times‘a“, korespondent [ondynski PAT  
uzyskał z kompetentnych źródeł następujące 
Wyjaśnienia: Zaproszenie nastąpiło zaraz po
powrocie Hendersona z Rzymu, gdzie podpisa­
nie włosko-francuskiego układu morskiego zda 
Wało się pewne. Akt pedpisania tego układu 
dial uastapić w kwietniu w Londynie i przy 
lej okazji miaia mieć miejsce rówi ież wizy­
tą niemiecka. Gdy rokowania morskie okazały 

niedojrzałe dla szybkiego podpisania ukła­
du, Henderson w porozumieniu z Br.and5em 
Zaproponował Curtiusowi przybycie narazie 
do aryża na komitet unji europejskiej, utrzy 
dując przytem zasadniczo w mocy poprze­

dnie zaproszenie do Londynu. Jak wiadomo, 
Curtius do Paryża nie przybył, natomiast 
przez ambasadora Rzeszy w Londynie v. Neu- 
ratha zapowiedział w imieniu kanc. Bruenin- 
ga i własnem przyjęcie zaproszeni do Londy­
nu na początek maja Rząd brylyjsk- znalazł 
się obecnie poniekąd w sytuacji narzuconej 
przez przebieg wydarzeń i dlatego pragnie skło 
nić Briand‘a do przybycia do Londynu w tym 
samym czasie^ celem odebrania wizycie nie­
mieckiej niepożądanego, .ednostronnego' chara 
kleru, który nie był zamierzony, a któryby się 
siłą rzeczy narzucał, gdyby Bruening i Cur­
tius bawili w  Londynie sami.

?rseei o spatiek najbrzydszego 
irjiczyzny śwista

M paryskiej dzielnicy MLcntmartre istniała Jo 
buda cyrkowa, w której występował 

najbrzydszy mężczyzna świata. Za o r1ndinie tego 
monstrum każdy z publiczności chetnie opłacał 

centimów. gdyż tak brzydkiego człowieka na­
prawdę nie było. Człowiek ten nazywał sił* Pa- 
"  Rosserót 1 słusznie mógł się chełpić tem, że 
jest prawdziwem mon-Urnin. Tw arz powykrzy­
wiana, pomarszczona jak stare jabłko, jedno oko 
bardzo duże. drugie oko bardzo mah‘ nos jaki 
olbrzymi ogórek, wargi napęczniałeę a cera pełna 
pryszczy i w  dodatku chorobliwego koloru. Gło- 
w.a niezwykle duża Na pierwszy rzut oka można 

y  - przyjąć, żc człowiek ten tna maskę na twa­
rzy, nie była to jednak maska, ale jego prawdzi- 
^ 3 t ^ .  M askę. naP :n:iisf wkładał n Iwarz. 
ilekroć opaszczał swą budę, obawiał się bowiem 
2 6 twarzą pokazać na ulicy.

A le PaWt i Desserel Jaył nietylko najbrzydszym 
mężczyzną świata, ale też i wcale zdolnym czło­
wiekiem. Dużo czytał i studjował, a zwła szcza 
iitcresowal się techniką. W ynalazł nową furme 

młota parowego Model, który sam skonstruował, 
przedłożono przypadkowo p* wnemu fabrykanto-

iw  amerykańskiemu, który zainteresował się je ­
go wynalazcą Zabrał go ze sobą do Ameryki, 
gdzie dał mu intratna posadę w swej fabryce. 
Później Desseret usamodzielnił się, założył w ła ­
sną fabrykę, a nawet ożenił się i miał dwoje dzie­
ci. Powodziło mu się świetnie i dorobił się na­
wet pokaźnej fortuny, ale tęsknił za Paryżem. 
Pewnego dnia porzucił żonę 1 dzieci i uciekł zno­
wu do Paryż., gjdzie sie po raz drugi ożenił i 
miał z drugą żoną — córkę. Niedawno zmarł w 
Faryżu i zostawił swojej żonie paryskiej kilka 
miljonów franków Jego amerykańska żona dopie­
ro teraz o tem się dowiedziała i wdrożyła prze­
ciwko francuskiej żonie i córce proces o wyda­
nie spadku.

WĘŻE OPIEKUNAMI K W IT Ó W
Na szczególny sposób ustrzeżen. a s woich na­

sion hw-auwych. sianych po grzędach. c»d wy'' 
dzioby w,a rka ich przez kury wpadł jeden z 
Ogrodników w Stan:e Winscosin Franek . Cha- 
rcey, Zaobserwował on. że kury. jak zresztą i 
ne również gatunki ptaków, lubiące grzebać w 
ziem żywią wielką obawę przed wężami i żini 
ja mi. Obserwacja ta nasunęła s ir y memu o gród | 
mikowi doskonały pomysł. Po s udając znaczna 
leść zużytych opon gumowych, pokrajał je na <

Podziękowanie.
Wszys.tkhrL którzy oddali ostatnią przysługę 

naszemu kochanemu Mężowi i Ojcu

B ł .  p .

i okazali nam swe współczucie^ w  szczegól­

ności WPp. Drowi Chaimowi HiłfSteinowi, oraz 

sekund, szipitaia św Łazarza Drowi Bernhardo­

wi Boi nsfeinowM, składa tą drogą najsę-raeczniej 
sze podziękowanie
7 5 8x Żona i dzieci
— — — — — — — — — Imbuimi im

Towarzystwo prupaganiiy
(Telefo .en. od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  7. 4. (Sin) Zorganizowane zo­
stało Towarzystwo propagandy, które przejmu 
je część działalności wydziału prasy i propa­
gandy ministerstwa spraw zagranicznych. No­
we towarzystwo będzie miało siedzibę w Pa­
ryżu. Na rzele stanie major-lotnik Kwieciń­
ski, Czynny udział w pracach tego towarzys­
twa brać ma Wacław Sieroszewski.

Wczorajsze ciągnienie loterii
W a r s z  a w a 7. 4. Sin. W  dzisiejszem cią­

gnieniu lolerji padły następujące wygrane: 10 
tysięcy zł. wygrał Nr. 203946. —  5.00Q zł. Nr. 
13433, —  3.000 zł. Nry 35811, 4542z, 47071,
152156. 1U5508, 69877, 172726, 180139, 188512.

B . n m e tn iti urzędu skarbowegu 
Ur Grodnie areszfouiauy

Gr o d n o .  7. 4. PAT. Na polecenie wład*z sądo 
wych został aresztowany i osadzony w waęzfa 
niu b. naczelnik ur/ędu skarbowego w Grodnie, 
leon Łuba. Aresztowanie nacz. Łuby pozostaje 
prawdopodobnie w  związJeu z ostatciemi rewSH 
zjami u szeregu miejsco wych przemysłowców i 
kiupców pode.Tzanych o nadużycia podattocwe.
F3«?e groźne pożary wiejskie

L w ó w  7. 4. PAT. Donoszą z Przemyśla, ie  
wczoraj przedpołudniem w Niżankowicach poW 
przemyskiego wybuchł pożar, który trudno by. 
ło ugasić z powodu braku wody. Ogień prze­
rzucił się na sąsiednie gospodarstwa i trwał 
całą noc. W  akcji ratunkowej brała również 
udział straż ogniowa z Przemyśla. Kilka gos­
podarstw spłonęło doszczętnie. Szkody wyno­
szą około 100 tysięcy zł.

* *
B y d g o s z c z  7. 4. PAT. W  Wielką IBbotę 

późnej nocy ogromny pożar nawiedził wieś La  
bień w powiecie chojnickim. Pastwą płomieni 
padło 5 zagród gospodarczych, łącznej warto­
ści przeszło 100 tysięcy zł. Pięć rodzin pozosta­
ło na święta bez dachu nad głową. Przyczyny 
pożaru nie zdołano ustalić, istnieje jednak 
przypuszczenie, że powstał on wskutek wyrzu­
cenia na śmietnik w pobliżu jednej z zagród 
tlejącego popiołu.

rozmaite długości i pomalował w  edpewiedini 
s>psób ,aby naśladowały barwą i deseniem węża
i. zwinąwszy je, prozkładał m. grzędach. Sikutek 
był nadzwyczajny. Od tej chwili zarówno kury 
jak wszystkie inne ptaki trzymały sie zdała od 
obsianych grzęd, nad kto remi tak sflautecz®# 
straż rozciągały stzuczne węże,

NIC NOWEGO POD SŁOŃCEM -
N.,c nowego, lub prawie.. Ktoby np pomyślał* 

że wieczne pióro, które wydaje się wynalaz 
kiem stosunkowo niedawnymi, liczy jiuż sebie 
ponad 175 wiosen ? A jednak tak jest. W  słowni 
ku angielskim z 1754 roku znajdujemy taką oto 
def nicję słowa .,?o'umtoLn pen** —  „pióro ze sre 
hra lub miedzi zrobione w ten siposób, by w  je 
go wnętrzu mogła się znajdować dość znaczma 
Mość atramentu, który spływa na koniec małemr 
kropelkami**.
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Zwslanie XVII. Kongresu sionistycznego
i Rady Agencji Żydowskiej

Jak już donosiliśmy, Egzekutywa Organiza­
cji Sjońskiej zwołała XVII Kongres sjonisty- 
czny na 29 czerwca br. do Bazylei. Ostateczny 
termin przesłania szekli do centrali londyń­
skiej upływa z dniem 4 maja. Na podstawie 
wpłaconych szekli, Egzekutywa ustali liczbę 
delegatów na Kongres z każdego kraju. Egze­
kutywa przesłała równocześnie do wszystkich 
organizacyj instrukcję w sprawie przeprowa­
dzenia wyborów. Sprawozdania z wyniku wy 
borów muszą najpóźniej 14 czerwca znaleźć się 
w Centrali Egzekutywy. Porządek dzienny Kon 
greśu zostanie podany później do wiadomości.

Egzekutywa Agencji żydowskiej zwołała dru 
gie zwyczajne posiedzenie Rady Agencji Żydów 
skiej na dzień 16 lipca br. do Bazylei. Człon 
kowie sjonistyczni Rady Agencji żydowskiej 
będą zgodnie z dotychczasowemi uchwałami 
wybierani przez kongres. W  sprawie wybo­
rów niesjonistycznych zastępców z rozmaitych 
krajów zostaną wydane specjalne zarządzenia. 
Równocześnie Egzekutywa Agencji żydow­
skiej *donosi, że Komitet Administracyjny A - 
gencji Żydowskiej został zwołany na zwyczaj­
ną sesję na dzień 13 lipca1 br. do Bazylei.

------------O ------------

Prez. Weizmann o roko- 
waniachsrabskc iy d o rfk k h

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Prezydent dr. Weiz- 
manij przyjął w centrali Keren Hajesodu przed 
stawicieli prasy, którym wyłuszczył swoje sta 
nowisko odnośnie do różnych kwestyj we­

wnętrznej i zewnętrznej polityki sjonistycznej 
Dr. Weizmann stwierdzi! na wstępie, że 

mrozie zrezygnował z zamiaru podróży do Am 
n w m  jedynie z tego powodu, że emir Abdulla 
na skutek ciążących na nim obowiązków nie 
mógł go przyjąć w  pożądanym czasie. Dr. Weiz 
mann potwierdził w ten sposób urzędowe o- 
świadczenie. które dementowało pogłoski, ja­
koby Emir Abdulla odmówił odbycia konferen 
eji z dr Weizmannem.
' Go się tyczy kwestji arabskiej, dr, Weiz- 
nrarrn podkreślił, że do lej chwili nie przepro­
wadził żadnych rokowań z Arabami, wszelkie 
więc pogłoski w  tej materji nie odpowiadają 
aaBoczywistości.

Prasa arabska o pobycie 
Weizmanna w Palestynie

Dopiero ofoecnie można przytoczyć kilka gło­
sów prasy arabskiej o pobycie prez. Weizma- 
nna w Palestynie. Wpływowy organ arabski 
.JMtarat Esz Szerk“ pisze: Dr. Weizmann przy­
był do Palestyny dla dwóch przyczyn. Przede- 
wszystkiem dla zobaczenia się ze swoją starą 
matką, a podrugie, dla rokowań z Arabami. Da 
wny jego system ignorowania Arabów oka­
zał się mylny, pragnie cn więc teraz stworzyć 
solidarne stosunki między Żydami i Arabami. 
Zachodzi tedy pytanie, czy jesteśmy do tego 
gotowi? A jeśli tak —  czy rząd dopuści, byś­
my zawarli pokój z Żydami? Nie wierzymy w 
sukces Weizmanna w tej dziedzinie, albowiem 
Anglicy mówią tylko o konieczności pokojo­
wych stosunków między Arabami a Żydami, 
«  za kulisami czynią wszystko, by powiększyć 
nienawiść i niezgodę.

„El Karmel** pisze: „Weizmann jest przywód 
cą, którego n.uszą nawet najwięksi przeciwni­
cy szanować. Kiedy ukazała się Biała Księga, 
rzucjł z godnością Anglikom do stóp swoją dy 
misję. Nie zaprzestał pracy, aż MacDonald nie 
dał mu zadośćuczynienia, oznaczającego o wie 
le więcej niż to co przed tein utracono*1,

„Felestin** zapytuje: „Co się tu z nami dzie­
je? W  Trans jordanji spotyka się Chancellor i 
generał Coks z królem Huseinem i jego sy­
nem Abdulla. Czy nie jest to przygotowanie do 
oddania Transjordanji w ręce „nowego króla 
żydowskiego** Dra Weizmanna?...**
Pismo „Al Akdam* informuje, że kiedy Dr. 

Weizmann był jeszcze w Egipcie, wyjechali 
do niego dwaj wybitni przywódcy arabscy w 
skrawach porozumienia arabsko-żydowskiego.

Jednym z nich jest właściciel wielkich obsza­
rów ziemskich w Palestynie, a drugim bur­
mistrz pewnego miasta w Palestynie.

ShEels chwali policja 
palestyńską

Lo n d y n (ŻAT .) Na ostatniem posiedzeniu 
parlamentu angielskiego poseł konserwatywny 
Hanan interpelował rząd w sprawie napadów 
bandyckich, które dokonane zostały w końcu 
marca na szosie wiodącej z Hajfy do Jero­
zolimy.

Podsekretarz sianu dr. Drummond Sbiels w 
odpowiedzi na interpelacje stwierdził, że w  
odległości 3 kilometrów od Hajfy kilku uzbro 
jonych bandytów zatrzymało na drodze 8 wo­
zów, wiozących 23 pasażerów. Jak poszkodowa 
ni zeznają, bandyci zrabowali pieniądze oraz 
wszelkie cenniejsze rzeczy wartości 500 fun­
tów. Jeden pasażer został lekko zraniony przez 
napastników.

Wszyscy bandyci, którzy wzięli udział we 
wspomnianym napadzie, zostali po dwóch 
dniach aresztowani. Aby uniemożliwić na przy 
szlość tego rodzaju napady bandyckie, wzmo­
cniono znacznie posterunki policyjne na szo­
sie Hajfa — Jerozolima.

W  odpowiedzi na drugą interpelację dr. 
Sbiels stwierdził, że policja palestyńska jest o- 
beenie doskonale zorganizowana i stoi całko­
wicie na wysokości zadania.

Dw a ujścia rur naftov ych

L o n d y n  (ŻAT.) W  odpowiedzi na inter- j 
pclaeje posła Kenworthy w sprawie rur nafto- j 
wych z Mossulu do morza Śródziemnego, pod- j 
sekretarz stanu dr. Drummond Schiels oświad 
czył w parlamencie, że zgodnie z układem za­
wartym między rządem Iraku i „Iraq Petrole­
um Company** przeprowadzone będą 2 rury na 
ftowe. Jedna prowadzić będzie do Hajfy, dru­
ga zaś do Tripolisu w Syrji.

Sir Herbert Samuel zapytał, czy rury nafto­
we będą łączyły obydwa porty. Dr. Shiels nie 
mógł na pytanie to odpowiedzieć. Dr. Shiels 
dodał też, że wkrótce będzie miał możność u- 
dzielenia bardziej szczegółowych informacyj w 
sprawie rur naftowych z Mossulu.

12 sfonistów ibiegiych 
z Syberii ef© Palestyny

J e r o z o l i n  a (ŻAT.) Agencja żydowska 
zwróciła się do rządu palestyńskiego o udzie- i 
lenie wiz wjazdowych dla 12 Żydów, którzy 
zbiegli z zesłania na Sybir i znajdują się obec- 

J nie w Persji. Na podstawie telegraficznego ze­
zwolenia rządu londyńskiego, administracja pa 
lestyńska udzieliła żądane wizy dla uciekinie­
rów.

Testament nestora Hechlera 
gorącego przyjaciela sjo- 

nizimi
W i e d e ń  (ŻAT.) Otwarty tu został testa­

ment zmarłego niedawno w Anglji pastora He 
chlera, bliskiego przyjaciela Herzla. Zmarły 
zapisał wielką swoją bibljotekę oraz cenne zbio 
ry różnych unikatów (m. in. 1.000 różnych wy 
dawnictw biblji) na rzecz muzeum w Pales­
tynie.

Testament ułożony został w r. 1900, gdy pa­
stor Hechler był blisko zaprzyjaźniony z Herz- 
lem i popierał aktywnie ruch sjonistyczny, któ 
remu pozostał wiernym do końca życia.

 0§o--------
ZGON D YREKTO RA S Z P IT A L A  IMS. ROT- 

SCHILDA. Na chorobę raka zmarł w  Jerozolimie 
dyrektor szpitala im Rotschilda w  Jerozolim ie 
dr. Aleksander Salkind. Zmarły był w  swoim cza­
sie prezesem związku gmin żydowskich w Rosji. 
W r. 1919 reprezentował on na konferencji wer­
salskiej sjonistów ukraińskich. Osiedlił się on 
w  Paelstynie w  r. 1921 W  pogrzebie dr. Salkin- 
da brały udział tysiące osób, w tej liczbie liczni 

1 przedstawiciele organizacyj lekarskich, politycz­
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nych i społecznych, w  których zmarły brał czyn­
ny udział

PO ŻAR  W  M IASTECZKU  ŻYDOW SKIEM  NjC 
L IT W IE . -W miasteczku Flurgiani, okręgu tyl­
życkiego wybuchł pożar, który zniszczył całe 
steczko. 150 rodzin żydowskich straciło dach nad. 
głowa i  cały swój dobytek.

BARON ROTSCHILD PR ZYSZE D Ł Z POMO­
CĄ UBOGIM ŻYDOM W E W IED NIU . Baron Lo  
Rotschild przekazał gminie żydowskiej w e Wie­
dniu przed świętami Wielkanocinemi 200.000 szy­
lingów  dla podziału wśród niezainożmej tatihoścfi 
żydowskiej. {

125-LEG IE  ZGONU W YBITNEG O  TA LM U D Y - 
STY. W  miasteczku Boskowitz w  Czechach odby­
ła się imponująca uroczystość uczczenia 125-la- 
cia zgonu wybitnego talmudysty z X V I I I  wieku, 
zwanego zgodnie z tytułem najważniejszego je g >  
dzieła „Machcis Haszekel**. Rzecz charakterystyce 
na, że w gminie Boskowitz, która słynęła nięgdy& 
jako ośrodek żydowskiego życia religijnego, abe-* 
crie nie można było zgromadzić 10-ciu miejsco­
wych Żydów do modlitwy.

PR K M .T ER TRANSJ OR D A N JI W  JKROZOLE 
MIE. Do Jerozolimy przybył b promjer Tram«- 
jordanji Hassan Khaleb Pascha. Khaleb Pascha, od 
był dłuższą konferencję z Wysokim Komisarzem 
Palestyny sirem John Ghancellorem.

Z T F A T R L  U T F R A T U R y  • S 7. T V K t
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE

GO. Jutro we czwartek o godz. 8*30 wiecz. powtó­
rzenie fascynującej sztuki D. Bergelsona „Der 
Tojbor“ , która zdobyła sobie uznanie puiblirsiości, 
stale zapełniającej teatr do ostatniego mieffsea. 
Bilety w przedsprzedaży u firmy A. Fischab, 
Grodzka 46. a od godz. 6 wiecz. przy kasie teatru

_  Z TE A TR U  IM  J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
dłuższej przerwie P..gruda „Pan Topaz*. olśnię-, 
wająca demonicznym humorem satyra na m oral­
ność powojenną. Jutro i pojutrze najświeższa no­
wość repetuoru „M ayerling“ . Pod kierunkiem p. 
Szyndlera są w pełnym toku próby ze sztuki no­
wego dotąd w dziedzinie teatralnej autora, lite-, 
rata wileńskiego K. Łęczyckiego „Sztuka**, poru­
szającej pewne wszędzie aktualne zagadnienia 
szkolnictwa w  świetle szczególnych stosunków na 
Kresach Wschodnich. W  niedzielę popołudniu u- 
luibiona „R oxy“ .

— M OŚKIIfW SKI TE A TR  A R T Y S T Y C Z N Y  STA  
NISŁAWSK1EGO W  K R AKO W IE . Wydarzeniem 
dnia w  Krakowie będzie występ światowej sławy 
zespołu Moskiewskiego Teatru Artystycznego Sta­
nisławskiego, który w  przejeździe do W arszaw y 
wystąpi w  .Krakowie w teatrze „Bagatela** tylko 
3 razy, a mianowicie w  najbliższy piątek, sobotę 
i  niedzielę. W  zna kom i tern wykonaniu tego świet­
nego zespołu ujrzymy klasyczną komedję Gogola 
„R ew izor *, Dickensa „Świerszcz za kominem *, a 
w  niedzielę Baigakowa „B iałą gwardję***, ostatnią’ 
sensacyjną nowość, która zagranicą grana była 
przez ten zespół przeszło 500 razy B ilety sprzeda­
je  codziennie kasa teatru „Bagatela**.

— ETHEL BARTLETT & RAE ROBERTSON, §wóa 
towej sławy angielscy pianiści wystąpią z jedynym 
koncertem na 2 fortepianach w sobotę, dnia 11 hm. 
w  sali Bdońskiego. W  słowach mftw yżsizego zacłrwy, 
tu pisze o tych pierwszorzędnych asystach europej­
ska : amerykańska prasa, stałe zaznaczając, &  
ka^donazuwy występ ich jest prawdziwą sensacją 
sezonu koncertowego.

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOW 8K ' 
Czwartek: „D er  Tojber*'

TE ATR  IM i SŁOWACKIEGO

Środa: „Pan Topaz*.
Czwartek: „Mayerl&ng**.

TEATRY ŚW IETLNE I DŹWIĘKowe
APO LLO : „Kawiarenka** (Maurice Chevalier).
SZTU K A : „G. K  Feldmarszałek*' (V last Bu­

rian).
| UCIECHA: „Anna Christie** (Greta Garbo).

W AiNDA środa: „Arena Christie** (Greta Garbo), 
od czwartku „Odwieczna pieśń (Mary Glory, Hen­
ryk Gairat oraz Mirjam Elis).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO- „Sprzysiężenie trzech** (w  gł. roli Jen­

ny Jugo).
W A R S Z A W A : „Sztabskapitan Gubanjew** ora*

występy artystyczne.
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Misja gubernatora Banku Angielskiego
w Nowym Jorku

Jak już o tetn donosiliśmy, przybył w dniu 27 
marca ł>r. gubernator Banku Angielskiego — Mon- 
tagu Norman do Nowego Jorku w  bardzo ważnej 
misji, którą szczegółowo omawia prasa londyń­
ska. „The Financial News'* z 28 marca br. wska- 
ztąje, że natychmiast po przybyciu Normana do No­
wego Jorku rozpoczęły się konferencje z przedsta­
wicielami Federal Reser/e Bank of New York o- i 
raz ze specjalnie wydelegowanemu' do Nowego 
Jorku przedstawicielami Federal Resorve Board.

Montażu Norman, jak zwykle odmówił wszel­
kich informacyj i nie chciał udzielić żadnych w y­
w iadów  oblegającym go dziennikarzom.^ Jest jed 
bak niewątpliwe, zdaniem ..The Financial Ne\vs“ , 
że zasadniczym celem podróży gubernatora Ban- 
kw Angielskiego do Stanów Zjednoczonych est 
Porozumienie się z przedstawicielami bankowości 
amerykańskiej w sprawie utworzenia banku nvę- 
^ynarodowego na wielką skalę, którego kredyry 
umożliwiłyby szybkie przezwyciężenie światowe­
go przesilenia gospodarczego. Cytowany dziennik 
podaje nawet nazwę tego banku „Międzynarodo­
wy Bank Kredytowy“ (International Credit Bank)
W  sprawie organizacji tego banku odbyły się już 
konferencje wstępne z przed dawicielam i polityki 
gospodarczej i finansowej wszystkich większych 
krajów europejskich, m in. konferowano również 
z przedstawicielami Rosji Sowieckiej. Należałoby 
2 tego wnosić, że Montagu Norman przedłoży w 
W Nowym Jorku nietylko projekt banku między­
narodowego, ale również życzenia ' poprawki kri- 
jów  europejskich.

Roza zagadnieniem nowego banku międzynaro­
dowego, który przy pomocy kredytów krótkoter­
minowych i długoterminowych (inwestycyjnych) : 
zWalczałby kryzys światowy, będzie niewątpliwie 
na konferencjach nowojorskich dyskutowana vcsz- 
Ci-e,,.sytuacja finansowa Niemiec1'. Ta informacja 
daje dużo do myślenia i wskazuje raczej na to. że 
w Nowym Jorku może być również porusz) m

•sprawa odszkodowań niemieckich Inaczej trudno 
zrozumieć z jakich względów na konferencji Nor­
mana z przedstawicielami Federal Reserve Syste­
mu ma być omawiana sytuacja finansowa Rzeszy, 
tembardziej. że W all Street obecnie bardzo niechę­
tnie udziela kredytów długoterminowych Niem­
com a groźna sytuacja finansowa miast niemiec­
kich dowodzi, że ostrożność banków nowojorskich 
jest zupełnie uzasadniona.

Montagu Norman będzie zapewne również oma­
w iał te sprawy, które są na porządku dziennym 
Walnego zgromadzenia Banku dla W ypłat Między­
narodowych w  Bazylei w  dniu 20 maja br. Praw­
dopodobnie jeszcze będą dyskutowane w  Nowym 
Jorku zagadnienia, związane ze spadkiem ceny 
srebra, chociaż w  tej dziedzinie akcja międzyna­
rodowa wydaje się bardzo trudna.

P i e r w s z a  m i m  N i ^ d z y n a r o d o m e g o
Rnlnugo

..Baslcr Nachrichten‘‘ z 27 ub. m. podają, że po­
wołany świeżo do życia Międzynarodowy Bank 
Rolny emitował już pierwszą pożyczkę w wyso­
kości 25 miljonów fr. szwajcarskich Z sumy tej 
plasowano 10 miljonów w Anglji i w Szwecji. Re­
sztę 15 miljonów objęło Szwajcarskie Konsorcjum 
Bankowe pod egidą Szwajcarskiego Związku Ban­
ków i Szwajcarskiej Instytucji Kredytowej, Sub­
skrypcja transzy szwajcarskiej po 90 proc. plus 
połowy opłaty stemplowej już się rozpoczęła.

Uzyskana z tej pierwszej pożyczki suma będzie 
w 60 proc ulokowana w  niemieckich obligacjach 
hipotecznych i komunalnych Niemieckich Banków 
Hipotecznych, reszta zaś w hipotekach i walorach 
szwajcarskich, belgijskich, francuskich,' austrjac- 
lcich. węgierskich i czechosłowackich Banków Hi­
potecznych Przewidziane jest notowanie tej po­
życzki Międzynarodowego Banku Rolnego na g ie ł­
dach w Bazylei.. Zurychu i Genewie.

O lokatach w Polsce — jak widać, głucho!

O

Spńltoa sio R h s p lo a te c j i  m a g i s t r a li  
0, SląsK—Odynla

Dnia 2 bm nastąpiło w Paryżu utworzenie 
Spółki Akcyjnej Polsko- Francuskiej, której po­
mierzona będzie długoletnia ekspolatacja nowej 
Magistrali kolejowej Górny Śląsk—Gdynia.

Utworzenie powyższej spółki, obok parafowa­
nia dnia 30 ub m. aktu koncesyjnego i umowy 
7 Warunkami technicznemi jest trzeciem wazkiem 
wydarzeniem w końcowym etapie zawarcia fran­
cuskiej pożyczki kolejowej.

W  pierwszych dniach po świętach Wielkanoc­
nych ma nastąpić w  Paiyżu podpisanie umowy 
7- Warunkami finansowemi, co będzie zakończe­
niem pertraktacyj.

^fcble polski® irnsgą o p a n o w a ć  r y n k i  
zagraniczne

, Meblarstwo polskie. dzlęk; swemu solidnemu w y-
-• ńczeniu i stosunkowo niskim cenom, ma wielki;© da
r*e po temu. aby  usadow ić  się na n iektórych  rynkach
^'granicznych, tych zwłaszcza, które nie rozporządza
u* własnym surowcem i ska.zane są na import. Do i*
"ich państw rn. in. na;eży Daniia. Holandia i Belgja.
któifc Dyrekcja Targów Poznańskich stara się poz>
sktć ma Targ! Jubileuszowe w charakterze klijer 
tów _____ _

Producentów puisk-ch nie powim.cn zrażać mały 
obszar i kiikumil.ionowe zaludnienie ewentualnego <d 
biorcy, gdyż powszechna zamożność i wysoka stopa 
życiowa pozwala na robienie ?. nłew.elki-em tern ytń 
stwem pokaźnych obrotów.

O s t a t n i ;  i n f o r m a c j e  k T a r g ó w  
Per,Hańskich

t

Na sdcuitek porozumień a Mimisterstwa Komar. ka- 
Cji z Zarządem Kolei Rzeszy, przyznano na kole.ach 
niemieckich 25 proc. zniżki za przewóz eksponatów. 
Zniżka ta łącznie z 50 proc. uipustu na kolejach p i 
skieb umożliwi wystawcom zagranicznym a n- w ę ’ 
zaoceanicznym tańszą kalkulację kosztów udziału.

W  związku z ostatnią podwyżka cen na żyro - 
14.50 na 21 zl. z mocną tendencją zwyżkową, zap- 
iłował na Targach Poznańskich utywiotiy ruch. zwła 
-zeza w działach, pozostających w laoznoś / to] -  
n ctwem.

K o m u n i k a t y  T a r g u  P o z n a ń s k i e g o
1) Firm y polskie int r-esujące się eksportem 

mąki do Ilolandji mogą otrzymać adresy odno­
śnych importerów holenderskich w Miejskim U- 
rzędzie Targu Poznańskiego. Poznań, ul Marsz.. ] 
Focha 18.

2) Firma z Hamburga pragnie importować z 
Polski otręby

3) Firma niemiecka chce importować z Polski 
przetwory ziemniaczane.

-1) Firma niemiecka' chce importować z Polski 
ziemniaki

5) Firma niemiecka pragnie importować z P i l ­
ski jaja i masło.

G) Firma belgijska pragnie importować z P o l­
ski rośliny strączkowe.

7) Firma polska poszukuje zastępstwa na K r i-  
ków i okolice młynów woje w Poznańskiego.

Wszelkich bliższych informacyj udziela Miejski 
Urząd Targu Poznańskiego, Poznań, ul. Marsz. 
Focha 18.

Informacje przez wszystik' e bitwa podróży, 
przez T -w o  „Unłtas“ , Warszaw'a*. Miodowa 10. 
craz przez Zarząd Uzdrowiska Karlsbad. — 
NaturaiMh wodę mm pralną, oraz na.ujiralną sól 
źródlaną wysyła: Karlsbsder Miiweralwastsej- 
yersendwriig Lóbel SchotUander G.m.b.H. Karlsbad.

m

P r z y  z ą u y  I u r z ą d z e n i a  l u H l a f l s n i a  p o ­
w i e r z c h n i  m T a r g a c h  L l p s k f o h  1931
Liczne przyrządy do nakrapiania farb zwróciły 

uwagę szczególnie na siebie tern. że są uproszczo­
ne, zmniejszone, a z drugiej strony możliwość ich 
zastosowania zwiększono Dwa tego rodzaju apa­
raty do nakrapiania z pistoletem na popęd nożny 
nadają się do nakrapiania farbami wszystkich ma- 
terjałów, jak żelazo, drzewo, skóra i tkanina. U- 
wagi godnymi wystawcami byli: Dumele, G. m. b. 
II., Hamburg i Rudolf Fries, Worms nad Renem 
Do nakrapiania. tynkowania wnętrz i fasad nada­
je się aparat nakrapiajacy. który obrobić może 
farbę wapienną, farbę gliniastą i wszelkie inne 
odporne na wpływy atmosferyczne farby, or iz 
wszelką dowolną ciecz Ten aparat rozpylający 
używany leż być może jako rozpylacz ala drzew 
owocowych i winnic. Tea sam aparat z pistoletem 
delikatnie rozpylającym nadaje się do robót deko 
racyjnych i malarstwa nakra pianego dla maki 
rzy pokojowych i dla dekoracyj wystaw sklepo­
wych Przez chwytne/, mgły i farbowej w ilgoci na 
Han pistolecie zmniejszone jest działanie szkód 1: j
wej mgły farbowej przy robotach farbą oliwną i

nakrapianiach lakierem. Wybitnym wystawcą był; 
Joli. Herm, Hofmanu, Sełb — Przenośne urządze­
nie małego nakrapiacza z małym kompresorem 
kołkowym załączać można do przewodów świetl­
nych. By móc otrzymać potrzebne dla lakierowa­
nia i malowania powietrze wolne od oliwy, Wy­
posażony jest on w  smarowanie proeowe, prz^z 
które osiąga się, że ślizgające się części biegną W 
oliwie, ale nie otrzymują więcej oliwy, niiż tego 
właśnie potrzeba. Chłodnia kompresowa polega 
na komb/inowanem chłodzeniu powietiano- WO* 
dnem. Małe urządzenie biegnie spokojnie i jest, 
lekkie Bardzd dobrze reprezentowane były zakła­
dy: A  Krautzberger u. Co, G. m. b. H„ Holzihara- 
sen obok Lipska. — Szczególnie dla farbowani.* 
mniejszych przedmiotów służyć ma urzajdzea&o 
rozpylania farb. którego kompresor popędzany] 
jest małym motorem, który załącza się do przewo­
dów świetlnych i  który dokonywa stałego ciśnie  ̂
nia 1,5 — do 3.5 at. Praca nasycania wynosi 12-a 
40 1. powietrza przy 900 obrotach na mimltę. Ih 
rządzenie można przenosić. U w agi godnym wy-» 
stawcą była tu f-a: Sauerstoff — Centrali© Drb /
Em st Sil ten, Berlin NW. 6. P rzy  konstrukcji mię*, 
k szych urządzeń rozpyl a czów  farbowych rzear JJO* 
lega na tern, by, o ile możności, jak najbairdBńef 
zmniejszyć koszty i wydatki popędu diainego aipw- 
ratu i by uczynić go tak poręcznym, ażeby praeKK 
wać nim mógł również drobny rzemieślnik. Pioka* 
za.no małe kompresory dla 6-ciu atm. ciśnienia W 
wykonaniu przenośnem, przewoźnem i sta łe j 
kompresory, któremi popędzane być mogą nśefcfeóre 
aparaty rozpylające. Kompresor popędza bkAoki 
uniwersalny o 600 watach, który może być zato­
czony do wszelkich przewozów świetlnych, i 
dostarcza 10 m. sześć, na godzinę. Kocioł, kffióryj 
służy za fundament, posiada 28 1. treści, a wagft 
całego urządzenia wynosi 44 kg, Do popędiu prasen 
transmisję, albo przez specjalny motor, kHtey 
zbudowany jest na przewoźnym aparacie, nadlajjś 
się większa maszyna o 12 m. sześć. Zajmujiąoą by­
ła wystawa zakładów „Leipziger Tanigierwerk1*. 
Nowym był aparat rozpylają,© czyszczący fasady 
w wykonywaniu Gottreicha Lohse w ChemauŁta  ̂
tworzenie fasad do czyszczenia rozpylaniem stało 
się W' ten sposób tańsze. — Także sposoby czysz­
czenia rozpylaczami metalowemi rozszerzano w  
zakresie ich zastosowania. W ytw arzają  one ocyn­
kowania przeciw w p lyw on  rdzy i w ilgoci, a to 
przez ałmosferylje, kombinowane obwłóld, nip. a- 
1 tvminknvy podkład i cynkowy nadkład przeciwko 
wpływom w yziew ów  dymnych pary gaszenia ko­
ksu. kwasom siarkowym, jako ochrona przeclw- 
palna dla takich części metalu, narażone są na 
stały w p ływ  wysokich temperatur, silne obwłóki. 
które można ostrzyć polerować, np dla cylindrów 
suszących, omiedziowania dla częściowego harto­
wania wkładów Dla wytwarzania dobrze elektry­
cznie przewodzących warstw metalowych na ma- 
lerjalne izolacyjnym, pół przewodach, a mianowi­
cie dla udaremnienia pryskajnrćcn działania 5z>- 
iaforów porcelanowych, dla odosobnienia szko­
dliwych wpływów '-'l sk:-zvń radjowydi do odkfe­
rowani a pso-Ulwyth prądów cyłiiKlrów transfo-
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asa torowych. Dla uniknięcia wycia w  rurach ra- 
dgfcwyeh i dla wylwarzam a nakłactów aa ruiry o- 
kra łow ili ambrowych dla stabilizacji łuiku sw;a- 
tiu na lumpach pary rtęci i elektrycznych i dla 
wytwarzania nakładów metalowych z oa jiozm lit- 
szych metali dla wyposażeń wnętrz na zaprawie 
tnuraiskiej, gipsie i na drzewie. Bardzo /ajnnrją- 
eo wysławiał. Metalisator, Ber lim A. G. Beadin- 
iSeukólln — Podstawą postępowania „dla wytwa­
rzania ^zLucznych pow-iei zchni” ^tanowi zdjęcie 
fol ogra fic/au Po k-m zdjęciu działa &*ę kwasami 
w  piylę miedzi ir.ii albo cylinder imedzdany. W e­
dle lego f)os!cp,wania wykonywa się szlachetne 
forniery dćzewne i slojowanie marmurowe. Np. 
na skrzynkach radjowych z papy, albo zwyczajne­
go drzewa, na meblach stalowych, płytach bmd>- 
Wlanych płytach asbeslowych itd. Obok tego w y­
twarza się również papiery naklejane i  „Naitron- 
zellstoffpapiere” wed'e postępowania miedzianego 
druku wglębionegolfktóre w  stosunku do zwy­
czajnych papierów (dla celów dekoracji, kartonaży 
i reklamy) stanowi dobrą możność zastosowania 
płyt izolacyjnych „Bakelit” dla aparatów rad io ­
wych. Uwagi godnymi wystawcami były tu ^Ma­
sa- Geselisehaft m b. II., Zakłady dla wytwarzania 
sztucznych powierzchni, Berlin N. W  40‘\ W prze­
myśle emaljowym d ije  się teraz zauważyć specjal­
ny rozdział pracy o ty le. że ernalju stała się w  go­
towym stanie towarem w  pewnej mierze handlo­
wym. Takie emaije dają sdę też w pewnym stopniu 
giąć. Uwagi godmytm wystawcą był Łu: Hans Wey- 
IftiUł Kóliln- Lindenthal. Dla obróbki alumlnjowij 
pukazamu nowy sposób w  drodze oxydizolacji. W  
ten sposób obrobione aluminjum zabarwione być 
może w  sposób doskonały i  łrw aiy  każdą dowolną 
farbą, tak, że postępowanie to wykazuje wielkie 
ffwaniary zastosowania. Bardzo dobrze zastąpioną 
były zakłady: „Vereimigte Aliminium- Werke A. 
6. Lauterweik Zajmujący mi wystawcami, którzy 
W zakresie tym pokazali jeszcze rzeczy godne u- 
Wągi są nadto zakłady: Metallwc-rk Carlshułte
Radies Krs. "Wittenberg, Dr. Hesse <£ Co. Heide- 
ZHWt Bez. Dresden, Herman Frankel, Leipzłg 
ItaOGKaiu Adam Schneider A. G. Berlin N. 65, J D 
Włśckert, A. G. "Warzeń,

F. 0. Waldmann.
-  -o§o-----

M F O R M A T O R  GOSPODARCZY.
U ŁEKAW Y M. F.: W  roku 1918 wartość jednej 

korony wynosiła od 0 50 zł. do 0,38 zł.
ftttjSdbY U ZYTE l iN IK ; Kasa oszczędn. m. Kra­

kowa pTKyjimutp; wkładki dolarowe, ale tylko za 
wypowiedzeniem najmniej 1-miesięcznem Opra- 
cenftowamae wynosi od 4 proc.

S T A Ł Y  CZY TELNTK, ŻYW IE C : Na wyrób ta­
kiego preparatu nie jest potrzebna koncesja. Ze 
Względiu jednak na możliwą szkodliwość lego pie- 
perrotu dla zdrowia należy się p>inior mować co 
4o dopuszczalności tej prcdukcjii w  starostwie. K i- 
M gorja patentu zależy <xl ilości pracowników i za- 
Jstosowaima silników; je il będ»ie zalrudirijonycn 
ponad 1 do 4 pracowników — należy wykupić pa­
lcat V II I .  kategprji przemysłowej

„N IE C łE R P U W Y  JAR 03L.4W I A N I N " P r o  w* 
Czekać do dalszych obwieszczeń w  tej sprawie 
Ikotydhierao urzędowo koncesja ta nie została ogło­
szona'

.S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  E. S.“ : Praw o do urlo­
pu pazysługuje pracownikom, zatrudnionym w  za­
kładzie rzemieślniczym, tylko wtedy, gdy w zakł t- 
otzk. tym pracuje najmniej 5 pracowników.

..POKRZYW DZONY AKCJ O N A R J U S Z U w a ­
gi Pańskie są zupełnie słuszne, cdna-R jedynym 
sposobem obrony pr?ed krzywdzeniem akcjonarj l- 
szy jest poruszenie sprawy na waliem  zgromadz*- 
fdu spółki, Rzeczowv artykulik w  tej kwestji chę­
tnie zamieścimy, jeśli go mm Pan nadeśle.

 o§o-----

B ILAN S  S. A. ZTELENTKWSKr. Dnia 28 ub jn. 
odbyło się w  Krakowie walne zgromadzenie akcjo 
nar jus zy S. A. L. Zi.*le:iie\vski. Fitzner 5 Gainper. 
Cały zysk b ilan sów  za r. 1929/110. wynoszący' o 
koło 200 tys. z.t. przelano na fundusz rezerwowy.

ifl

I i L .1 I r 1 'Ibrn . I PIliHMit mi*' Hu"
ŚRODA, 8 K W IE TN IA .

Kroków  (313) U 10 Przegi. prasy, P A T , 11.58 
Sygnał, Hejnał, 12.10 Gramol". 13.10 Kom meteor. 
11.20 Kom. gosp. 11.10 Dla malurzysłów: ..Wick
oświecenia w Polsce" —  wygi. Prof. K. Górski. 
15 ..Na poi eon “ — wvgl p,r 5T .1 Iwaszkiewicz, 15.35 
Kwadrans harcerski. 15 50 Odezvt pl. ..Sportowiec 
— człowiek now ora 'sm ‘ \ ygl. Dr. II Szalkowski. 
16.10 Komun. 10,1.5 Dla dzieci. 10.15 Konkurs śpie­
waczy Rozgłośni krakowskiej, 17,15 „Ze Śląska 
na Bałtyk" wvgł. prof Wł Dzicgiel. 17.15 Końce-"t 
w wskon. ork. P. R . (Dorei. Mendelsohn. Grien. 
Paderewski, Beethoyen, Strauss), 18,45 R,ozma?t.

Bałagan k?halny w Podgórzu
przybiera coraz drastyczniejsze iormy

Kraków, 8 kwietnia
P o  wyboracn w roku 192u, kiedy to na ośmiu 

członków zarządu kahału podgórskiego wybra- 
nych zostało trzech członków z list sjoiuslyc mych 
zdawało się, że nastąpi wreszcie sanacja tamtej­
szych stosunków, przypominających najgorsze 
w zory słarogaLicyjskich bagien kahalnyeh. ale- 
ży tu tylko przypomnieć, iż gospodarka pod gór­
skiego kahału, mimo bardzo energicznego inkasa 
podatków i braku jakichkolwiek inwestycyj oraz 
pomocy społecznej, wykazuje corocznie bardzo 
znaczny stosunkowo de i i cyt, kryty stale krótkd- 
terminowemi pożyczkami wekslowemi.

Niestety nadzieje na rychłą sanację okazały się 
z wodne, gdyż w  nowym kabale pozostało wszy­
stko po staremu. Z trzech bowiem członnów w y­
branych z list pianistycznych, jedyny tylko dr. 
Laub prowadzi nieustraszoną ofiarną walkę 
o  uzdrowienie stosunków kahalnyeh. podczas gdy 
p. Alrer (z  listy Mizrachi) z powodów zdrowot­
nych przestał być czynny, drugi zaś radca p. Jó­
zef Gartenberg zaraz prawie [>o wyborach prze­
szedł do dawnej grupy kahalnej. Tow. dr. Laub 
z godm  istotnie podziwu wytrwałością i sumien­
nością boryka się z |x>tęgami zabagnionvch sto­
sunków. ale będąc stale w mniejszości — nie mo­
że im naturalnie jx>dołae.

"W związku z wytworzoną sytuacją na terenie 
kahalnym odbyło się w niedzielę 5 bm zebranie 
zwołane przez szerszy sjonistyezny komitet w y ­
borczy. na które to zebranie lyezwmno pp. ii a 
Lauóa i Gartenberga o złożenie sprawozdania 
Przybył lylko radca dr Laub. podczas gdy o. Gar 
tenberg „uspra wiedli w ił“ swą nieobecność. Po 
wysłuchaniu referatu dra Lauba. który pi zedsta 
Wił fatalną gospodarkę kahału. zakulisowe woly- 
wy i intrygi przy dzierżaw ie rzeźni . obsadzie 
posad gminnych, istotę głośnej skandalicznej afe-w 
rsbinaokiej, brak spcawro/,dnrvia ze zbiórki i po­
działu znacznych sam z akcji kahalnej (Kimclie 
óepische) itd. i po dyskusja, komitet reprezentują­
cy ogól wyborców' z listy sjonistyrznej Podgórza 
uchwalił jednomyślnie.

1) Yofum ufności dla swego przywódcy p. 1 *a 
Lauba, wyrażajajc mu jednocześnie uznanie za 
pracę społeczną, ptowaadzo-ną w7 lak biirdzo cięż­
kich warunkach i idącą stale po linii sjońskiego 
programu kahalnego, zalecając mu także wT przy­
szłości z linjF tej pod żadnym warunkiem rie  
zbaczać.

2) Yotum nieufności dla p. Gartcnbcrga. gdyż 
on wybrany do Zarządu gminy żydowskiej jako 
kandydat listy sjonskiej glosami obywateli naro­
dowo- żydowskich zobowiązał się przy wyborze 
działać w  myśl zulecań Komitetu reprezentujące­
go życzenia wyborców7 i bronić nowego duciin 
be.zii 11 er r s o w  noś ci osobistej i praw7orządiiiOści ka- 
halu, j>odczas gdy cała jego działalność dotychcza- | 
sowra w kabale — niimo wielokrotnych napominał! 
członków7 kornitelu — była zaprzeczeniem tego 
zobowiązania. Komitet dziw i się. iż p. Garleuberg 
sam z tej kolizji nie wyciągnął konsekwencji i

w zywa go do natychmiastowego złcŻ6»iia M B ' 
dal u

3) Poleca się arow i Laubowi, jako radcy ka­
lin ł u, aby zawezwmł kahał podgórski, by opułkii- 
kowal spis ofiarodawców „Kimche- depdiscihe(% 
bowiem zbióika ta została przeprovva<Uoitta jb w * 
uiein kahału, a nie prywatnie, jak to tueklóc# 
zainteresowane osoby z kahału twierdzą.

4) Komitet zawiadamia ogół członków i 
patyków organizacji sjońskiej w  Podgórzu, Ś9 
szk,xlliw'a dla ^połeczeńslws żydowskiego gospo­
darka obecnego kahału, wymaga i i i i  gk i aeflP 
przeciwdziałania, w związku z tern większego W f-  
silku organizacyjnego, i  prosi o popaj cae w  flBIKH 
trie współpracy.

• • •
Żyw7ą ilustrację podgórskiego bagna kabał: 

stanowiło posiedzenie zarządu kahału, odbyte 
raz nastęjmego dnia. w poniedziałek 6 bm. P i cne* 
sowi zarządu p. drowi Ferl>ertwi chodziło o uzy­
skanie budżetu za wszelką cenę. P. dr F e.rber 
nie uwzględnił dlatego prośby rabina podgórskiego
0 odroczenie posiedzenia zarządu ze względu n* 
wolne dni święta Pesach. lecz zaprosił na posiedzą 
nie w charakterze rabina — p. Symchego Fran- 
kla, rabina skawińskiego. Takie zaproszenie sprze 
ciw ia się naturalnie ustawie, gdyż glos na posie­
dzeniach zarządu ma tylko rabin gminy, a nie 
członek kolcgjum asesorów rabmackich. jakim 
jest rabin skawiński p. Symehe Frankel. \VidzyC 
jednak, że posiedzenie zarządu nie zostało odro­
czone. zjaw ił się na posiedzeniu kahału również
1 rab n podgórski p. O zjisz Fe i wid Fraakel. Za­
cietrzewienie p. dra Ferbera poszło tak daleko, 
że zapominając zujiełnie o brzmieniu ustawy, do- 
puścił do głosowania nad budżetem kahalnym 
obu rabinów (!!). co stanów: poprosiu komedję i 
naigrawanie się z jasnych jak słońce przepisów 
ustawowych Glosowanie nad budżetem dnlo na­
stępujący wynik. Za budżetem glosowali pp. Gar- 
łonberg. Dunkelhlum, Ilecker i ra b in  skawiński 
P Symehe Frankel .przeciw budżetowi głosowali 
pp. dr. Laub, Zuckcr, Stern ( Ag-uda' i rabin 
podgórski p. Ozjasz FeiWel Friinkel. Wo­
bec lego wyniku głosowania dowcipny p. 
dr. Ferbor dyryrnowsał naturalnie za bu­
dżetem. który wr len cuKlaczn\7. a jaskra­
we- z uslawą sj>rzeczny sposób został ..uchwalo­
ny'', |>rzeciw czemu radca dr. Laub założył sta- 
nowTzy. w  protokole zanotowany protest.

Powyższe posiedzenie zarządu było jeszcze I 
z tego względu ciek a we. że odbyło ś ę  |.x)d asy­
stą — policji. I1 prezes kahału. nie mając zaufa­
nia do wyborców żydowrskirb, którzy tłumnie 
pr zybyli juko widzowde na posiedzenie, skonsy- 
grow a ł sobie — straż ]>rzvboezną Rzecz jasna, 
fte n'kt z opozycji nie myślał o aw7amtorach, cO 
»!ę  leż, okazało podczas jiosiedzenia, w czasie któ­
rego gorszące okrzyki i kontrowersje dały się 
słyszeć lylko ze strony symów rabina skawińskie­
go i ich ojca...

Jcdnem słowem — bagno kabulue w7 Podgórzu... 
ciidmiie!!

komun. 18.55'^Świetlica strzelecka” , 19,10 „Skrzyn­
ka i giełda roln ” , 19,25 Gmmof 19,40 Dziennik 
prasow7y. 20 „Skrzynka pocztowa” wygi Inż. St 
Broniewski, 20,15 Pogadanka muz.yczna. 20,30 Kon­
cert transmitowany z YYarszawskiego Konserw7U 
lorjuan (Ravel, Szyiuanowrski). 21 Audycja humo­
rystyczna. 21,30 Koncert ork. P  R.. 22 Feljet. 22,15 
Gramof. 22,50 Konuin. 23 Muz. lekka.

W arszawa (1411.7) 11.40 -23 p Kraków7
Katowice (408,7) 1L40 PAT, 11.58 Sygnał, Hej­

nał, 12,10 Gramof 13.10 Kom. meteor 11.20 Kon 
gosp. 11.40 i 15 Dla maturzystów7 (p. Kraków). 
15,20 Komun. 1.5,50 Odczyd fp. Kraków7. 16,15 D] i 
dzitci, 16,30 Gramof. 17.15 (Xlczvt (j>. Kraków7). | 
17,i.j Koncert (p. Kruków). 18,45 D. c. p >wieści. 19 ' 
Rozmait. 19,15 Od czyi 19.40 Dziennik jurasowy, 20 
Wśród, książek” 120,15 Koncert (p. Kraków), 21 
Aud. hiimorysiyi-znn. 21.30 Koncert, 22 Feljet 2215 
Intermezzo muzyczne 22,50 Kom. meteor 23 Skrz 
poczl franc

seilcń (516 3; 11 15.50. 20. 21.25 Muz.
Iludj,|H'szt (5.50.5) 9,15. 12,05. 17,30 Muz. 1!>,30 

Opera.
Kónigswusterhaiison (163.5) 16.30. 19.30, 21,15 Mu- 

zykn

CZW ARTBK, 9 K W IE TN IA .
Kraków (313) 11.10 Przegi. prasy, PAT . 11.58 

Sygnał, Ilcjnal, 12,16 Gramof 12,35 konccrl Filii 
Warsz. 14 ..Twarz kobieca w słońcu wiosennem 
wygi. p. W. Pomianowska, 14,20 Kum. gosp 14,40

Dla maturzystów- „Ignacy Krasiński” wygi. prof 
K. Górski, 15 „Polska a Prusy” w7yrgl. II. Mościc­
ki, 15,50 Odczyt pt. „Na słowiańskiej m ie r z e ” w y- 
głosi p. W. Rogow7icz. 1610 Komun 16.15 Gramof 
16.45 Konkurs śpiew7aczv Rozgłośni krakowskiej, 
17,15 ..Ludzie genjalni“ wy7gł. proi. Dr. Wł. Sie­
radzki, 17,4 > Konccrl — zespoły wmkalne (Różycki, 
Chopin), 18,4.5 Rozmait komun. 18. k5 Gawędy pod­
halańskie — p. Wł. Doruli, 19.10 Odczrt pt. .,Sli- 
zkiji drogi naszego myślistwa” wygł. p j .  Mar- 
clilewski. 19.2) Gramof. 19,30 Komun. 19,10 Dzien­
nik prasowy7, 20 Feljet. 20,15 Pogadanka o Finlan- 
dji. 20,40 Koncert narodowościowy finlandzki w  
wykori. P R ^1.30 Słuchowisko pt. „Sublokatoc- 
kii*‘ (u-zyłnaly Siedleckiego. 22.15 Konccrl solisiv 
22.*)0 Komun. 23 Muz. lekka.

Warszawa, ( l l t l j )  1 L,40—23 j> Kraków7.
Katowice ( I0R7) 11.40 PAT^a |1,5S Sygnał. Hej­

nał, 12,10 Gramol". 13.10 Koai meteor. 1120 Ko.n. 
gosp.. 11 10 i 15 Dla maturz> sló ,v (p. Kraków), 
15.20 Komun. 15.35 Komun. L O. P. Ig, 15.30 <><Jicz\ • 
fp Kraków), 1610 Gtumnf 17 Taiciu.nice lecbuik 
Iilniowej. 171.5 Odczyl. 17 !.. Konccrl 18.13 D. c. 
pow ieści, 19 Rozmaił. P ■ '"  0 'czyd, 19,35 Komu i 
19,10 Dziennik prasowy 5.5 Komun harc. 20 
Feljel. 20,15 Pogadan-Ka , Kraków), 20,30 Kon­
cert (p. K raków ), 21,30 Słuchowisko. 2215 Występ 
wirtuozowski, 22,50 Korr meteor. 23 Muz. lekka.

Wiedeń (516,3) 12, 22.10 Muz.
Budapeszt (550.5) 12,05, 17,45, 19. 22, 23 Muz.
Konigswusterhauaen (1635, 16,3o, 19,10, 0^0 Mat
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Monumentalne arcydzieło dźwiękowe realizacji 
E.. A. RUPONTA siyn.no"<ł iwf>rcy film ów Vn~ 
rictć'* i „Allantię*4.

Epopea potężnej miłości rozgrywającej się wśród 
ghetlta. na granicy dawnej Galicji.

Film  leni, lo nowy Irjumf współczesnej kinem ał o- 
dźwiękowej.

ODWIECZNA PIESN
W głównych rolach najwybitniejsi artyści Europy: M A R Y  CHLORY, H E N R Y K  G A R A T  

fenomenalna śpiewaczka trupy H A B IM A  -  M d R J A M  E L I S

J U Ż  O P  J U T R A  N A  E fc B A N IE  K U N A  , . W A M ł A “

twórcą zielonej międzynarodówki
■,u-i®2 delegatów z 46 krajów świata zebrało się ' j f  

Jftpyłnte na kaniereneję, która ma przygotować mię- 
dżynaroebową konferencję zbożową. W szyscy c.i de- 
fcesci byli właściwtie gośćmi Międzynarodowego In­
stytutu, RoiJdłiczego, który niedawna obchodtzlił jiu- 
hfleu&z siwej 25-letniiej egzystencji. Zapomniano jed- 

o tern. źe założycielem Instytutu', a więc in<icja- 
•teirem zielonej między ha r c dówik i by! —  Żyd polski, 
^fassolini' wspomniał wprawdzie nazwisko Dawida 
jUutoina, owego obywatela amerykańskiego, który 
frył inicjatorem Lnsfy.utoi, ale nikt z uczestników nie 
■Wiedział, że ów obywatel amerykański był Żydem 
» 'łn a lego  poleskiego miasteczka.
’ Latem 1904 roku zjawił się w Rzymie mały, szczw 
Pły człowiek, który się nazywa! Dawid Lub n —  i 
Przedłożył wlo-skleimi ministrowi rolnictwa plan mię 
dzynaredówiki agrarnej. Był już przedtem w Londy- 
‘tóe, w  Paryżu, Berlinie i Wiedniu, ale nigdzie plan 
jego nie miał szczęścia.
• Lubin nto ukrywał tego, że s,to nie urodził oby­

watelem amerykańskim, lecz przedtem nazywał się 
Lutomski i urodził się w matem miasteczku polskiem. 
W  młodych latach wyemigrował do Stanów Zjedno-’ 
lżonych, próbował szczęścia w rozmaitych dte.iedzń | 
‘nach pracy, był p-oszukłw ac- n  i ztota i cowboyem. ! 
‘a późn.ej nabył farmę w Colorado i tak dobrze go- 
spodarował, że stał się zamożnym człowiekiem i I

D i a m e n t ,  t e t ó r » -  e r z y n e s i  
n ie $?cse ic i®

Śmierć śpiewaczki amerykańskiej Maud Yohiady.

Niedawno zmarła w Londynie słynna śpiewaczka 
amerykańska Maud Yobsada które.i prasa poświęca 
bardzo wiele wspomnień. M. in. przynoś p-ra î a- 
mepy kańska następująca historyjkę o niebieskim 
djamencie. który właśnie przyniósł nieszczęście śpie 
waczce. -----------

Gdy Maud Yotoiadp- jeszcze jako Maud Fełt-on stu­
diowała w Oxfordz e, ujrzała w jednym ze -sklepów 
iutoilerskich cudowny diament nieb eski, którego c c  
na. była śmiie-szmie niska. Weszła do sklepu i kupiła 
■go siotolię. a jubiler wytłumaczył jej. że cena dijamen 
•tu jest dlatego tak ruiska. ponieważ przynoś, i 
Szczęście i nieszczęście swemu posiadaczowi. Speb 
kitlo sto to wnet w życiu śp.ewaczki. która stała się 
wńnet bardzo sławna. Wkrótce też wyszła sizczęśl--- 
w le zd maż. ale mąż jej padł ofiarą jakiejś kat astro 1

l  S A L I O D C Z Y T O W E J

Prof. Roman Oyboshi
o AnSliHach £ Amerykanach

Ćmegdaj w ieczór słyszałem Romana Dy boskie­
go. Roman Dyboski, to przezwyciężenie partyku- 
iarza. to otwarcie okna ku szerokim, orzeźw iają­
cym horyzontom, to nowoczesny człowiek w ie l­
kiego formatu, skąpany w  cywilizacji i kulturze 
^hgłosaskiej.

barczysta, dobrze ubrana i skrupulatnie wy- 
gołona postać światowe a o subtelnym wyrazie 
twarzy zasiada za stołem naszego „Towarzystwa 
Sitarskiego*', dowcipem a vista toruje sobde ,,kon- 
Skt* z oświeconą publicznością i m i ówdzie rzu­
cając okiem w kartki dyspozycji, tu i ówdzie 
zwilżając usta łykiem wody. bez przerwania swej 
płynnej, kostycznej swady, roztacza okraszony 
humorom obraz charakterystyki Anglików i Ame­
rykanów. wśród których spędził długi szmat cza­
su, roztacza obraz ludów czynu i decyzji, obraz 
Przedstawicieli dzisiejszego panowania nad św ia­
tem. stojących w  pelaem świetle słońca historji. 
Na prawo i lewo. na dwóch pochylniach, wstępu­
jącej i zstępującej, widzimy w dalszej perspekty­
w ie sylwety ludów epigonów, zsuniętych w cień 
i : ludów przyszłości, szukających ..miejsca na 
słońcu**.
' Awanturnicza przeszłość, pełna przygód i dzi­
kiego ryzyka, wytworzyła u ludów anglosaskich 
zwarta wole i odpowiedzialność indywidualną, o- 
bok zdolności solidarnej pracv zrzeszonej. p:mc- 
Wąnie nad sobą obok dżentelmeńskiej zasady Jair

mógł sobie pozwolić na zbytek propagandy siwych 
idei, Z powodu wysokich taryf kolejowych: i cel­
nych miał. do . przezwyciężenia ba-rdzo diuże trudno­
ści, a wtenczas powstała w  nim myśl zwołania chło­
pów z całego świata na konferencję dla przechytdzla­
tarnia tym przeszkodom. Wedle jęgo projektu miał 
powstać międzynarodowy związek, który bronić 
miał interesów chłopów z całego świata. We W ło­
szech działał wtenczas jako minister rolnictwa Lu- 
zciii, który zainteresował się projektem swego 
współwyznawcy. D-ziek-i wstawlenuictiww, Lnząttle- 
go uzyskał Lubiński audiencję u króla Wiiiktora 
Emanuela, którego, pozyskał dla swej idei Król w y ­
stosował w styczniu 1905 list do premiera z polece­
niem zcrgan'zo-wari..a Międzynarodowego Instytutu 
rolniczego, W  kilka m.esięcy późn.ej zjawili się w 
Rzymie delegaci rolników z całego świata i uchwal.'!.' 
założenie tego nsty-tutu. któremu król postawił do 
dyspozycji  w.lę Borghese j dochody ze swych dóbr 
Colta no. Instytut ren wprawdzie nie spełnił nadzic 
Dawida Lubińskiego.  r.-Ie gdyby go nie było, zielona 
m ędzynarodówka b y ć  może. nie -j sima łaby wcale.

(Swego- czasu przynieśl iśmy w przekładzie pol­
skim dłuższy piękny ustęp c Dawidzie Lttbliu t  z wsP-a 
niałej  powieść:  ś.w iatoooglądowtoj Jl ,  G. Well sa  pL
„Świat  Wfl if -ma C-!-'-SSo!da“).

fy. Df-ugii.- małżeńĄlw-o zostało rozwiedzione,  a 
w -c z t e r y  lat;: później  wy sz ła  Y o i r .d a  po raz trzeci  
za mąż.' Zdawało s-to że będzie teraz zupełnie .szczę 
śliwa, mężh swego bardzo kochała  była bogatą i 
sławną. Ale była w e  ąż nieszczęśl iwa,  bo była  nie­
spokojna,  a gnana tym niepokojem, przeds.'ęwztoła 
podróż naokoło świata .  W  podróży po Indiach do­
tarła  do księstewka Inka.phur Auto je j  tum uległo ku 
ta s t r o f e .  Yohiada cdu.csl-a tyj-kc lekkie rany i po 
kilku tygodniach mogła wrócić do domu. W  Lon-dy 
nie jednak okazało,  s ę, źe tc ramy me były wcale  

lekkie,  s tan jej zdrowia uległ pegorsz-eniu a 3 marca 
br. Uirrlarja. Poz o s ta w ił a  p-er-ły i drogie karmemc war 
to-śc-f dwu mllijonó-w dolarów ele diamentu nlebie- 
s-kiego n e było w jej spuśeiźilie. Zauważono go :fc- j 
szęz ę na palcu zmarłej  śpiewaczki  w ak : suosób j
jednak znikł, nie udało się w y i a s n ć  Znikł wtęc j 
w sposób tak samo ta jemniczy,  iak ,ajem*irczym był ' 
z*ą życia  śpiewacz»lc;.

play w walce z przećiwiukiem. Walka — sły­
szymy — nie jest u nich -dziką ch ęcią  zniszczenia, 
lecz szlachetnie- sportową próbą sił. W  ramach 
łączącego oba ludy światopoglądu protestanckie­
go dominuje u Anglika dogmatyzrn. u Ameryka­
nina koncepcja ewolucji wewnętrznej przez umo- 
ralniający czyn. Oba Tudy łącz y poczucie zabar­
wionego czasem religijnie posłannictwa dziejo­
wego. przybierające charakter wybitnej dumy, nie 
kiedy mesjanizmu narodowego. Przylem jednak 
Anglika cechuje w podboju liberalny arystokra- 
tvzm i tolerancja, gdyż nie przychodzi mu nawet 
do gło\yy. iżby opanowany tubylec miał zdolność 
przemiany w Anglika, natomiast Yankesa cechu­
je fanatyczna chęć przekształcenia społeczeństw 
na sw oją1 modłę. Imperium brytyjskie hołduje za­
sadzie wolnego handlu, ch ce światu sprzedawać 
i od świata kupować .Zwarta Ameryka jest za 
ochroną celną W  życiu prywatńem właściwy jest 
Anglikow i sztywny konserwatyzm, posunięty do 
skrainęgo kultu przekazanych tradycyr. Amery­
kanin burzy i buduje z imponującym rozmachem, 
nie oglądając sie na dzień wczorajszy. Mimo po­
zornej paradoksalności Anglik jest arystokratą
i hołduje zasadzie, by naród był rządzony przez 
..najlepszych** za zgodą i aprobatą rządzonych, 
dla których władza jest świętą, gdy Amerykanin 
jest demokratą, widzącym w każdorazowej ehwl 
lowej włndzv ekp.pozvlu.re swoich wpływów, w y­
wieranych stale od dołu Oba ludy są zapalony­
mi realizatorami jak najdoskonalszej ' ce lowości  w 
orga ni za cii pracy, jednakowoż Anglik . ..pracuje 
r.hv żvć‘ . Amerykanin .żyje. aby nrnrownć*1 Pie<- 
wsza’ prarpne ile rnnsj i jeśf arfvstą z zanda 
wmnia w wypełnianiu wolnego ’ zasu, drugi jest

Podziękowanie.
Wiszystkim, którzy przejęci żalem z powodu 

zgonu bt p. Izafca Austerna, okazał nam współ­
czucie: w szczególności Wydz. Zakładu Wych. 
Sierót Żyd-: dziękuje serdecznie 
832x Żona z dziećmi.

— ZASTĘPSTW O GENERALNE LUB W YŁĄCZ­
NĄ SPRZEDAŻ -obejmie na Warszawę młody, ener­
giczny człowiek, -posiadający biuro komisowe, iwpro- 
wadzony w różnych gałęziach. P-erwszorzędin-e re­
ferencje. Znaczny kapitał. Zgłoszenia pod „J. L. W ," 
•dió Adm. „N. Dzieniniiika1*. 512*g

W KSIĘGARNI POWSZECHNEJ Dr SZ. SEIDENA1 
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f f t H T f Y E Z I E I I  K S IĄ Ż K I 
przeciużony Je lU tw ltln la
§ I  i  Korzystajcie t. jeszcze kilkudniowej okazji l ¥ l

— TREŚĆ gnifeszćzM-ncj w  „Nowym  Dzieiiihlku** 
Nr. 93 notatki pod napisem „Ostrzeżenie**, podpisanej 
przez Izydora Silberfelda, mija się z prawdą. Z Fin1- 
mą P  Silbe-rfeld mam roziraohuinikl i mmle należy się 
od tej firmy zł. 2J26. — Sprawa ta należy do sądoł 
polubownego, a to wedle utro-wy mto-dzy nami 'zą- 
wanteij. Abraham Majerczyk,

Podziękowania.
JWPanu Asyst, kliniki chorób wewnętrznych 

Drowi Dziubie i Drowi Gutwińskiemu wyra*
żarn serdeczne „Bóg zapłać** za postawienie 
właściwej djaguOiZy, nad którą bezkutecznie 
silili się lekarze przez lat 8. oraz za skierowanie 
icczeniii mojego na właściwe tory, czemu za­
wdzięczam powrót do zdrowia. S. Diner.

Z okazji Miesiąca Sokołowa składa Personal 
firmy B. W . Weindłlng kwotę Zł. 25 nai rzec®
Żydow sk iego  F ii/mdusza N arodow ego- 829x

fisia SzydiiiUfSHa Emil Sperling
Kraków

zaręczeni w kwietniu 1931 r. I20g

fannłykiem pracy aż do wyczerpania. W  obu na­
rodach dominuje pragmatyzm — względnie utyi!- 
taryzm —  nad abstrakcyjną Iogii^ą. Teorja wy* - 
łania się d o^ero  z praktyki, której wielkim- dy­
ktatorem jest „Życie *, jego niespodzianki i  ko* 
nieozności.

AYiele jeszcze, w iele innych rzeczy opowiedział
nam p-lelegent w cl w u godzinnym wĄ7k ładzie, okra­
szonym bonmotnmi,1 dając jak-o ca!V>ść biesiadę 
formy i treści. Dalsza godzinka spędzona przy „bu 
fecie** Towarzystwa pozwoliła nam poznać W 
profesorze Dyboskim wykwintnego i kultiiBrfllDie'’ 
go cauiseur‘a.

Na zakończenie kilka refleksy], które nasunę­
ły nam się, gdy prelegent pod koniec wykładu 
starał się wysnuć pewne wskazania i wnioski dla 
naszego społeczeństwa Słyszeliśmy o walorach, 
które może wnieść światopogląd W ielkiej Rry- 
tanji i Ameryki jako zaczyni i naukę w  nasze ży­
cie: Wśród cennych uwag w  tym kierunku zabra­
kło nam jednej Zdaje nam s-ię. — a piszemy to w 
obywatelskiem poczuciu obowiązku i dbałości o 
wielkość Państwa naszego — iż motorami rozwo­
ju potęgi społeczeństw anglosaskich była wolna 
gra talentów i kwalifikacji na zasadzie bezwzglę­
dne' równości praw i szans, i na pożytek —  jak 
sag okazało — całości Równość praw obywatel­
skich. nie jako konstrukcja logiczna, wypisana 
me.Hwn na cierni twym napierze, lecz jako pralpty- 
kn życiowa i jako szlachetna emulacja, przepojo­
na zasadą fair play — wydobyła na jaw  z tych 
społeczeństw owa fascynującą potęgę, na którą 
natrzn inne hi-dy z ąodziwem i zazdrością.

i
A jak je?- u nas st

DR ME ). ADOLF SCHW ARZBART



HIS&iĄC. SOKOŁOWA

Ź r ó d ł o  n
Gdzie leży źródło naszej siły? Jaka jest pod­

stawa naszego ciągłego rozwoju miino prze­
szkód i chwilowych niepowodzeń?

Źródłem i podstawa są: nasza ideologja i
organizacja sjonistyczna. Teodor Herzł wycio­
sał ż bezkształtnych form naszej rzeczywisto­
ści przecudowną budowlę, która fundamenta­
mi swemi tkwi głęboko w naszej przeszłości a 
szczytem sięga hen daleko, aż do kwitnącego 
pracą żydowską wolnego państwa żydowskie­
go.

Przez sjonizm obudziła się nasza tęsknota 
za własną siedzibą narodową. Sjonizm to owe 
promienie słoneczne, które uzdrawiają i bu­
dzą do nowego ż}Tcia. Ocknęliśmy się. N as f ' 
poczuliśmy cały przygniatający nas tak stra 
sznie ciężar golusu. Zrozumieliśmy, że żyje­
my w anormalnych warunkach, że wszelkie 
rucby społeczne, które dla innych narodów są 
dobrodziejstwem, dla nas są zabójcze. Z go- 
rącrj wiecznej tęsknoty Żydów za Sjonem zro 
dteiła się wola narodu żydowskiego do odbu­
dowy Erec, de ukonstytuowania się na w ła­
snej ziemi jako wolny naród, oparty na zdro­
wych podstawach gospodarczych z własną 
rodzimą kulturą. Bo chcemy stać się narodem 
O normalnych gospodarczych, kulturalnych i 
politycznych warunkach rozwoju.

l>łatego jesteśmy sjonistami. I dlatego lgnie 
tsdc gorąco do sjonizmu, do tej naszej 

Sćksźogji, do tej naszej jedynej nadzieji, która 
daje nam moc wytrwania i hart duszy we 
WWystkich naszych cierpieniach. Sjonizm 
wskazał nam drogę, którą naród żydowski po- 
I h  trzeci ma wrócić z golusu do Erec-Izrael.

Droga to ciernista, pełna przeszkód i zapór, 
i *  je usunąć koniecznym jest wysiłek zbioro­
wy całego narodu Trzeba naród uświadamiać, 
tcite&a zaktywizować energję, tkwiącą w ma­
tach żydowskich, które podświadomie lgną do 
Sfostii. Ten węzeł łączący naród żydowski z 
Sfemią żydowską... z Erec-Izrael został ulwierdzo 

W mandacie palestyńskim. Węzeł ten serdecz 
By istnieje jednak niezależnie od wszelkich 
mandatów i przyrzeczeń i nikt nie jest w sta- 
Bfc węseł ten eozluźnić.
' Oto Źródło ideologji sjońskiej Sama jednak 
Ideologja jest jak owa elektryczność w wszech 
ŹWfeeie, która istniała od prawieków, a którą 
BUislaiio dopiero uzewnętrznić, uchwycić w 

formy —  słowem stworzyć dla niej „or- 
ganasaeję" we formie maszyn i innych urzą- 
ćtzeń ełeklro-tąphnicznych. Ideologji sjomsty- 
csmej nikt nie stworzył w7 ścisłem tego słowa 
znaczeniu. Naród żydowski w golusie zawze  
źył romantyką mesjaiiistyczną, tkwiącą źró­
dłami swemi w Erec. Herzl marzeniom i tę­
sknotom naszych ojcow dał treść wyiaasąą, 
wołai i przekony wał, że marzenia o Sjonie 
mogą przyoblec się w rzeczywistość, jeżeli n a ­
ród żydowski będzie chciał.

Początkowo małą była garstka takich Ży­
dów, którzy chcieli wykuć z ciężkiej i srogiej 
rzeczywistości żydowskiej nową świetlaną 
przyszłość. Ta drobna garstka zapaleńców zro­
zumiała, że naród trzeba budzić do nowego 
życia, że o realizację sjonizmu trzeba walczyć. 
Walczyć bronią pokojową, uświadamiać ma­
sy żydowskie, porwać je ml gigantycznego 
wysiłku, jakim jest odbudowa własnej siedzi­
by narodowe w Palestynie, wreszcie wskazać 
tym masom prognozę, cel historyczny.

Stwrorzono organizację sjonistyczna. Stanęfr 
do walki pierwsi pionierzy. Szli do Erec pier­
wsi Chalucim, którzy ginęli w oparach inala- 
rji i febry. Organizacja sjonislyezna była tą 
kuźnią, w której wzmacniano owe więzy, łą­
czące naród żydowski z Erec. Organizacja sjo­
nistyczna była tym warsztatem, który dostar­
czał środków wiodących do realizacji sjoniz­
mu. Wszechświatowa organizacja sjonistyczna 
była gwarancją;-że ideologja sjonistyczna do­
trze do świadomości całego żydostwa błądzą-

i s z e j  s i ł y
cego i szukającego od wieków dróg do wyzwo­
lenia.

• m m
Herzl pozostawił w  spuściźnie organizację 

sjonislyczną. Jedną organizację dla jednego i 
wspólnego nam wszystkim celu, —  odbudowy  
£ree-Izra<el. W szelkie interpretacje i tłum a­
czenia nie mogą spaczyć tego celu. Nie mogą 
nadać organizacji sjonistycznej innej treści. 
Kto jest sjonistą —  ten jest za odbudową w ła ­
snej siedziby narodowej w  Palestynie. Niech  
to ktoś nazwie „Państwem żydowskim " lub 
„społecznością pracującą" —  „warsztatem pra  
cy żydowskiej" lub „centrum kulturalnem", 
czy jak tam chcą różne frakcje i frakcy jki sjo 
nistyczne —  nie zmienia to wcale treści sjo- 
nizmu, lak jak ją reprezentuje stworzona 
przez Ilerzla organizacja sjonistyczna. Pozo­
stała ona nadal ogólną organizacja sjonisycz- 
na, mimo. że tu i ówdzie eheianoby rozszcze­
pić ją na poszczególne związki, które w y ry ­
wają z całego kompleksu zagadnień sjonistycz 
nych jeden choćby ważniejszy jakiś fragment 
i temu tylko chcą poświęcić swTą pracę.

O gólna organ izacja  s jon istyczna pozostała 
w ierną  ideo log ji sjon istycznej, s form u łow anej 
przez H erzla  i do dziś dnia odpiera skuleeznie 
zakusy tych ep igonów  naszego W ddza. k tórzy 
w ielką ideę w yzw o leńczą  narodu żydow sk ie 
go cnfejeliby] zm ien ić na dość czasem brzęczą­
cą, ale przecież drobna m onetę W  ogólnej or 
gan izac ji s jon istycznej jest m iep ce  dla w szyst 
kich. dla k tórych  sjon izm  jest treścią ich ż y ­
cia, k tórzy dążą do rea lizacji sjon izm u na 
każdem  polu żyt ia żydow skiego. W  tej prak - 
tycznej pracy sjon istycznej nie ma żadnych 
różnic ideologicznych. W  tych wysiłkach  dla 
urzeczyw istn ien ia  wspólnego nam w szystk im  
idału zn iknąć muszą w yrosłe w  p rzem ądrza ­
łe j i przechytrej często um ysłowości naszej 
dy feren c ie  n iby to „id eo log iczne". D opraw dy 
dość już w a lk  w ew nętrznych . Dość już ja ło ­
wych  dyskusyj na temat państwa żydow sk ie ­
go czy też innego ..relir* żydow skiego, w y o l­
brzym  mnego przez daną frakcje  do jedynie 
ważnego Y  „decydującego** o przyszłości całego 
sjonizm u

Czas na jw yższy . b v  w yp row adzić  sjon izm  
na szeroką drogę tw órczej pracv dla dobra 
E rec-Izrae l i całego narodu żydow skiego. R o z ­
budu jm y naszą ogólną organ izację s jon istycz- 
ryj ho cna jedyn ie m n ie narn dać m ożliw ości 
dla p raw d z iw e j , ow ocnej działalności s jon i- 
styczńój w  każdej dziedzin ie  rea lizac ji s jon iz 
mu. K to  ju ż p rzebył kw ą ian lannę frakcy jną  
ten potw ierdzi, ile  słuszności leży  w p ow yż- 
szem naszem tw ierdzeu iu  o m ożl w ośfiach  
pracy w  ogólnej o rg ;n za<  j i  s jon istycznej.

Dlatego media j każdy, kto chce być aktyw ­
nym sjonistą, wstąpi do naszej organizacji o 
gól no-s jonistycznej, te j organizacji, która ob­
chodzi teraz uroczyście 70-letie weterana o- 
gólnego sjonizmu Nachum a Sokołowa.

D r A. Chumet.

HiPKtyB SrKołowr w zach. 
(ifafowtee* i SlasKii

W  związku z Miesiącem Organizm-yjnym — Mie­
siącom Sokołowa —  proK ]anw>v, anym w  zacho­
du.iej Małopalsce od 1. kwietnia br zostaną od wi 
dzome z ramienia Egzekutywy Organizacji Sjori- 
skiej w  Krakowie nastę{xnjące miejscowości:

Dnia 11 bin.: Trzebinia — Hans Łów  (Oświęcim) 
Zagórz — Mancie! (Sanok);

Dnia 12 bn i: Brzesko — Dr. Scbi klik raut (W i­
śnicz), Brzozów — Mandel vSąnok), Chrzanów — 
Dr. KaPnan Stein (Kraków\ Dynów - Dr. Au- 
zelm Kleinmamn (Przeworsk), Jasło - j j j r  Moj­
żesz Wiesenfetd (Kraków). Mielec — Henryk Spici 
mann (Tarnów), Radomyśl W i il<i — Jakób Bh  
nenslook (Tarnów), Rzeszów — Neigtr (Tarnów 
Rudnik n/S — O. Potascher (Jarosław). Tarno­
brzeg — Abraham ITofstatter. Gorlice — Dyr. Wie- 
senfeld (Kraków7)!* Zakopane — Dr. Fraind (Kra­
ków).

Dnia 13 hm : Rozwadów — Abr Hofstńtter
Dni* 19 bni.; Jarosław — Dyr. Fiukel&leki (Kra*

t to ).  fcwwy Sącz — Dr. F¥euMl 1 Kraków), Kaabo — 
JUs.

Dfeia 20 tao; Rymanów — AJx. HofoGMer
NaatF sositamą odwiedzane Dąbrowa, Praewanak, 

Wadowice, Sucha. Bliższe iinstruikijję co dra pnaj^a- 
towaa podatne zostały Komitetom Lokalnym I oo- 
iereotom specjalnym okólnikiem, 'temat 
Wę wszystkicn. miejscowościach: „Ideoiofj* it iu r  
sjonizmu".

T y d s t ó f i  u r g a n l z a c y j R y  „ H t f a a l i d a t t "
Z okazji Mieniąca Sokołowa wządza &amfln 

Lokalny S. P. P. „Hi/taciiduit1 oigani acyjnj  
dzień Hitachdutowy od dnia 11 do 18 ; w Mfr
rym wykoszone zostaną następujące ref etatty W 
sald Sitów. Merkaz Haceiiun, Krakowfca 41.

Sobota l i  hen. o godiz. 3-cie, pap. Dr. G. T a ty  M  
t „Rozwój i znaczenie HitacńJutiu', oraz prof. dR  
B. Katza nt. „Hiładudiutt, jako hebraitzujący 
luk w sjoniźmie".

Sobott, 18 bm. o g>jdz. 3-ci ą pop. Dr. O. Mada* 
sche nł- -Zadania r Lii achdotu w  argaruflOWMoMi 
ruchu zawodowego, oraz inż. B /iumrcTrmua aC 
„Hdiachdirt w bieżącej polityce sjcwi i stycznej^

Wstęp wolny, goście midc widziani.
Tydzień ten ma również na celu rojeatracń^ 

wszystkich zorganizowanych hitadhdutoWOOMT I 
werbowanie nowych.

Z f^ zd  żyd  wsMch gYuc)irn!emyc]i
Ostatnio odbył s.ię w W arszaw ie II kongrot 

(Walne Zgromadzenie) Związku Żydowskich Głu­
choniemych Rzłczypospołitej Polskiej. maj.ącegO 
swojo siedzibo w Krakowie. —  "W obecności ik e  
ło 100 gl uch on i emvch ldegató\s i sl\szacych 
ści powitał prezes Związku p Rogurnil Utosa 
(K rak ów 1 delegatów oraz gości. Przewodniczący o 
kongresu wybrany został •;>. Gi-nsbnrg z Białegy- 
stoku. zaś asesora ni p. H Niekin (kYarszawa) i 
p Anis (Kraków Dłuższa dyskusja wwwiązała 
się nad sor iwozdaniem Zar/.ndu. zapoda :aeem że 
Zwmzek jednoczy fi Siowmrzyszeń z ogólną cyfrą 
d li członków. YT deskusji zw7raea p Dr Mnsżkat-. 
blntt uwagę, ze cyfra ta j^sl nierealna. cdvż w 
samej W arszawie nalicz,ó nożiia przeszło 3Ó0 ży 
dowskieh glirbr-ni?-nych; sławi; terh wniosek, a- 
by sprawozdanie uzup,‘lnh Iż ehod/‘ w7 tvm wy* 
pa<łkii tylko o zorganiżówkiii\idi g l .ichoniAmvcłv 
podczas gdy istotna cvf a żydowski'h głhchó^e^ 
mych jest olbrzymia i należałoby do 3-ch mieaięąy 
przej«jovc:'i<lzió rejeslracj.^ 1,,-hże Wniosek rer u* 
chwalono jednogłośnie O rejeslratji głiichonie- 
mych Wypowieilzi ii sic jeszcze szereg .nawęó /, 
wskazując na zwinra le z tem Irudnęśei ptv.cózem 
prof. Mnnezarski zaznaczył, iż zwrócił sie do Gl 
T rzę<!'U Htatvslycznego. aby przy ogólnym spisie 
łunnosci w grudniu br rejcslrówne dokładnie 
głuchoniemych wedle wyznań.

Do obszęrnieiszego Wydziału wybrani zostali 
pp Ciasbiirg (B ia łystokB erger 'Lódź\ T ;cbtna- 
chcr^ (Wilno), r falpCiTi (Warszawa) i L ą ^ s  
(Lwów). Wydział ściślejszy stanowią prez. fJbaa, 
sekr. Anis. skarbnik Tfolzer ^Kraków) ora" wlcc- 
prezes Nickin ('Warszawa).

Wyłoniono komalęt. klóry ma sde porozumieć 
z polskiemi związkami głuchoniemych, w  sprawie 
utworzenia Cenlralnego /.wiązku Głucr.oni-emyub 
Rzeczypospolitej Polskiej, jednoczącego wszyst­
kie w  Polsce, istniejące związki głuchoniemych, 
dla skonsolidowania całego życia i działaInoścS 
głuohondemydi w  Polsce. Uchwalono następnie 
cały szereg wniosków między inneml, aby wydaG 
•dezwę do słyszących, by wstępowali do Związku 

;aiko nadzwyczajn, czlomKowie i w  ten sposób o*1 
kazali zainteresowanie dli u głuchondemvch.

Dubnowa „Historia chasydyzmii" Jat
sie ukazrta

Właśnie ukazał się pierwszy tom niemiec- 
kiego przekładu sztandarowego dzieła prof* 
Szymona Dubnowa o historji chasydyzmu- 
(Limon Dubnow: Geschichte des Chasidismu» 
In zwei Randen. Erster Band. Aus dem he- 
braischen ubersetzt von dr. A. Steinlrerg. Ju- 
discher Verlag, Berlin 1931).

Wydany wspaniale lom pierwszy (340 stron 
druku) obejmuje historję ehasydyzmu od 
pieiwszych zaczątków, lala 1700 — 1735, ft 
więc epf>ke Balszemlowa, następnie Magida 
Dow Bera z Mezericz, kampanję antychasyeb- 
ką z lat 1772 — 1780, oraz następną 1780 —  
1784, wreszcie źródła do historji ehasydyzmu. 
Cena pierwszego tomu oj>rawnego w płótno 
12 mk„ w półskórek 15 mk.

Tom diugi ukaże się w maju br
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Br. T. NUSSENBLATT

Przeżycia młodości a misja historyczna
W  slusznem zrozumieniu wpływu przeżyć 

lat młodzieńczych na rozwój duszy ludzkiej, 
asukamy zazwyczaj w przesłości wielkich lu- 
«fei za przyczynowością, która rozwój danej 
jad’ ostki pchnęła w ten a nie inny kierunek. 
C  wielkich osobistościach posiadamy różno- 
rakję legendy, które przeważnie są nieścisłe 
* J*Ątfstałe ex post. Ale w tych legendach est 
zisupp prawdziwego ujęcia rzeczy Trzeba szu 
k a ć w  młodości i w dzieciństwie za wskaźni­
kami, które nam wykazują, że pewne przeżv 
•^..iclioćby tylko imaginowane, warunkują 
P**yS2ły rozwój. Od pokoju dziecinnego, z je- 
60 radńściami i smutkami, prowadzi czę^o 
kroć prosta linja do misji historycznych oso­
bistości.

Mńty wybór przykładów niech nam wyka 
że ciekawy ten związek, któremu doiychczas 
UKrtety nie poświęcone zostało żadne special- 
ne dzieło, któreby zapewnie nie należało rlo 
nięiiąjeiekawszych. Idzie nam oczywiści o 
prawdziwe przeżycia danych osobistości.

Berta Suttner, niezapomniana szermi rka 
idei wieczystego pokoju i bojowniezka w-zel 
kiego postępu, opowiada w swoich parnię.m 
fach, że jako dwunaslolelnia dziewczynka 
najchętniej ze swoją towarzyszką improwizo­
wały przedstawienia leatralne. Berła dla sie­
bie obierała role bohaterki, w których wystę­
powała jako przyszła, starsza już Berła, obcu­
jącą z ukóronownnemi osobistościami, amba­
sadorami itp. Istolnie autorka sławnej powie­
ści . Precz z orężem!", jako organizatorka kon­
gresów pokojowych zrealizowała swoje ma­
rzenia młodociane, jak rzadko kto.

Przyjaciel i współpracownik baronowej Sut 
ht^r pacyfista ABfred II. Fried, ciekawym tra 
fcm lak samo przekazuje w swoich wspomóc 
blach przeżycie z dwunastego roku swojego 
życ a. Kiedy liczył dwanaście lat. oczarowała 
go. wizja organizacji, łączącej cały ś;wiat. Gdy 
w-„kilka lat po tern przeżyciu, pewnego dnia 
zwiedzi! hvl wvsta\ve obrazów wojen r,vch

ereszczagina, został przez odniesione wra­
żenia wstrząśniętym do gruntu. Te wrażenia 
stały się wespół z przyświecającą mu myślą 
O organizacji wszechświata, motorem dla idei 
pacyfizmu, której stał się tak zasłużonym bo­
jownikiem. On jak i Suttnerowa stali się też 
w uznaniu ich zasług, laureatami pokojowej 
hagrodv Nobla.UJ */

Zawsze staje się przeżycie poruszające du-
; Hfe  —  i. !■■■■■■■,■■
ECHA p u r i m o w e

szę człowieka, punktem wyjścia dla następu­
jącego pod jego wpływem rozrostu indywi­
dualności. Nie musi to przeżycie koniecznie 
nastąpić tylko w latach młodzieńczych.

Świat literacki niedawno temu obchodził 
150-lecie urodzin poety niemieckiego Adal­
berta Chamissa. Poeta ten był pochodzenia 
francuskiego, a Niemcem z upodobania. Stąd 
w jego duszy pozostał rozłam. On, autor nie­
zrównanej liryki francuskiej i niemieckiej, 
nie dzięki niej wsławił się. Zasłynął tylko ja ­
ko autor przygód pechowca Piotra Schlemib- 
la. Spotkanie z tą figurą stało się dla poety 
przeżyciem. Jak to było? — Na jednej ze swo­
ich podróży zgubił poeta kapelusz, rękawiczki 
i prawie cały swój ruchomy majątek (snać 
nie wiele!...) Jego przyjaciel Fouque zapylał 
się go wtedy, czy i przyp/ Ikowo nie zganił 
i swego cienia. W  tej chwili w fantazji poety 
zrodził się Peter Schlemihl, który na swoich 
barkach zaniósł w świat wieść o roz amie w 
duszy autora.

Zygmunt Freud, genjalny twórca teorji psy 
choanalitycznej, poświęcił się był zrazu innym 
problemom medycyny i on to zdaje się, pier­
wszy wskazał na możliwości stosowania ko­
kainy, jako środka znieczulającego przy ope­
racjach ocznych Karjerze naukowej młodego 
i zdolnego asystenta stawiano trudności, bo 
był, żydem, żądano odeń chrztu. To niegodzi­
we domaganie się okupienia karjer}' stało się 
db. Freuda przeżyciem, które poruszyło jego 
dusze. Czy jestem niegodny, ho jestem Ży­
dem? Czy Żyd jest gorszy czy lepszy od inne­
go człowieka?! Na te i inne pytania znalazł 
Freud odpowiedź, szukając za głębiami dusz}' 
i natury judzkiej. W  ten sposób, acz nieświa­
domie, rozświetlił najciemniejsze zakamarki 
duszy ludzkiej, wykazując wiele złych popę- , 
dów i dobrych stron mieści się w każdej cho­
rej i zdrowej duszy, bez różnicy religji i po­
chodzenia. Ludźmi tylko jesteśmy wszyscy!

Ale wróćmy do przeżyć lat młodocianych 
Rnhel Varnhagcn, przyjaciółka wielu wybit­
nych poetów swojego czasu, opowiada, że w 
siódmym roku życia śniła o Bogu, w którego 
bliskości się znajdowała. Całe niebo było je­
go płaszczem a na skrawku tego płaszcza zna­
lazła ona sama uszczęśliwiający ją spokój. Od 
tegc czasu sen ten nie opuszczał jej przez całe 
życie. W  najgorszych chwilach było dla niej 
to wyobrażenie na jawie, że spoczywać może

ODOL jest niedościgniony pod względem anty 
septycznym działania i przyjemnego smaku.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmm—mmmrnmmmmmm hi.i ....

na skrawku płaszcza, pociechą, podtrzymują­
cą jej ducha.

Teodor Herzl marzył jako dziesięcioletni 
uczeń o przebiciu cieśniny Panamskiej, dla 
utoi wania nowej drogi dla ludzi. Przez całe 
życie ciągnęło Herzla do oceanu. Jako wódz 
narodu żydowskiego przeniósł marzenie swoje 
w sąsiedztwo innej już przebitej cieśniny —  
Suezkiej. A \v swoim wstępie do „Państwa 
żydowskiego* — mówi: „Nasza idea służy dla 
rozpowszechnienia dobrobytu i dla utorowa­
nia nowej drogi dla współżycia narodów".

Winston Churchill, były minister finansów 
i minister wojny rządu angielskiego, opowia­
da, że swoją karjerę wojskową zawdzięcza 
swojemu zbiorowi cynkowych żołnierzy. Lu- 
bial się bawić temi snać niewinnemi zabaw­
kami dziecięcemi, dla których ojciec jego w  
myśl zgody dziecka oddał go na wychowai#e 
do szkoły wojskowej. Dla małego Winstona 
była myśl dowodzenia kiedyś armją, najwyż­
szym ideałem Przyszły minister wojny rofc- 
winął swoje upodobanie w pokoju dziecla- 
nycb zabaw. Zrozumiemy więc, że konsekwea 
tny pacyfizm, zwalczający wojenne rzermosioi 
przeprowadzić musi i demobilizację... załia- 
wek dziecinnych. łVtyślę tu całkiem poważnie 
i powołać się mogę na światły przykład. TaSt 
bowiem postępował hrabia Henryk GondenM 
hove-Kalergi, który brał czynny udział w  nt- 
clm pacyfistycznym. Był on tak dalece kofi»« 
sekwentny w swoich poglądach, ae zakażał 
dzieciom swoim bawić się metalowemi i cyn- 
kowemi figurami żołnierskiemi, by nie pob^  
dzae w duszy dzieci poglądów wojskowycH  
Może w tej okoliczności szukać należy wytłu­
maczenia, że syn jego, który nam o tem dofiD-
si, hrabia Ryszard Coudenhoye-Kalergi
się twórcą Unji Paneuropejskiej, a nie 
strem wojny!!...

Tak to trzeba ostrożnie i umiejętnie 
co się dzieje w pokoju dziecięcym.

sia t

Megila 5691
Ze zbiorowego tomu satyrycznego w  języku 

hebrajskim „Baleila Hahu" wydanego w Teł 
^ d w ie  pod redakcją Rachasza, Ben Rafaela 
* Daniela Perskiego — przełożył Izak Knoll
^ r a g a ) .

' I.

% ło  ci to za dni MacDonalda, owego Mac- 
: Donalda, którego władza sięgała od Indyj aż 
?? Etijgpję i który panował w 127 prowin­
cjach. 2 a dni owych w ministerstwie kolonij, 
w stoł€cznem mieście Londyn zasiadał raić p. 
łrassfię}^ oto zaprosił król wszystkich swo 

1 1 ■ lordów i poddanych na wielką biesiadę w 
;. “ idjaeh brytyjskich. Przez długie tygodnie 

.. ęi&gnął się bankiet, trwał 180 dni, a odbył się 
^  królewskim ogrodzie zamkowym. Król po­
czynił tam wiele przyrzeczeń jak: niezawi­
słość, Dominium i federacje, ulgi językowe i 
muoslwo innych obielnictw.

II.
I rzekł Passfield do MacDonalda: Istnieje

pewien naród rozprószony po wszystkich czę­
ściach świata, naród, którego zwyczaje i oby­
czaje różnij się od obyczajów innych naro- 

, ;d,ów. Spójrz: właśnie temu narodowi daliśmy 
deklarację i 0tG teraz pragnie wybudować so­
bie w  Palestynie siedzibę narodową i król

nasz nie może sobie z nim dać rady. Jeśli Je- 
; go Królewska Mość raczy, niech wypowiedzieć 
j zechce królewskie słowo, a zostanie ogłoszona 

Biała Księga, która usunie deklaracje i siedzi­
bę Narodową wybuduje się narodowi arab­
skiemu, który bardziej jest tego wart, niż na­
ród żydowski. Ponadto niech wpłyną dwa oai- 
ljony srebrników w postaci pożyczki dla tych 
którzy dokonywują w „Felestinie* szczerej 
pracy... do skarbca dla nowych naszych soju­
szników, by móc pozyskać sympatję delega­
tów' muzułmańskich na indyjskiej konferen­
cji.

Na to powiedział MacDonald do Passfielda: 
owszem pieniądze masz, a z narodem judzkim 
czyń wedle swojej woli. I oto w pierwszym 
dniu miesiąca, miesiąca Tiszri zapadł wyrok. 
Zwołano królewskich pisarzy i napisano we­
dle rozkazu Passfielda do satrapów kraju i do 
baszy w prowincji palestyńskiej, by wytrze­
bić i wyplenić myśl i osnowę deklaracji Bal- 
foura. Gońcy i posłańcy ruszyli w przestrachu 
z słowem królewskiem, by oznajmić je świa­
tu. Rozkaz dano w stolicy londyńskiej: Mac­
Donald i Ali siedzieli właśnie przy okrągłym 
stole, a synów Izraela ogarnął smutek.

III.
A  gdy wyznawcy Sjonu dowiedzieli się o 

tem co zaszło, ruszyli ku miastu, uderzyli w 
glos goryczy. A kiedy dotarli do bram Egzekn 
ty wy przy Great Russel Street, postawili enei

giczne żądania. A  w każdej prowincji, w  osa­
dzie każdej, dokąd tylko dotarła wiadojnoi&6
0 Białej Księdze, smutek wielki ogarniał 
dów: ogłaszano posty, lamenty i żale. I prze­
rażony Weizmann pospieszył złożyć urząd I 
powiadomić o tem Passfielda. Ten zaś udał 
głupiego i zapytał: Czemu to czynisz, jaki w  
tem sens? Natenczas Weizmann udał się do

f MacDonalda i opowiedział mu wszystko, ćo 
sprawił Passfield. MacDonald odparł: „W szy­
scy poddani królewscy, wszystkie królewskie 
prowincje wiedzą snadnie, iż cokolwiek w  
imieniu Jego Królewskiej Mości napisano i 
Jego sygnetem przypieczętowano, nie może 
już ulec zmianie. Wszelako, jeśli zechcesz pil­
nie zagłębić się w Białą Księgę, zobaczysz, że 
obawa twoja jest płonna i z każdego słowa 
wyczytasz zaprzeczenie tego, co ono orzeka*. 
A Weizmann na to: Niech się wam nie zdaje, 
że się wam uda wymknąć od przyrzeczenia 
danego żydom. Jeśli zaś w sprawie tej mil­
czeć będziecie, sukurs żydostwu nadejdzie z 
innej strony. Wam zaś odbiorą mandat, bo 
tylko dzięki mandatowi otrzymaliście władze 
w Palestynie.

IV.
Po tem zdarzeniu zwiększyło się przesilenie

1 prawie nie było wyjścia. Natenczas rzekli 
członkowie Egzekutywy do Weizmanna: Idź. 
zwołaj sjoński Komitet Akcyjny i szukaj dro­
gi do króla, by przedłożyć mu prośbę Twego
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Echa wydalenia uczenie z gimnazjum — % pobytu 
M. Stawskiego. — Nowe ulice —  Echa prima apri- 

lisowej wiadomości o rozwiązaniu kahalu.

Rzeszów, 7 kwietnia.
Tutejszy endecki tygodnik „ Ziemia Rzeszowska*4, 

omawiając obszernie sprawę wydalenia dwóch u- 
czenk / gimnazjum z powodu mewy słania po­
cztówek i  okazji imienin Marszałka Piłsudskiego, 
oofiosi. ze posłanka Balicka z Klubu Narodowego 
interpelowała n urazie ustnie ministra wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego. W  toku roz­
mowy p minister w yraził zdziwienie, iż tego ro ­
dzaju wypadek (który wedle wiadomości „Ziem i 
Rzeszowskiej" był omawiany i na łamach zagra­
nicznej prasy) miał miejsce, i z tego powodu. za­
żądał przesłania wszystkich akt celem w łaściwe­
go załatwienia.

Onegdaj bawił w  Rzeszowie many pisarz pale­
styński i nowelista hebrajski Mosze Stawski. Na 
zebraniu członkó w org. sjoń&kiej ,i sympatyk ów  
omówił M. Stawski życie kulturalne i ruch literac­
ki żydów  w  Palestynie, a w  toku dyskusji udzie­
l ił wielu cennych wyjaśnień Ponadto odbył się 
w ieczór literacki, na którym, po zagajeniu p. Ho­
rowitza, odczytał szan. gość niektóre swoje u- 
tCvory i wygłosił interesujący referat nt. ..Życie 
‘Arabów  w . Palestynie" Podczas swego pobytu w  
Rzeszowie odwiedził też p. Stawski różne żydow­
skie Instytucje i stowarzyszenia.

"W wykonaniu rozporządzenia o oznaczeniu ulic 
1 numeracji domów lutejszy magistrat zmienił na­
zw y  wielu ulic. M. in. rynek nowego miasta o- 
tPzynP ił nazwę: P lac Wolności Marszałka Piłsud­
skiego, a ulica ogrodowa, przy której znajduje się 
DoiT Ludowy (Bet Ara; Łm. A. Taran enba urna o- 
Lrizyraiała nazwę: ulica Adolfa Tannenbeuma.

M n a *  aprilisowa wiadomość „N, Dzr‘ o roz- 
WląfŁaniu kaihału w yw ołała popłoch wśród Ży­
dów naszego miasta i wniosła trochę ożywienia 
do tutejszego życia politycznego. W ielu nawet in- 
t*rwujiących się polityką uważało tę wiadomość 
wprawdzie za mało prawdopodobną, ale w  dzisiej- 
saych czasach —  w  których niejedna prawdziwa 
Wiadomość wydaje się prima - aprilisowa — za rao 
a§wą, a ludzie z szarego tłumu mówili już o skła- 
fctale przyszłej rady przybocznej. Poseł rabin Le- 
Wtek otrzym ywał gratulacje dio pierwszego sukce- 
n  lego posłowania, a , mianowani przez „Now y 
DalOn/nik1* komisarze" prócz życzeń świątecznych 
i<rtrts\mywali liczne z tej okazji gratulacje i cie- 

się. że przynajmniej „N ow y Dziennik", bę- 
• w y  ostrym przeciwnikiem komisarzy rządowych, 
Ich zamianował, komisarza kahulnyimi. Telefony 
l^ ły  W ruchu, zakłady na porządku dziennym i 
niepewność jutra (co przyniesie następny „N ow y 
DaJemuik") u zainteresowanych, aż następny numer 
,*N. Dz.‘‘ wyjaśnił „skomplikowaną sytuację ka- 
halną". Prima- aprilisowy pomykł udał się i prZ3r- 
jęto go ogólnie z uznaniem, a dla życia politycz­
nego będzie miał ten skutek, że rozwiązanie ka-
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hału nie nastąpi po myśli życzeń rabina Lewina, 
chyba że zamianuje sic prima- apiilisowych „ko­
misarzy" (co przecież nie wypada) lub niebroda- 
tych ZjMów ustanowi się kom is ar za mi rządowy­
mi, bo między zwolennikami p. rabina nie znaj­
dzie się dalszych dwóch brodatych Żydów odpo­
wiednich do objęcia kierownictwa kahału. ParJ- 
gra f zaś 20 agudysiycznego legulamirau wyborcze­
go do kahalu powinien przez agudy stycznego ra­
bina być bezwaruakowo respektowany...

Rad.

Z bsgienks hahalnego 
w Myślenicach

Dwa obozy. — Walka z rabinem. — Prowokacja, 
w domu Bożym. —  Procesy karne. Szafowanie 
groszem publicznym. — Referent i dostawca w  je­

dnej osobie. — Zarządzenia władzy.
W  malej a biednej gminie żydowskiej nad Rabą 

większość stanowią chasydzi, rozdzielem na dwa 
wrogie obozy. Jakkolwiek zasadniczo nic ich ni o 
dziely a tylko cel pielgrzymki, bo jedni jeżdżą na 
południe a drudzy na wschód, mimo to staczają 
li (K oryck ie  boje, które niejednokrotnie znajd i;ią 
epilog swój na sali sądowej. Ostatnie wybory 
wprawdzie wykazały, że partja chasydzka, piel­
grzymująca ku południowi, posiada większość, ale 
wskutek zdrady członka Zarządu Wiatru*-, w ię­
kszość przechyliła się na stronę przeciwną i wy­
brała przewodniczącym — Witza. Tenże okazał 
się zupełnie niezdolnym do sprawowania funkcji 
przewodniczącego i wydawał zarządzenia szkodli­
we i niedorzeczne, mieszając się do spraw podpa­
dających pod kompetencję rabina. Gdy na to zwró­
cono uwagę przełożonemu — Witz, zbywał to w 
sposób wulgarny. To złośliwe postępowanie do­
prowadziło do smutnych następstw. Odebrano kie­
rownictwo nabożeństwa rabinowi i wbrew  woli 
modlących się narzucono do tego kierownaotwa 
p Lustiga, który stale modli się w  „Talmud T o ­
rze" i ku powszechnemu oburzeniu ogółu modlą­
cych się, miesza! się do spraw czysto religijnych, 
tak, że nabożeństwo musiało być przerwane. To 
prowokacyjne wystąpienie p. Lustiga doprowa­
dziło do procesu karnego Rozprawa sądowa wy­
kazała. że rabin postępował bez zarzutu, zgodnie 
ze we,ni stanowiskiem, dążąc do utrzymania po­
w agi i porządku w  domu Bożym nałon h st za.i zą- 
dzenia pp. ą itza i Lustiga kierowane były jedynie 
chęcią zemsty, złośliwością i dążeniem do skom­
promitowania rabina i poniżenia jego godności. 
Rabin został w  zupełności uniewinniony po dosko­
nałej obronie Dra G.j 1 ale postępowanie — Witzu 
w yw oła ło  ogólne oburzenie na przełożonego, któ­
ry mimo, że jest ortodoksa, naigrawał się z rabina 
or todok s yj n e go.

Gdy rabin z mocy swego urzędu wydał zarzą­
dzenia co do jędrnej jatki, gdzie sprzedawano mięso 
koszerne razem z tref nem, na pu/blioznem posie­
dzeniu pa Lustig znieważył rabina. R  W itz nietyl- 
ko nie bronił rabina, ale nadto zarządzenie tegoż 
wystaw ił na publiczne pośmiewisko.

m

narodu. I zebrał się Komitet Akcyjny i spy­
tał: Czego chcesz, prezydencie? Jaka jest

twoja wola? Prośbę Twoją uwzględnimy aż 
do oftłkrólestwa. A Weizmann na to: Jeśli 
znalazłem łaskę w  oczach Waszych i jeśli 
chcecie spełnić raoją prośbę, dajcie mi pełno­
mocnictwo prowadzenia rokowań i zwrócenia 
się do rządu, by zło i podstęp Passfielda zni­
weczył. I Komitet Akcyjny wręczył Weizma- 
nnowi rządowe berto do połowy królestwa, a 
drugą połowę dał w ręce komisji pclitycznej.

V.
A nocy owe; zebrał się zjazd rewizjonis­

tów wr Tel Awiwie. Odświeżono stare wspom­
nienia i opowiadano sobie o bohaterskich czy 
nach Źabotyńskiego, tego wielkiego Żyda. któ­
ry tylko dobro narodu i plemienia swojego 
miaf na oku, a szczególną przyjaźnią otaczał 
chaluców. A  kiedy W eizm oiiw  nie chciał się u- 
k o rzyć 3 kłaniać, postanów-iii —  szafy królew­
skie' jakie nosił, konia, na którymi jeździł, i 
krów-"ską koronę, jaka błyszczała na skre­
wi ach 7u  zmnnna. oddać żabotvr.sk < mu i tak 
go w iriumfie powieść ku K arłow ym  Varom 
(do  Karlsbadu), podczas k i?dv hero ldow ie wo 
fać m ieli przed nim : lak dzieje się z mężem, 

J ió r e g o  rew izjon iśc i pragną uczcić,

V I. '
O wego dnia udał się W eizm ann  do rządu,

przemówił i prosił, aby zło i podstęp Passfiel­
da przekreślić i zniweczyć. A  mówił on: Jeśli 
zyskaliśmy łaskę w oczach Waszych, i jeśli 
rząd Jego Królewskiej Mości chce, niech napi­
sze, że Biała Księga Passfielda wydana prze­
zeń, by Żydów w Świętej Ziemi podciąć, nie 
jest ważna. Jakże mam patrzeć na klęskę, ja ­
ka dotknęła mój naród; wyście wszak dali o- 
hietnicę, jakże mogę patrzeć na pustoszenie o j­
czyzny?

A Henderson odparł na to: Napiszcie dla 
Żydów, co się wam. podoba i przypieczętujcie 
to pieczęcią królewską, I znowu zwołano ltró 
lewskich pisarzy. Było to w piątym dniu mie­
siąca Szwat. A  MacDonałd nakazał pisać do 
żydów, którzy mieszkają w 127 prowincjach 
od Indyj aż po Etjopję i do satrapów i do ba­
szy w Palestynie. Rząd pozwala Żydom i mi­
grować ze wszystkich krajów do Palestyny by 
mogli sie tam bronić przed napastnikami i nie­
przyjaciółmi; zezwala im również podejmo­
wać praktyczne prace celem odbudowy kraju

T Weizmann opuścił pałac Królewski z orę­
dziem MacDonalda w ręku. I oto ulżyło się 
żydom po wszystkich krajach i stało się im  
jaśniej wszędzie, dokąd dotarło ty lko królew­
skie słowo. Stało się ono głośne, a wśród Ży­
dów zapanowała radość, wiełka prawd/jwn 
radość, a w ielu  n iewv7naincvck '<- fię  w sytua­
cji- myślało, że odtąd wszystko juz: allA ghtk,.
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P. L  u-s lig, będąc oskarżonym pizybierał a o l i l  
różnych, adwokatów, a następnie zażądał, by ko­
szta jogo obrony, wynoszące kilkaset zło łych pła­
ciła gmina żylowsk i, P. W itz chociaż w iędnął, 
że jOst to czyn karygodny szafować groszem pu­
blicznym, mimo zakizu starostwa i województwa 
wystaw ia! asygnaiy, a kasjer biednej gminy secR 
złotych bez tytułu prawnego wypłacił p Lcsligo- 
wi. W brew  temu nieprawdopodobnemu, szafowa­
niu groszem publicznym w iększosć rządząca ołteC- 
nym kahałem, wybrała po ustąpieniu - WiRraf któ­
remu się już tc „rządy** sprzykrzyły i Którego sto­
sunki familijne zmuuły do ustąpienia, prz^wodtait" 
czącym właśnie togo p. Lustiga, który w spOSĆW 
niedozwolony zabierał fundusze pubik-ane a 
to jako referent, dostawy budowlane aobde perzy- 
dizielał, a kasą wypłaciła mu znaczne sintuy Um 
stwierdzenia ilości i jakości oraz koaieeizności.'.mk 
szczególnych materjałów, ani też bez stwierdzania!, 
czy ceny policzone są odpowiednile. Zamiast odda­
wać dostawę m.aterjałów drugiemu kupcowi, 
się zupełnie poiuja, a natomiast wszystko óostajte 
ten. który chce całą gminą rządzić, cnoć tączenio 
w  jednej osobie dwóch funkcyj jesi niedojjiLUbZfcZjtl- 
ne. Na szafowanie groszem publicznym większo ć 
Zarządu się godzi, jakkolwiek brak fuiinduszów na 
opłacanie urzędników k ih iłnyeh i rabina oraz na 
najniezbędniejsze potrzeby utrzymania domu Bo­
żego. jak przygotowanie opalu i naprawa podłogi 
gnijącej.

Nic więc dziwnego, że Starostwo dowiedziawszy 
się lylko o części nadużyć n'C dopuściło p Lustiga 
do objęcia przewodnictwa i zarządziło przepro­
wadzenie dochodzeń, celem wyświetlenia podnie­
sionych zarzutów. Gała ludność żydowska oczeku­
je z naprężeniem przejazdu delegata "Wojewódz­
twa, pewna, że Władze spowodują, by nareszcie 
ludność inyolniła się od podobnych przedslawicie- 
li i dadzą jei możność przez rozwiązanie nieudol­
nego Zarządu do wybrania sobie nowej reprezen­
tacji.

lra«ic;na  śmierć narcteria 
l w o w s k i e g o

Miasto Skale, zaalarmowane zostało w uh. so­
botę wstrząsająca wiadomością o katastrofie, ja ­
ka się wydarzyła w Sławsku w czasie zawTodów 
narciurskich. W zawodach tych Prało udział kilku 
mi od ech spoi ioweówr, ktoiych popisy utrwalane 
byJy na ta^rme filmowej W sobotę W południe za­
wodnicy wyruszyli na „NYysold Werch". Gdy o 
godzinie 12 tej znaleźli się u celu swej wyprawy, 
spożyli tam posiłek, poczem o godzinie 16,30 roz­
poczęto się zjeżdżanie ku dolinie. Narciarze utwo­
rzyli jeden wydłużony szereg. Ośm postaci zjeżdżą 
lo w szybkiem tempie ku nizinie. Ostatnim narcia'- 
rzem był Ludwik Rajski. 23 letni student Wyższej 
Szkoły Handlu Zagr. we Lwow ie, który nie prze­
czuwając zbliżającej sie katastrof}' posuwistym 
krokiem podążał z wierzchołka--.„Wysokiego W e>  
<hu“ za tow arzyszami.

"W pewnym momencie, a było to w- chwili, kiedy 
siedmiu narciarzy było f.iż u podnóża góry, runę­
ła na Ralskiego olbrzyn ia lawina śnieżna, któ:a 
swym eiężareni i huraganowem tempem zastypała 
znienacka sportowca, Lawina, wogóle nievvid.7i.a- 
na dotąd w takich rozmiarach w tej okolicy Pod­
karpacia, runęła z olbr zymim łoskotem, a je j po 
szczególne bryły i zwały lodu rozprysły się w  
dalekim promieniu zagarniając równocześnie w  
orbitę swego zasięgu pozostałych siedmiu spor- 
towców, którym się jednak nić nie stało, gdyż byli 
już w  bezpiecznem miejscu.

Bezsilni i w  niemej rozpaczy, spoglądał1 w bia­
łą dal, kryjącą pod iskrzącą się powdoką, śmier­
telne szczątki Ludwdka Ralskiego, dzielnego. kole­
gi, znoszącego z nimi od kilku dni wszelkie znoje 
i trudy, związane ze zdrowym i miłym, lecz trud­
nym sportem narciarskim.

Ponieważ poczta i telegraf o zmierzchu już nie 
funkcjonowały, pierwsza wieść do władz i gminy 
w  Skolem, Tuchłi i Sławska dotarła dopiero na 
drugi dzień tj. w  niedzielę w  południe. Natychmiast 
wyruszyły drużyny ratownicze oraz oddziały poli­
cyjne ze Skolego, Tnohli i Lawocznego, które 
przy pomocj pozostałych na miejscu kolegów tra­
gicznie zmarłego Rabkiego wydobyły jego zwła 
ki. Wypadek powyższy wyw ołał wT okolicy Skol?- 
gt i Lawocznego wstrząsające wrażenie, spofeg j -  

wane okolicznością, iż tak potężna lawina runęła 
tam poraź pierwszy oraz faktem iż pociągnęła o- 
n; za sobą śmierć młodego człowieka

śp. Ralski jest synem znanego kupei lwowskie­
go. ostatnio był członkiem „Czarnych-*.

Zwłoki tragicznie zmarłego sthdenia przewie­
zione zostały ło  Lwowa.

 oSo--------
PRZED  W YB O R AM I DO GMINY ŻYDOW SKIEJ 

W  W ARSZAW  IE
Termin wmoszenia list kandydatów do gminy 

żcdowsłliej w W arszaw ie kończy się w dniu 22 
lnu W  związku z tern, wszystkie stronnictwa "Sta
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,kją już lislv kandwl.ilów Sjonisiwzny kotnilel 
Wyborczy odbywa liczni* narady i w najbliższym 
ittasie wniesie listę kandydatów sjonis tycznych.

AKTOROM W OLNO W YSTĘPOW AĆ W K A ­
W IA R N IA C H

Prasa warszawska donosi, żc w ubiegła sobotę 
•afcoóctzył obrady doroczny zjazd Z YSP u (Zw iąż 
•'te Artystów  Scęn Polskich). Na stanowisko pre- 
!*esm związku wybrany został ponownie p. Dygas. 
W  dyskusji poruszono m. in. sprawę uchylenia 
■ttcfawały, w  myśl które*j członkowie Z A S P u  nie 
jttiagą prrawa występować w restauracjach i ka- 
'te^astniach. Wobec ciężkiego położenia aktorstwa 
^ow iązu jąca  dotychczas i pilnie przestrzegana 
tectewała została uchylona, lak że wkrótce w  war­
szawskich lokalach, kawiarniach i dancingach pu 
teliCzBość* oglądać będzie szereg artystów teatral- 
®y«te i  kabaretowych.

PO ŻAR  W  MOśCICACH.
"W ub sobotę w  godzinach rannych wybuchł po- 

ifcaar w  państwowej fabryce związków azotowych 
tW Mościcach. Ogień powstał w  magazynie podręcz 
Dym. gdzie znajdowały się łatwopalne malerjały 
‘Między ininemi była w  magazynie przechowywana 
Łęczka benzyny. Pożar trwał całą godzinę. Po u- 
‘silnej akcji pożar wręsz-.ie zlokalizowano. Na 
miejsce przybyła również straż tarnowska, jednak 
°gień był już umiejscowiony. Straty narazie nie 
Ustalono Powodem pożaru było zajęcie się podło­
gi od piecyka żelaznego. *

C A Ł A  RO D ZINA POD KOLAMT A U TA
"W W arszaw ie na rogu ul. Gęsiej i Zamenhofa 

zdarzył się onegdaj niezwykły wypadek. 38-lełni 
Hersz Woźniak chciał przejść z żoną i z dw oj­
giem dzieci przez jezdnię. Nagłe nadjechało w  
szybkiem tempie auto i cała rodzina znalazła się 
pod kołami aula. Szofer usiłował zbiec, ale po­
licja zatrzymała go. Najcięższe rany odniósł 0- 
letni synek Woźniaka, którego odwieziono do 
szpitala. Inni odnieśli tylko lekkie rany

STRASZNY CZYN  ZW YR O D N IAŁE J  CÓRKI
W  ub. sobotę zdarzyła się w Siemianowic ich 

straszna zbrodnia. 21 -Letnia Emil ja Dom żołów ia 
Przy pomocy swego amanta 27-letniego Henryka 
Deponta zamordowała swego 65-letniego ojca Szy­
mona Domżoła, rozbijając mu głowę młotem i sie-. 
kiera Oboje sprawców ujęto i odstawiono do w ię­
zienia w Katowicach

U N IE W IN N IE N I PO  4 ŁA TA C H
Przed sądem okręgowym w  Gnieźnie toczyła się 

przez trzy dni rozprawa przeciwko braciom Da­
widowskim z Poznania i Antoniemu Miehelinie- 
mu, oskarżonym o krzywoprzysięstwo. W szyscy 
trzej oskarżeni zostali uwolnić,i. Rozprawa to­
czyła się przez 4 łata; dwukrotnie w sądzie okrę­
gowym w  Poznaniu zapadł w yrok skazujący dwu­
krotnie został przez sąd najwyższy uchylony. 
Ostatnio sad najwyższy przekazał sprawę sądowi 
w Gnieźnie.

Sfcr. H
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DZlEN POLITYCZNY.
„Przebudowa ustroju, a nie

> r t v  ś z ; a  K o n s t y t u c j i *  “
„Czas-* zamieścił w świątecznym numerze 

na naczelneni miejscu obszerny artykuł prof. 
dra St. Estreichera pod powyższym tytułem. 
Autor interpretuje dotychczasowe stanowisko 
marsz. Piłsudskiego i jego obozu w sprawie re 
wizji Konstytucji w len sposób, że marszałek 
Piłsudski pragnie, hy opinja polska oswoiła 
się „z możliwością zupełnego porzucenia zasa­
dy s ej uiowł adz t w  a i oparcia nowego ustroju 
na oddaniu naczelnej w ładzy w  państwie w  rę 
ce egzekutywy*4 (rządu). Chodzi o powierze­
nie „władzy zwierzchniczej prezydentowi pań­
stwa, rządzącemu zapomocą odpowiedzialnych 
przed nim ministrów i ograniczenia roli par­
lamentu do kontroli oraz do współdziału przy 
Ustawodawstwie*4. Chodziłoby tedy nie o „re­
wizję Konstvlucji“, lecz o „przelanie władzy 
zwierzchniczej w państwie z rąk sejmu do rąk 
„Prezydenta1, a ograniczeniu sejmu do zadań 
kontroli nad rządem i współpracy przy pew­
nych działach (ustawodawstwo, budżet).

Do takiej właśnie przebudowy ustroju dąży 
marsz. Piłsudski, urabiając w tym celu po­
trzebną większość w kraju, Urabia ją zaś —  
kończy prol. Estreicher —  „właściwemi mu 
środkami", z pomiędzy których „jedne budzą 
wielką krytykę i wywołują gwałtowne pro- 
testy“, inne zaś należą do zwyczajnych środ­
ków propagandy, Do tych ostatnich należy np. 
rozpisana właśnie na lemat zmiany Konstytu­
cji, ankieta wśród uczonych, którzy „niewmtpli 
wie w ogromnej swej większości poprą stano­
wisko rządu i oświadczą się nie za „rewizją44, 
ale za przebudową obecnego stanu rzeczy4'.

Prof, ftarfel —  n » w idow ni 1
Warszawski korespondent „Polonji44 donosi 

pod datą 6 bm.:
„Ze źródeł bardzo miarodajnych i zbliżonych 

do b. premjera prof. Partia nadeszły dziś ze 
Lwowa prywatne wiadomości, że prof. Bar- 
tel został wezwany telegraficznie do Warsza­
wy w Wielki Piątek. Prof.' Bartel tegoż dnia 
miał opuścić Lwów, udając się do stolicy inco 
gniło; — również pobyt prof. Bartla w W ar­
szawie znajdować się ma pod znakiem ścisłe-
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lowane w poniedziałek poświąteczny głównie w  
sferach gospodarczych, o zdecydowanem już 
jakoby ustąpieniu ministra Przemysłu i Han­
dlu, pułk. Pryslora i zastąpieniu go przez b. 
min. tego resortu p. Kwiatkowskiego, którego 
niedawne ustąpienie było powszechną niespo­
dzianką. Nie wiadomo, czy p. Kwiatkowski 
zgadza się na tego rodzaju kombinację i czy 
czuje się na siłach, by objąć swój dawny re­
sort w  obliczu obecnej katastrofy gospodarczej

Na osłodę swej dymisji pułk. Prystor miał­
by otrzymać stanowisko delegata rządowego 
przy Syndykacie Polskich Hut Żelaznych. Sta­
nowiska lego rodzaju do tej pory nie było14.

Całą powyższą — mało prawdopodobnie 
brzmiącą wiadomość — podajemy oczywiście 
na odpowiedzialność cytowanego źródła.

7JI Ił U l

go mcogmla.
W  chwili obecnej niepodobna jeszcze usta­

lić, jaki był cel wezwania prof. Bartla do W ar­
szawy; —  nasuwają sie jednak przypuszczenia
że w czasie ewentualnych konfer \ j z miaro
dajnymi czynnikami w Warszaw ; nie rozma­
wiano tylko o wiosennej pogodzie.

Równocześnie rozeszły się pogłoski, kolpor-

W Y N IK I P IŁ K A R S K IE  ZAG RAN IC Ą

K r a k ó w 7. W awel— Podgórze 1:0. W e finale
turniieju Korony, zwyciężyli fioletowi.

Makkabi— Olsza 1:1 (1:0)
Rewanż treningowy przyniósł nierozstrzygniętą. 

Dalsze próby materjału graczy. Dobrze zapowia­
da się młody Reder w  ataku, Mandelbajum w  btram 
ce lepszy. Boisko Olszy.

Makkabi—W isła ligowa, odłożony miecz towar 
rzyski odbędzie się diziś we środę o  godz. 1030 
pop. na boisku Makkabi.

W ie d e ń .  IIangaria— Rapid 4:3, Austria— FurtS 
6:0! Rapid—Furth 6:4, Humgaria— Austria (KO. 
N o r y m b e r g a .  Adimira— IFC  Nfirnberg 2JL 
I I  a m b u rg. W AC  Wiedeń— Hamb. Stp. V. 25301 
B e r l i n .  Vienna—Hertha 3:2. — K owp*e-uŁ 
Slayia— Team Kopenhagi 6:0! —  F r  srndfc fu  dTL-
Einiracht—Admira 2:0. D r e z n o .  W A C —Riog 38S 
— H a n o w e r .  Niemna— Armanda 3:4. — 
p e s z t .  FTG— Vasns 7:0. Ojpesti— JugosławjEi
7:3, Ujpesti—FTC 3:1. — P r a g a .  SportffcSuib W te" 
deń— Boh cmi ans 6:5. — A n t w e r p i a .  Wasctef
Wiedeń— Berchem Sportt 7:0!

Z okazji zaręczyn mojego najdroższego p r z y  
j a c ielą Salomona Ferstaiidiga z  Mielca z pw Sfg 
Forster z Cieszyna gratuhije serdecznie

Herman Stewer.
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> upoważnienia autora przełożył Józef W ittlin
Po drodze do donn: którą to drogę Mendel sta­

wił się nieco przedłużyć, oddawał się myśli, że w 
fłoniu czeka nań list. W  liście tym stało jasno i 
'■Yyruźnie: że, po pierwsze Menuehim jest już cał­
kiem zdrowy i rozumny. po drugie, że Jonasz z 
powodu jakiejś nieznacznej ułomności porzucił 
b:żbę i chce przyjechać do Ameryki. Mendel Sin- 
er wiedział, że taki lis! jeszcze nie przyszedł, ale 

jednocześnie próbował slworzyć Irrnu listow i 
sprzyjającą okoliczność, żeby list nabiał ochoty 
do przyjścia Jakoż z leęinlkicm biciem serca po­
ciągnął Mendel za dzwonek. A le w chwili, gdy uj- 
J'Zał Deborę. wszystko sic rozw iało Listu jeszcze 
<ie było. Będzie więc tuki wieczór, jak inne

Pewnego dnia, kiedy, idąc do domu, zboczył z 
drogi, ujrzał na rogu ulicy jakiegoś wyrostka, kló- 
ry zdaleka wydal mii się zna.jomy. Chłopice sial 
oparty <ł bramę i płakał Mendel słyszał słabiutkie 
kwilenie. Mimo. iż la kie ciebie, dotarło lo kwilenie 
aż do Mendla, na przeciwległą stronę ulicy Te 
dźwięki były Mend]owi dobrze znane Stanął. Po 
stanowił podejść do chłopca, wypytać go. pocie­
szyć. Postąpił parę kroków Nagle, gdy kw ileni’ 
stało się głośniejsze Mendel utknął na środku u ! 
licy. Chłopiec ów. gdy Ink się kulił w cieniu w ie ­
czora i w  cieniu bramy, zdawał się przybierać 
kontur\ i ąos ta we Menach i ma. Tak jest. Menuchin 
taksamo warował i kuli! się na progu domu w

Zuichnowie. Mendel zrobił jeszcze kilka kroków. 
W  tej chwili mały zwiał do domu. Mendel podszedł 
aż do drzw i Ale ciemna sień już pochłonęła 
chłopca

Jeszcze wolniej, niż przedtem, wracał teraz \fon- 
del do domu. Gdy dzwonił, nie Debora ukazywała 
się w drzwiach, ale syn jego Sam. Przez chwilę 
stał Mendel na progu. A chociaż na nic innego nie 
był przygotowany7, jak tylko na niespodziewaną 
radość, to jednak chwycił go lęk, że mogło się zda­
rzyć jakieś nieszczęście Tak, serce jego tak bardzo 
przywykło już do nieszczęścia, że wciąż jeszcze o- 
garaioł Mendla strach, nawet po długiem przygo­
towaniu się na szczęście ..Cóż za wesoła niespo­
dzianka4 — myślał Mendel — ..mogła się przyda­
rzyć takiemu człowiekowi, jak ja? Wszystko, co 
nagłe, jest złe. a to. co dobre pełza powoli44.

Wkrótce go jednak uspokoił gło* Sama.
— Wejdźże! —- powiedział Sarn
Wciągnął ojca za rękę do pokoju. Debora zapa­

liła dwie lampy. Przy stole siedziała synowa Fe- 
g:d. Mirjam i Mac. Cały dom wydawał się Mend ło­
wi przemieniony7. Ohio lampy —  były7 jednego ga 
timku — wyglądały jak bliźnięta i nielylę oświe- 
llnly pokój, ile siebie same nawzajem Zdawało 
się, żc śmieją się ku sobie, jedna lampa dc drugiej, 
co szczególnie rozweselało Me mil a.

— Siadaj, ojcze! — ^zekl Sam Mendel nie był 
ciekaw, bał się. że teraz nastąpi jedna z owych 
amerykańskich historyj. które wszystkich wpra­
wiały w wesołość, a w  których on nie znajdował 
r.ic nciesznego. ..No i co teraz berlzie0 Podaruje j 
mi gramofon. A moż° postanowili wypraw ić we 
selc?4' Usiadł bardzo zakłopotany Wszyscy mil­
czeli. Potem Sam powiedział a było to tak. jak 
gdyby zapalił w pokoju trzecią lampę: — Oiese.

zarobiliśmy za jednym razem piętnaście tysięęy 
dolarów.

Mendel podniósł się i wszystkim obecnym podał 
rękę. Na samym końcu przystąpił do Mac4a:

— Dziękuję panu, — powiedział. Sam natych­
miast przetłumaczył te trzy słowa na angielski. 
Mac podniósł się również i uściskał Mendla. Po­
tem zaczął mówić i już nie przestawał. Tego w ie­
czora oprócz Mac‘a nikt więcej nie mówił. Debora 
przeliczała wymieniona sumę na ruble i nie mogła 
dać rady. Fega myślała o nowych meblach w  no­
we in mieszkaniu, a zwłaszcza o fortepianie. Jej 
svn powinien uczyć się muzyki Mendel myślał o  
wypadzie do domu Miej i n słuchała tylko, jak Mac 
mówił i starała się możliwie wszystko zrozumieć, 
a że nią rozumiała dobrze jego mowy. w ięc sądzi­
ła. że Mac mówi sa mądrze nato. aby go wogóie 
można było zrozumieć. Sam rozważał., czy ma w ło­
żyć całe pieniąd 'O \7 dom towarowy. Tylko Mac 
niewiele myślał, o nic się nie kłopotał i nie kuł 
żadnych planów Mówił, co mu wpadało do głowy. 
Nazajutrz pojechali do Atlantic City.

— Piękna natura — rzekła Debora.
Mendel w idział tylko wodę. Przypomniała mu 

się owa dzika noc tam. w kraju, spędzona razem z 
Sameszkinem w  row ie przydrożnym I  słyszał, 
jak cykają świerszcze x kumkają żaby. Nagle 
rzekł:

— U nas. w  domu. ziemia jest tak rozległa, Jak 
w Ameryce woda —  W cale tego nie chciał powie­
dzieć.

— Słyszysz, co ojciec mówi? — odezwała się De­
bora — Starzeje się

— Tak, starzaje sie. — p 'myślał Mendel
^Ciąg' dalszy nastąpi.).
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f e i ,  w i. M B  Mamy na śmierć za ukrywanie
Mginnistów, prosi o Koncesję

W  „N. Pgtf‘ czrtamy: Ouegdaj przybył do 
iWarszawy mi&szkaulec Podkarpacia 59-letni 
Mojżesz Litwak, który posiada wybitne zaslu 
gi w walce o niepodległość Polski.

Ten bowiem żyd, odmiany w  długą czarną 
kapotę omal me przypłacił życiem uratowania 
legjonistów polskich podczas ustal niej wojny.

Za bohaterski czyn swój Litwak wiele cier­
piał, zrujnowany został materjaime i do dziś 
żyje w skrajnej nędzy.

r "o, co Litwak uczynił, jego przeżycia stano - 
wić mogą temat sensacyjnej opowieści.

W  r. 1914 podczas szalejącej zawieruchy 
wojennej wieś Suchodoły, w  Karpatach, prze­
chodziła kilkakrotnie z rąk do rąk. Po opu­
szczeniu miejscowości przez austrjaków zja­
wił i się Moskale, pohulali i wyszli, a na ich 
miejsce znowu przybyli Austrjacy. Powtórzy­
ło się to kilka razy.

Razu jednego zdarzyło się, iż niezwłocznie 
po opuszczeniu wsi przez oddziały austrjackie 
oraz legjony, do szynku Litwaka wpadło 6 
polskich legjonistów z 2 oficerami austrjacki- 
jpii i błagało o ukrycie ich. Szynkarz spełnił te 
prośbę, i ukrył uciekinierów w piwnicy. By 
zaś kryjówka była pewna, ustawił nad wej­
ściem do piwnicy ciężki stół. W  dwie godzi ny 
później przybyli Moskale. Przeszukali szynie, 
a nie znalazłszy nic odeszli. W  ten sposób le- 
gjoniści pozostali w  ukryciu przez trzy dni, a 
gdy Rosjanie wyszli opuścili piwnicę. W  parę 
dni polem Suchodoły zajęte zostały znowu 
przez Rosjan, Litwaka zadenuncjowano przed 
nimi i —  rzecz zrozumiała — skazany został 
przez sąd połowy na śmierć przez powiesze­
nie. Egzekucje miano dokonać w Stanisławo­
wie.

Już prowadzono Litwaka na szubienicę 
plZez ulice Stanisławowa. Panował tam wte­
dy ożywiony ruch pieszy i kołowy, tak, że tru­
dno było przecisnąć się przez ciżbę ludzkg, 
Łitwakowi wpadła do głowy myśl śmiała, bo­
daj nawet szaleńcza. Postanowił wyzyskać 
sprzyjającą sytuację i zbiec. Zresztą nie miał 
nic do stracenia. I stał się cud... Szybko po­
biegł do swego przyjaciela Becalela JunKer-

mana w  Stanisławowie i tu znalazł bezpiecz­
ne ukrycie. Sześć tygodni przebywał Litwak 
w mieszkaniu Junkennana. Gdy Rosjanie opu 
ściłi Stanisławów zjawili się Austrjacy.

Wtedy Litwak powrócił do swej siedziby w  
Suchodołach, ale nie znalzł już swej lodźmy, 
gdyż wywieźli ją Moskale, a majatek zrabo­
wali.

Po pewnym czasie rodzina Litwaka powró­
ciła z Rosji, ale pozostał on już bez majątku. 
Zrujnowany doszczętnie. A  gdy zwrócił się 
później do władz polskich z staraniami o kon­
cesję na wyszynk — spotkał się z odmową.

Przed 1 i pól laty Litwak wystosował list 
w języku żydowskim do marszałka Piłsudskie 
go. W  liście tym opowiedział dzieje swoich 
przeżyć j prosił o udzielenie mu koncesji na 
szynk. Jako świadka, który w tym samym 
czasie ukrywał również legjonistów wymienił 
Litwak niejakiego Adama Szwarca, który o- 
becnie zajmuje wysokie stanowisko urzędo­
we.

W  krótki czas potem Litwak otrzymał z 
kancelarji marsz. Piłsudskiego zawiadomie­
nie, że list jego skierowany został do minister 
siwa skarbu i tam polecono się udać petento­
wi.

Wobec tego jednak, że LiLwak dotąd nie 
otrzymał żadnego zawiadomienia z minister­
stwa skarbu — postanowił on udać się do 
Warszawy, by tu zabiegać o posłuchanie u 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.

Sens&uylne wykopaliska 
w Stoki

Miasto t-poki greckiej w Jagoslawji

W  167 roku przed Chr. było miasto Stobi cen 
tram wielkiego handlu solą- Pod panowaniem 
R zym ian  dostapdo to miasto zaszczytu, jakim 
nliewątpi-wie by ło  prawo zezwalające na bicie 
własnej . monety, rzadki przy wilej nadawany je 
dynie miastom o szczególnom znaczeniu handlo
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wem- Mamy z tych czasów dokument w  poste 
ci monety, wybitej w mennicy mia sta Stobd, a 
przeć ho u y wffijaej obecnie w  Muzeum fsrytyr 
skem. W  czasach późniejszych, mianowicie w  
383 roku występuje miasto Sobh jatko stolica 
prowitncij'! zwanej Macedonią II.

Pierwiszy cios przyszłej zupełnej zagłady wy* 
mierzył miastu Teodoryk Wielki, przybyły na 
c^ele Gotów, którzy obłupiU miasto doszczętnie 
i w  pień wycieli całą jego załogę wojenną. Było  
to w roku 479 W  kdikadzesiąt la* później trzęsie 
me ziemi roku 548 straszliwe uczyniło tutaj spti 
stosze-nia, a reszty dokonało najście Słowian, 
tak że już w VTH- wieku Stobi zniknęło zda 
się zupełnie z powierzchni ziemi W ostatnich 
czasach w  czasie grzebania się w  zaspach i rui 
nach Egiptu, Rzymu. Grecji i Babiłonji me zar 
pomniano przecież o Stobj, mieście starożytowaa 
i pełoem minionej' chwały.

Owoce pracy, jaką podjęto na amenia-rzyskin 
stolicy dawnęi antycznej prowincji, wypadły ku 
pofliuaąoo. Zdołano odkopać dotychczas część 
okazałego teatru greckiego o pojemnści 5.000 
miejsc, którego oryginalność stanów brak sce­
ny. zastąpionej przez dwupiętrową monumen­
talną feisadę, naśladującą arch:tekturą swą fron­
ton pałacu ozdobionego filarami i niszami. 
Wszystko z  białego marmuru- Obok teatru od* 
kryto dawny kościół chrześqjjfiańśKi z p:erw- 
szej epoki, w  którym wcale nieźle zachowały 
się przepiękne kapitele marmurowe, ornamenta 
cje bzantyjsikie w  formie tkanej w kamieniu 
koronki i wspamiał mozaiki. Do tej samej epoki 
należy w zeszłym roku ostateczne odkopany 
wielkich rozmiarów budynek zdobny w ko-lum 
nady. baseny i szczątki po sztucznych ogrodach 
Znaleziono fu niezwykle cenne płaskorzeźby, o- 
brązy i posagi Zwłaszcza te ostatnie przedsta 
wiaja szczególnie bogaty i ciekawy materjał.

Miedzy iimemi na specjalna uwagę zasługują 
brązowe posągi Wenus. Apolla, grającego na cy 
trze oraz marmurowe rzezby Bachusa Neptuna' 
(popiersie), Wenus, której Amor jabłko podaje i 
■inne. Budynek ten zdobny jest również w mozaj 
ki, inkrustacje z pierwszej epoki bizantyjskiej i 
wiele innych przejawów przepychu, świadczą­
cego o bogactwie i wyrafinowanym smaku rme 
szkańców. do jakich ongiś należ-i‘

Kącik dla gospodyń
fięasgonaoy  przez Kurs Gospodarstwa Itomowrgo przy „Ognisku i’iacy“  %v Krakowie

KARTOFLE WYPIEKANE, Na 4 osoby liczyć 3/4 
Mg. kartofli, 2 jaija, około 1/4 Litra, mileka kwaśnego 
limb śmietany, 5 dikg. masła 10 dkg. sera krowiego: 
szczypta soilk

Rondełek wysmarować grubo masłem ułożyć jed­
ną warstwę surowych, obranych i, w cienko plastry 
pokrajanych kartofli, posypać serem tartym. Pow tó­
rzyć tyle razy, aż wyjdą wszystkie kartofle, rozbić 
mk.ko z jajami!, zaliać kartofle z wierzchu, dać trosz­
kę masła i posypać serem. Wstawić do pieca m  20— 
40 mimik. Podać z rond elki em, który owija się ser­
wie tą.

SZNYCELKI KARTOFLANE. 1 kg. kartofli, 5 żół­
tek, 10 dikg. sera krowiego. 3—4 dkg, rftgkii macowej. 
10 dkg, tłuszczu. Kartofle obrane ugotować, prze­
trzeć przez sito. wynręszać z żółtkami i serem, zro­
bić z nich Wiatek, który krajemy w talarki grubości 
2 cm. Otaczać w mące macowej 1 smażyć na gorą­
cym tłuszczu*. Podać % sałata lub gorącą jarzyną.

KARTOFLE Z SIEKANEM MIĘSEM. Upiec 1 klg. 
dobrze umytych, zdrowych kartofk w łupkach. Prze­
ciąć fta pół i wydrążyć łyżką miąż z kaitcfii. 10 dkg. 
pieczonego mięsa. 2 dkg. cebuli, przysmażonej na tłu 
s z i c z i u , 1 żółtko i pianę z 1 białka, wyrmęszać razem, 
nakładać kopiato z powrotem w  wydrążone kartofle 
posmarować jajem, posyp:ć mąką macową, ułożyć 
na blasze i na 10— 15 mni*u(t wstawić do gorącego pie­
ca (na 10 osób).

JABŁKA ZAPIEKANE Z PIANĄ, Na osobę liczyć 
Jedno jabłko, a nu trzy jabłka jedno białko. Jabłka 
obrać, wydrążyć i ugotować w lekkim syropie na pół 
miękko. Osączyć, Półmisek posmarować tłuszczem, 
ułożyć na nim jabłka, włożyć do każdego po łyżecz­
ce marmeiady. ubić sztywną pianę 7 białek, docięć na 
każde białko 4 dkg. cuk-u. Przykryć tą pianą jabłka, 
posypać z wierzchu cukrem : cynamonem i wstawać 
•ia 20’ minut do pieca.

SUFL.ET Z JABŁEK. 6—S jabłek. 6 dużych Wałek,

bardzo świeżych. 1/8 dkg, cukru. 2 dkg. migdałów, 
albo 1 dkg. sianej mąki macowej. Jabłka upiec, prze­
trzeć i ubijać trzepaczką na zimnie aż do b ialości. — 
Osobno ubić tęgą pianę z białek, wymieszać ją z jabl 
■kami 1 sianym cukrem, półmisek blaszany posmaro­
wać masłem, ułożyć na nim kopiec z p any. posy­
pać z wierzchu cukrem i słekanenr megdałam,^ albo 
cukrem : mąką macową i wstawić do miernie ciep 
łego pieca na 25 minut. Gdy się ładne zarumieni, go­
towy. Podawać natychmiast, gdyż npada.

DOSKONAŁA LEGUMINA BISZKOPTOW A. 5 żół 
tek, filiżanka( 1/4 libra) cukru i niepełna filiżanka mą­
ki kartoflanej, 2 dkg. tłuszczu na wysmarowanie for­
my. Konfitura z pomarańcz, łyżka (6 dkg.) mar nie­
łady mordowej. 3 dkg. masła deserowego.' kieliszek 
śiliw.owcy, l/S cukru.

Żółtka z cukrem utrzeć do białość,, wsypać po ły ­
żce mąkę sian,ą. potem dodać sztywną pianę, lekko 
wyrmęsizać, wlać do formy, debrze wysmarowanej 
masłem i osypanej mąką kartoflaną i up.ee babkę — 
Gdy wystygnie, pokrajać w plastry, ułożyć w okrąg 
na półmisku, każdy kawałek ubrać koni tur? (alb 
smażoną skórką pomarańczową) i uolać sosem na­
stępującym: Z 1/4 litra wody 1/8 klg cukru zro­
bić syrop, wymieszać go z sokiem z kor fiutr 1 łyżka 
marmeiady morel o w ej. dodać śliw owacy i gorącym 
sosem polać biszkopt.

Inny sposób: Biszkoptowe cla&to wedle porzed-
iTiego przepisu podzielić na 2 równe części i upiec 
dwa placki w tortowmicy. Skropić je śliwowicą : prze 
łożyć morelami (suszone, moczone : ugutowane w sy­
ropie (albo cząstkami świeżej pomarańczy. z któ­
rej należy wyjąć pestki. 4 żółtka mrzeć do bałości 
z 4 kcpiutemi łyżkami cukru, sokiem z połowy cy­
tryny. .szczypta s.kórk: wymieszać ze sztywną pia­
ną 7 4 białek : wlać pół szklanki rHeka surowego.

Fornir lub odpuwLe-dmP ronde! wyłożyć pergamino­
wym pap erem, włożyć w to biszkopt, zalać płynną

masą. przykryć pokrywą, wstawić do naczynia z 
wirzącą wodą na godzinę lub na pól godziny do ple­
wa. Wydając, wyjąć ostrożnie, wraz z pa-pierein, pa­
pier przeciąć i odrzucić, a legimtónę sk"opić sokiem 
cytrynowym i poąypać cukrem.

LEGUMINA Z SERA Pól klg. sera, \ń dkg. cukru.
2 j*aja, 4 dkg. magla. 2 dkg. mąki ktirtoilane-i 3 łyżk 
śrmetany. 2 dkg. skórek pomarańczowych, f  dkg. 
marmeiady, póana z 2 białek. 4 dikg cukru.

Ser utrzeć z 2 żółtkami, cukrem, masłem, na zu 
pełnie gładką masę, dodać śmietany, mąk kartofla­
nej. skórek i pianę z 2 białek. Tortownicę wysmaro­
wać masłem, w łożyć masę i piec 40—45 minut. Uwa­
żać. by się tort nie zrumienlł. Ubić tegą pianę z 2 
białek, wymieszać ją z cukrem, tort posmarować 
marmolada, nałożyć pianę ' p ec przez dalsze 15 mi­
nut. —

CIASTKA do herbaty. 10 dikg. masła, 6 dkg. cukru, 
10 dikg. mąki macowej. jeJno jajo. łyżka soku cytry­
nowego i trochę siekanej skórki. Masło utrzeć z so­
kiem cytrynowym i la cm na p ane, dodać sianego 
cukru, mąki i skórki. Dobrze wyrób ć wy wałkować 
kenku, wykrawać placuszki okrągłe, posm rewać 
białkiem, posypać grubym cukrem, Można nie sma-, 
rować b.ałkjem. tylko za.ua-z po upieczeniu posy­
pać gorące cukrem z wanilią.

OMLET Z JARZYNA. Na osobę l.czyć jedne jajo, 
6 żółtek rozbić z 2 łyżkam mleka posolić. 6 białek 
ubić na pianę, łyżkę mąk-i macowej. trochę szczyp*ór 
ku, posiaituncgo drobno i wymieszać wszystko. Dużą 
patelnię grubo posmarować masłem, wylać na nią 
jaja i wstawić do dosyć ciepłego pieca na 10— 12 mi­
nut. omlet nałożyć szpinakiem groszkiem z marche­
wką i zwinąć. Alba pokrajać w kwadraciki i obłożyć 
niim jarzynę.

MACA SMAŻONA. 3 mace 'średniej w elkości zwil­
żyć słoną wodą, b*v lekko zmiękły, 2 łyżki śmietany,
3 łyżeczki mąki macowej i 3 łyżki sera krowiego i 
łyżkę masła m es^Ć  na ogn u. aż nie zgęstnieje, od­
stawić, wbić jedno lub dwa jaja. rozbić dobrze. P o ­
smarować tą masą macę i usmażyć na gorącym ma­
śle hib ce“eve.

%
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• ^ ł& z i ly  o k r g p u g  e r g .  „K ś r .Ł d s  H a lu L ii"
iWaari. g^ lii krakowski o:g . „Ilanour H a iw T * 

®wńłn|)e na niedzielę dnia 12 brr, zjazdy okręgowe 
^  Ząkopamego Szczakowej i Żywca. W zjazdach 
•*®OstoiGzyć będą wszyscy członkowie gil ud n pie-r- 

i  drugiego.
leP °  "^ywoa przyjeżdżają gniazda: Bi( lsko MI- 

Dziedzicv Cieszyn.
J-k» Szczakowej: Jaworzno, Chrzanów’, Trzebi ni i 

Jkraeszowlce, Oświęcim, Katowice, Modrzejów i 
Królewska Huta 

Do Zakopanego: N ow y Targ, Mszana Dolna, 
Wszystkich zjazdach udział wezmą delega- 

Wsmd galalu i Moaca RaszLt

Akcja na izetz Prsculaeej 
Pale styny

*Wt sobotę 4 bm wieczorem odbyła się w w i«i- 
sali kahału konfei .ncja zwołana przez ko- 

nuteii organizacyjny L ig i dla Pracującej Palesty­
n y, poświęcona zapoczątkowaniu tegorocznej akcji 
^  rzecz Palestyńskiego Funduszu Robotniczego 

terenie naszego miasta. Po zagajeniu pa zez 
dra Terłę wygłosił rzeczowy i głęboko uję- 

ly referat tow dr Tartakower z £,adza Refe- 
rar’t omówił szczegółów'o bieżące problemy ~u- 
chn Sjionislycznego, uwypuklając na ich tle p ierw ­
szorzędną rolę jitszuwu robotniczego w Palesty­
nie oraz konieczność przyjścia mu z pomocą i 
umożliwienia rozwTojn jego instytucyj Przema­
w iał nadto tow Birnhack (Poale Sion —  prawi- 
eu), poczem tow. dr Terło. zamykając konferen­
cję Wezwał zebranych do deklarowania na rzecz 
Pracującej Palestyny.

^dotychczasowe deklaracje przyniosły oko li 
^900 zł, a należy się spodziewać, że kontyngent 
nałożony na Kraków  w  kwocie 5000 zł, zostanie 
w ciągu kilku najbliższych dni toczącej się akcj 
osiągnięty, a nawet przekroczony.

W związku z toczącą się akcją na rzecz Pa le­
styńskiego Funduszu Robotniczego odbędzie się 
Jutro we czwartek o g. 8 wlecz, w  gabinecie re­
stauracji „Monopol11 (Gertrudy 6) posiedzenie, po­
święcone sprawozdania z przebiegu akcji oraz 
dalszej pracy.

Cyhi odczytów' poDularnyci i 
z r&irfenis orp. Hitachdut
Komitet Lokalny Sjońskiej Paoiji Pracy „II:- 

tŁ̂ d w t“  w KraKowie komunikuje:
Nadobnie jak w okresie zimowym, urządzono 

^śtaną w okresie wiosennym odczyty popularne 
W dnie sobotnie w  sali stów. Mcrkaz Haeeirim ii. 
Krakowska 41 z różnych dziedzin wiedzy, połą­
czone z dyskusją. I tak wygłoszen i zostaną na- 
s typujące referaty:

^alka o światopogląd... dnia 8 bm., referują: 
ŁRz Roehen i inż Zimmetrman.

Powody światowego kryzysu z uwzględuaenaeuu 
stasuinków w P o ls c e .. dnia 23 bm. ref. dr. Ludwik 
Menasche

Usta-ój Gmin Żydowskich w  Polsce, dnia 2 maja 
^r‘ Manasche

NajWwsza literatura hebrajska, dnia 9 maj i br. 
ref. <Łr Mfihłstedm.

Part-gi 1 1--59 ustawy karnej z punktu widzeni i 
medycyny, nrawa i aa tle obeciK.g© ustroju społe- 
uzik-gr dnia 16 maja b\. ref. dr. Abr Lóweo 
berg i dr Otto Menasdhe.
. l^anstw© Żydowskie czy dw unarodow  dnia 30 
Gm., ref. dr. Gur Arjeh Terło.

Początek punktualnie o godzinie 3-dtej.

Przepustki turystyczne
Miniistwi stwo spra^  wojskowych rozesłało '■ 

wojcwodÓM okólnik, w  któo ym zwraca wwagę. .e 
Gidiylająicy się od służby wojskowej, bądźteż -u- 
nuerzający wyjechać na dłuższy czas zagram’ e ‘,( 
®aopatruiją się w  przepustki turystyczne, wyda-i 
Warne na podstawie konwencji polsko- ozechosło-; 
la c k ie j i  pr zekraczają na obszarze Czechosło 71 
° j i  granicę t. zw  „pasa turystycznego". W  zw ią­
zku z tem Ministerstwo poleciło, aby władze ad­
ministracji ogólnej w  wątpliwych przypadkach 
Zasiągały p^zy wydawania przepustek lurysitycz- 
uych optnjj  o  ubiegających się u trakowe

iniBibhi D o m  W y c ^ o z k a w y  u/ O l e a n -  
drafcfo u r u e m m ^ n y  b ę d z i e  u/ lecfc far,,

Onejid^j ( dkylo się yod przewodnotwem wicepre­
zydenta ii). Ostrowskiego posiedzenie koni.aetu budo 
wlanego Miejskiego Domu W ycieczkowego w  tzw. 
,,Oleandrach" W  posiedzet. u wzięli udział irnieniliin 
karat erj-um sz-kiapifaso nacz. Dr. Podkówka, delegat 
Dyrekcji Robót Publicznych nacz. inż. Mach oraz z 
Rady przyboczne'] rektor Gałęzowski, k.er. sak. Ha- 
rasohin I i.uż. Skarżewski. Przewodniczący zapoznał 
komitet z p(.stępami dotychczasowycii robót budo­
wlanych. które rozpoczęto w sieHPM.u zeszłego ro^ 
ku. Budynek oliejinnulady pierwszy etap projeiirtu Do 
mu wycieczkowego sit ano wi gmach 3-piętrowy z fron 
tem do Aleji 3 Maja. Budynek w i kończony został 
w  su/ów y 111 sianie z końcem tiisiopada ub. roku, W  
czasie iiiijts'ię\.y zimowych przeprowadzano instala­
cje centralnego ogrzewania oraz wodoc ągową. gazo 
wą i elektryczna. —

W  budynku przewidziano prócz sypialń zbiiioro- 
wyoh 1 pojedynczych łącziiile na przeszło 200 łóżek, 
świetlicę, salę stołową, hale wypoczynkowe na ka­
żde] kcndygnaejii. oraz obozemy taras na ostatniem 
piętrze. W  przyziomie mieszczą się natryski , kusr 
chnia. oraz )ii.‘eszkauiie dozorcy. Na I. p ęTzę mie­
szka n'ę zarządcy aorm złożone z iediuego pokoju 
z kuchnia. —----------

Na cele budowy powyższego domu, którego kos-zit 
oKiczono na 520.000 zł wraz z urządizemem v.'e- 
wmętrziniom. udzieliło MiuAiierstwo Oświaty subwen­
cję w  wysokości 250.000 zł. oraz przeznaczyło 
10.00 ził. na częściowe pokrycie kosztow wewnętrz­
nego urządzenia.

Po przejęciu sprawozdania wiceprezydenta Ostro 
j wskiego do \vi. idom ości, komitet oddal z przetargu 

pubilicznego roboty rękodzielnicze, a mianowicie: ma 
lariskie szkJarsikie. pokostnicze. fkiziiarskie terrazo- 
w e. ksytobtewe i tapicersk’e. oRboty prowadzone be 
dą w przysipieszonem tempie tak. by Dom W y ­
cieczkowy mófgł być cddamy do użytkn młodzieży w  
ciągu miesiiecy wakacyjnych br.

W  E o R if a n h r o o o iw  o d n a ­
lezień© serwis ©stst»aego 

króta © o t s k i e g i o
Historyk sztuki dr. Tadeusz Mańkowski p  

Lw ow a natrafił w  materjałaeh archi walnych na 
wiadomość, iż król Stanisław August darowa! \ 
r. 1777 sułtanowi tureckiemu Achmedowi IV. 
wspaniały serwis porcelanowy z ki ółewskiCj fa ­
bryki belwederskiej. Na skutek inicjatywy dra- 
Mańkowskiego zwróciła się Polska Akauemja U- 
miejętności do Konsulatu Generalnego Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Stambule o zasięgnięcie imfor- 
macyj w szczególności w  Muzeum Sultańskiem w  
Stary-̂ m Seraju w  Stambule. Dzięki uiprzejmuści 
Konsula generalnego p. Walerjańa Lopatto^ nie- 
tylko stwierdzono istnienie tego serwisu, lecz K o j 
sulat Generalny nadesłał do Polskiej Akademji 
Umiejętności i fotograf je 1 dokładny opis tego cen 
nego i wyjątkowo pięknego zabytku. Niestety nie 
cały serwis dotrwa- do naszych czasów, zacho­
w ało  się tylko 13 typów poszczególnych części 
składowych w  ogólnej liczbie 73 sziuk. Braki w  
serwisie tłumaczy -.yrektur Muzeum w  Starym 
Seraju zwyczajem rozdawania przez sułtana po 
uczcie cenniejszy eh naczyń między znaczniejszych 
gości.

 o Sc-------
- -  N A S TĘ PN Y  NUMER „NOWEGO DZIENNI- 

K A ‘‘ ukaże się — z powodu końcowych dtui św ię­
ta Pesach — dopiero w  piątek 10 bm. rano (z da­
ta dinia następnego) w  objętości 16 stron druku.

 o§o -------
—  DZIŚ NOCNY D YŻUR A PTE K . Rynek 13, 

ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Sitradom 6, Karmelicka 
9 i Plac Zgody 18 Z ezwa-tku na piątek Rynek 
22, ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 L i ­
stopada 5, ud. Dietla 76. i Rynek podgórski 9.

— W  SYNA GODZE POSTĘPOW EJ P R Z Y  U L  
PODPRZEZ DE 1 odbędą się jutro we czwartek 9 
bm. dWa nabożeństwa żałobne za Zmarłych 
(Mfudtirj, a m ia n o w ic ie : pierwsze ( godz. 7 rano, 
drugie o godz. 9 przedpołudniem.

— BUDOW A PO M N IKA  LO T N IK A  W K R A K O ­
W IE . Z końcem marca rozpoczęto na lotnisku w 
Krakow ie roboty wstępne betonowe i kamieniar­
skie przy budowie pomnika dla uczczenia dziesię­
ciolecia 2-go pułku lotniczego i  bohaterskich lot­
ników. Inicjatywę budowy pomnika podięłi: inż 
mjr. Szychowski, arch. inż. Fr. Mączyński, arćh 
inż. Ronka, imiż Gą,sior, inż. SIódmak, inż. Wille*' 
i iuż. Uziembło Odsłonięcie pomnika nastąp] w  
dniu 15 maja br podczas święta pułkowego i ob
hodiu 10-lecia, do zorganizowania którejto uro­

czystości przystąpi społeczeń stwo krakowskie 
pod egidą LO PP. P ierwsze zebranie kontynuują­
ce komi'etu obywaetlskiego odbędzie się w  piąfek 
dnia alO bm. w  W ojewództw ie o godz. 6-tej po-
pnhifŁniiai I
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W  niedzielę 12 kwietni-'1 b. ł  odbędzie się c 
godz. l i  tej jjirztdiiKiłndmean. w  > S o lio a rx>ścr\ 
u l Zielona 10

Zarządu głów nego Tow. ^Nadbieja**.

Porządek: dzieuny: Sprawozdacie z diziałaF 
mości w  roku ubiegami i wyboocy Zzrzapm- 

W  braku konupfleitu odtoędlzie sfe mastępine 
Walne Zgromadj^euje w  godzinę później, bea 
wziględlu na iilość obectryidh

Dr. Jan Laucbm. prezes- 
830x  Dr. Adolf L n ge l sekretairz*

— I  g a z o w n i a  m jłe jk k a  g d c z t jw a  k r y ­
z y s .  Onegdaj odbvło się w  k rai towskiej, gazowni 
miejskiej pod przewoduŁcrtiweim wlcetpsrezsyienira 
Ostrowskiego posiedzenie komisja dla spraw §3H 
zowycb, wybranej z Rady przybocznej. -Dyrektor 
gazowi ni inż. M Seifert, zdał spu-awo/. z ro i-  
1 udowy iabryki i  przedstawił rangę wytyczną u » 
jprayszłośt. W  roku zeszłym aaznaetzyio się zimndej 
szeuie konsumeji gazu o 2 proc. mamo wcale po­
kaźnej ilości przybytku nowych odbiorców, a ta 
z powodu ogólnego Przesilenia gospodarczego. Na 
stąpnie komisja po dłużuzym referacie przyjęła do 
wiadomości wj^datlki z fundiuiszu odiuowienio ua 
remont pieca wytwórczego. Pozsabem zastwierdfflfi  ̂
ła komisja inwestycje na rozszerzenie sieci prze­
wodów gazów 37ch w  szeregu uEc celem dOprO3 
vradizenia gazu do nowych budynków, tnL in. W 
ul. Słonecznej, al. 3 Maja, ul Basztowej, Largiew^ 
nickiej i Piodjskalę, Trącany wydatek na te  mweist^ 
oje w^aiiesie zł 83.000.

- -  P IE R W SZE  POSJLDZEfNIF KOM ISJI maja* 
cej nadzór nad Miejską Izbą < Jibrachunkową LrgWS* 
wną Kasą miejiską ni. Krakowa odbyło się 0HI3- 
gdaj pod przewcdmicLweim prezydenta mkrsra ’ :d: 
Roli ego i wiceprezydenta dr. Wieigusa, w  biurzB 
dyrektora Izby Obrachunkowej p. Krzyżanowskie 
go. Do komisji należą członkowie Rady pg zylboraz- 
re j: <łr. Chodorowski, d"- Gzuchaj *wskl, dr. KuaiH 
nenberg, dr. Kulbn, dr Krzetuskl. Para i  WołB 
Artur. Komisja ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącego w  osobie dr. Krzetusfciego. Na* 
sHępnie wysłuichała komis ja  spraw ozdabia Gyr. 
Krzyżanowskiiego i  wybrała dr. KrzefcuisMeg|o re­
ferentem zamknięcia rachunkowego za k*fa 1907J28 
i  19*28 '29 na Rade przyboczną.

— Z TO W A R Z Y S TW A  PRZYJA (KÓ Ł. M U­
ZEUM NARODOWEGO, W  poniedziałek, dnia 19 
bm. o godz. 6-tej popoł odbędzie sie w  Muzeum 
Na/rodowem w  Sufkiennicnch (wejlśde główne! O- 
rządzona staraniem Towarzystwa Przy jadÓł Mu­
zeum Narodowego pogadanka o norcelamlie z w. 
X V I I I  i XIX . Prelegent dyr. St. Ryszard zade­
monstruje szereg okazów ze swego zbioru i nr 
zbiorów Muzeum Narodowego. Po  odczycie odbę­
dzie się Walne Zgromadzenie członków Towa- 
rzystwai, na którem nastąpi wybór zarządu i przed 
stawienie daru, jaki zakupi dla Muzeum w  bie­
żącym roku Towarzystwo z wkładek członków 
Na pogadankę dla członków Towarzystwa wstęp 
wolny, dla osób nie należących do Towarzystwa 
wstęp 1 zł na cele Towarzystwa. Bilety' na poga­
dankę można nabywać również poprzednio w  *va- 
sie Muzeum Narodowego (od 10— 2-giej).

— SPĘD Y B YD ŁA . W  tygodniu ubiegłym spę­
dzono na targ’* w Krakowie' buhaji 158, w ołów  
74, krów  93, jałówek 84, cieląt 749. nierogacizny 
395, razem 1554 zwierząt. Spęd zwierząt i popyt 
z powodu świąt bardzo słabe, cen nie notowano.

—  8 ZACHOROW AŃ N A  ODRĘ 6 na dyfterję 
4 na szkarlatynę, 2 na tyfus brzuszny, oraz p© 
1 na roumps i  ospę wietrzną zgłoszono w ciągu 
ub. tygodnia w  Miejskim Urzędzie Zdrowia w K r i  
kawie.

—  W  ZA M IA R ZE  SAMOBÓJCZYM strzelił so­
bie w prawą skroń Piotr Kucharski (lał 45), obroń 
ca prywatny7, zam. przy ul °od/.amrze 1. 12. De­
sperat dokonał zamachu samobójczego w  mie­
szkaniu swem wczoraj około godz 8-mej rano W  
stanie beznadziejnym przewiózł go Lekarz pogo
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PrzesilERie gabinetowe w Rumuniitowiu ratunkowego do .szpitala. Powodem były 
jwesnaski domowe.

— NACZ. STO PO W Y PRZENIESIONY DO TA R ­
NOWA. J: k donosi „Głos Narodu'1, tiacz efmjiik arzę~ 
dlii skarbowego podatków J cpłat skarbowych w 
Krukow i ,  p. Stopowy opuszcza w najbliższym cza­
sie Kraków i obejmuje analogiczne stanowisko w 
Tarnowie. Następca p. nacz. Stopowego mą- być 
p Szczepanik z urzędu opłat stemplowych.

_  Z N IED O LI LUDZKICH. Dawid Solnik, zam. 
przy ul Orzeszkowej 1 8 zgubił d/nia 5 bm. w  
ustępie ppzy ul. Siennej portfel z kwotą 440 zł. —  
Zimmerówi Henrykowi, zam. przy ul. Filipa L 
11 zginął na ulicy portfel z dokumentami i 40 
szylingami austr. — Lipowska AmaJja z W ieprza 
pow Wadowice pozostawiła na stacji kolejowej 
w Krakowie pod opieką dwóch nieznanych sobie 
dziewcząt walizkę z garderobą damską wartości 
250 zł , a aa ma udała się za sprawunkami do mia­
sta Powróciwszy na dworzec przekonała się, że 
padła ofiarą sprytnych złodziejek, które potra fi­
ły  wzbudzić je j zaufanie, poczem ulotniły się z jej 
walizką. — Jakiś roztargniony pasażer zostawił 
dnia 4 bm. przy okienku kasy kolejowej portfel 
z kwotą 490 zł. Portfel ten jest do odebrania w  
VI. komis ar jacie policji na dworcu.

— N IE SZC ZĘ ŚLIW Y W Y PA D E K . Na Prądniku 
Białym wpadł pod w óz 58-letui Antoni Niedźwiedź
ki, robotnik i doznał załamania czaszki. Nieszczę­
śliwego po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
lekarz pogotowia ratunkowego do szpitala chirur­
gicznego.

—  N A  W ESELU Jastrzębski W ładysław  zam. 
W Łagiewnikach Nr. 176 zgłosił do policji, że dnia 
6 bm. na weselu przy ul. Berka Joselewicza skra­
dziono mu z kieszeni zegarek niklowy wartości 
70 zł. J

— -o§o-----

— KARLSBADZKA KURACJA DLA ŚREDNIO— 
ZAMOŻNYCH SFER. Stowarzyszenie kuracyjne— 
komunikacyjne w Karlsbadzie, przy pomocy Rady 
Miasta, powołało do życia akcję, która szczególnie 
w  czasach obecnych znalazła oddźwuęk. Akcja ta po- 
■WKteła, celem umożliwienia kuracji średnio-— zamoż­
nym sferom społeczeństwa. Za ustalona łączną sumę 
Kc. 2.000 — lub Mik. niem. 250 — lub austr. Sh 420 —  
(można wpłacać częściowo) otrzymuje kuracjusz 21- 
dniowy pobyt w  Karlsbadzie. (Mieszkanie i utrzyma­
nie w  dobrym hotelu hito domu uizdrownskowym. pc- 
inoc lekarską, kąpiele według przepisu lekarza, kartę 
tato acyjną, podatki miejskie , przejazd z dworca i z 
PÓWiotem — włączając). Bliższych informacyj udz‘e- 
fa: Knr and Verkeiirsvereiin, Kansifoad Marktplatz.

817er
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•— ZAMIAST WIEŃCA na grób Bł. p. Dawida 
M «Bboiza zużyli Koledzy Medycy zł. 28 na Zakład 
.Wyńh. Sierót Ż yd  (Dietla 64). 834g

— SEKCJA MŁODZ, PRZY ZJED. KOB. ŻYD. 
M ło d e  w iz o ).  Dziś. w e  środę, o god,z. 4 popoł. 
*dbrame członkiń.

—  CEJRE WCHALUC M1ZRACHI (Kupa 16). W e 
enwartek, o godz. .30 zebranie towarzyskie polączo 
De z Teferatem p. Kiweca n .t. „Wudat szomer ha- 
dató“.

KOŁO ŻYD. HANDL. ,.HAPOEL“ . Biblioteka 
wydaj© książki w  lokalu Stow. „Merkaz“ Krako­
wska 41. w niedziele i środy ud godz. 8— 9 wlecz.
, !— Z.S-M-R. „MASADA“  Dziś. w  środę, o godz. 4 
zebrań.© wydziału z ósmakami w  sprawie senioratu. 
We czwartek, o godz, 3.30 zebranie członków z refe 
la tef tow. Kohanego nt. „Asefat Haniwcharim w  Pa 
dtestynie**.

— Z ORG. REWIZJONISTYCZNEJ. W e czwartek 
© godz. 7 posiedzenie Egzekutywy Unji sjo-nistów-re 
Wizjonistćw. w l-okału „Brith Truimropidor**

—  ZWIĄZEK KULT. OŚW IAT. ,,.?AWNEH“  (Se­
bastiana 36. parter). Jutro, we czwartek, o godz. 3 
popoł. referat koi. Jakó-Da Apfełbauma n. t  .Nasze 
prawo do Erec“ . . —

— W IELICZKA! Stow. Młodzieży Żyd. Im. Adolfa 
Hirscha. Staraniem Żyd, Uniwersytetu Lud. wygło­
si w  piątek, dnia ]0 bm., godz 8.45 wiecz, p. Dr. Izaak 
Kraus referat na temat: .Polityka żydowska w dobie 
obecnej**. Wstęp wolny. Gaście m ie  widziani. We 
czwartek, o godz. 4 po-p punkt. IV. plenarne zebra 
ir’e członków. .—

K R O M K A  TELEGRAFICZNA
B e r l i n  7. 4. PAT. W  czasie Świąt komu­

niści zorganizowali w Kmnszwiku pochód de­
monstracyjny. Policja interwenjowala, rozpra 
szając demonstrantów. Również w Hamburgu 
policja rozprószyła grupę demonstrujących ko 
munistów.

W ie d e ń .  7- 4. PAT. Znany we Wiedniu 
handlarz starożytneśc-i Adcif Bauer, został are 
satowany w Klagenfurcie pod zarzutem św ‘ęto »

W i e d e ń  7. 4. PAT. Bawiący we Wiedniu 
dla kuracji rumuński minister skarbu Popo- 
vici, udzielił współpracownikowi „N. F. Pre- 
sse“ następujących informacyj w sprawie prze 
silenia gabinetowego w Rumunji. Mojem zda­
niem — oświadczył minister — wszystkie stron 
nictwa oświadczą się za utworzeniem rządu 
koncentracyjnego, który jest konieczny w dzi­
siejszych poważnych czasach przesilenia gospo 
darczego. Kraj oczekuje, że zrzeszenie wszyst­
kich sił narodu dojdzie do skutku. Prezydent 
Maniu znajduje się w  drodze do Bukaresztu, 
gdzie przybędzie najdalej w piątek. Minister 
Titulescu rozpocznie rokowania ze wszystkie-

mi stronnictwami, aby wyrównać dotychczaso 
we trudności, stojące na przeszkodzie utwo­
rzeniu gabinetu koncentracyjnego. Sądzę —  poi 
wiedział minister Popoyici — że między stron­
nictwami niema wielkich różnic. Stronnictwo, 
które stoi obecnie u steru, nigdy nie czyniło 
trudności gabinetowi koncentracyjnemu. Na­
tychmiast po powrocie króla Karola, względem 
którego cały kraj żywi wielkie zaufanie, usi­
łowano utworzyć za zgodą stronnictw rz%d 
koncenlracyiny pod prezydenturą marszś Pre- 
sana. Plan ten wówczas nie mógł dojść do skftf 
ku, należy się jednak spodziewać, że dzisiaj 
będzie to możliwe. 1

Wzmocniona slu?ba bezpieczeństwa 
w Palestynie

(lelegram  własny ,płowego Dziennika *)
L o n d y n  7. 4. Wedle wiadomości, naide- 

szłych tutaj z Jerozolimy, władze palestyńskie 
nauczone doświadczeniem Łat ubiegłych po­
djęły szereg energicznych kroków celem zape 
wnienia spokoju i bezpieczeństwa kraju pod- 
zbiegu świąt wszystkich trzech wyznań. W  Je 
rjJzolimie oddziały policji i wojska zostały 

silnie uzbrojone i umieszczone w  głównych 
punktach miasta. Zarządzono również* pogoto 
wie garnizonu egipskiego. Dotychczas nie do­
szło do żadnych poważniejszych incydentów.

Arcybiskup z  Canferbury w dretize 
dc P a l e s t y n y

L o n d y n  7. 4. ŻAT. Na zaproszenie patrjarchy 
kościoła ortodoksyjnego w .. ■> /olimie udał 
się do Palestyny arcybiskuj > lerbury, gło 
wa kościoła anglikańskiego. Laki, że nie wy­
jechał on do Palestyny na święta tłumaczy 
się stanowiskiem Walykanu, który interwe- 
njował przeciwko tej pod róż v ze 'V7e'elu n* 
konieczność status quo w sprawach wyzna­
niowych w Palestynie.

Udartm nlona d L o n s f r e c ja  Wsldysfćw
egipsK cli

K a i r  7. 4, PAT. Wobec zdecydowanego sta 
nowiska władz, które zagroziły, że w razie nie 
zastosowania się do ich życzeń, będą zmuszo 
ne użyć siły, Nahas Pasza i Mahmud Pasza 
wraz z towarzyszącymi im przedstawicielami 
stronnictwa Wafdystów i liberałów zgodzili 
się, wsiąść do specjalnego pociągu, oddanego 
do ich dyspozycji i opuścić Beni Suef, by u- 
dać się z powrotem do Kaira. Pociąg opuścił 
Beni Suef o godz. 22*30. W  ten sposób dzień, 
który zapowiadał się bardzo groźnie, zakoń­
czył się bez poważniejszych incydentów.

Gandhi domaga się nieza­
wisłości Indyj

B o m b a j.  7. 4. PAT. Gandhl odbył dłuższą 
konferencję z wicekrólem w  siprawie programu 
konferencji londyńskiej, domagając się ponownie 
uznania niezawisłości Indyj. Gandhi oświadczył 
że Imdje nie mają nic wspólnego z domin jam i 
angielskem; ani z  punktu widzenia etnicznego, 
ani z  kulturalnego. Zamiast nadawania 1 ndjom 
charakteru dominium. Gandhi wolałby raczej 
wprowadzenie statutu nawpól kontraktowego 
sojuszu z Anglją. —

„Gorączks slota" w Brćzylii
W i e d e ń  7. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Rio de Janeiro, że w w stanie bra­
zylijskim Minas Geraes odkryto pokłady złota, 
skutkiem czego zapanowała prawdziwa „go­
rączka złota1*, przypominająca czasy odkrycia 
ziołu w Klondike. Tysiące osób zdążają do Mi­
nas Geraes, aby rozpocząć poszukiwanie złota.

krud„twa- Bauer wykradał z kościołów7 austria­
ckich drogocenne witraże i odrzwia i wstawiał 
w  ich miejsce bezwartościowe falsyfikaty.

W i e d e ń  7. 4. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że dr. Eckener zamierza równocześnie 
z ekspędycją Wiłkinsa odbyć lot z Spitzber-

r fcuiJitLuKji I

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 7. 4. 1931 Akcje utrzymane. Dolar nfo> 

co mocniej.
Akcje bankowe: Bank Hipoteczny 76.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 23.
Papiery procentowe: 4 i pól proc. 1. z. B. Kra­

jow ego 49.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o-* 

gół utrzymaną. Zainteresowanie ograniczone do 
drobnej ilości papierów. Robiono z papierów Kwi­
kowych Bankiem Hipotecznym po kursie mocniej­
szym, z przemysłowych Zieleniewskim i z pa­
pierów  procentowych 4 i pół proc. 1. z. B. K ra  jo-, 
w ego bez zmiany Chodorów w  płaceniu 108 bez 
towaru. Ruch mały. Obroty niewielkie

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4-proc. 
1. z B Hipotecznego 43.50 i 5-proc. Pożyczkę Kon 
wersyjną 48 25 przy małych obrotach.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara efektyw­
nego mocniejsza. Podaż niewielka przy sil niej 
szem zapotrzebowaniu. W Krakow ie dolar gotów ­
kowy 8.90—8.91 i trzy czw., czeki bankowo 8 90 
—892. W arszawa doi. 8.90—8.91 i pół. czeki 8.S9 
i pół do 891 i pół Notowanie Banku Polskiego 
nie uległo zmianie.

Krakowska giełda zboż-owa z dnia 7. 4. 1931.
Pszenica dwors. czerw stand. 35—34, biała 32—33, 
targowa stand. 31—31.50, żyto dworskie stand. 
25—25.50, targowes tand. 24.50—25. mąka pszenna 
okr. Krak 61—62. grysik pszenny 58— 60, 45-proc 
55—56. 65-prpc 49—50. mąka pszenna z młynów 
kongr. grysikowa 55—56, OOOO — 49—51, mąka 
żytnia okr. Krak typowa 38—38.50.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszawa, 7. 4 P A T  Akcje: Bank Polski 1130.75 

Bank Zachodni 60. Warsz. Tow Fabr Gukr. 29, 
Modrzejów 7, Staiaehowice 12.15. 12 25. Pożyczki: 
3-proc. budowlana 45, 4-proc. inwestycyjna 88, 
ryjna 91, 5-proc. k on wersyjna 49.25. 6-proc. dola­
rowa 72.50, 7-proe. stabilizacyjna 83 50. 10-proc. 
kolejowa 104.25, Listy zast. BGK 8-procento ve. 
94, 7-procenlowe 83.25.

Waluty; Dolar 8 91 i pół. 8.93 i pół. 8 89 i pół. 
Dewizy: Belg ja 124 08. 124,39. 123.77, Budapeszt 
155.60, 156. 155.20. Londyn 43 35 i trzy czw . 4316 
i pół. 43.25, Nowy Jork 8.917. 8.937, 8.897. Nowy 
Jork tclcgr 8,925. 8 945. 8.905. Paryż 3491. 3' 34.82, 
Praga 26.43 i jedna czw,. 26.49 i pół. 26 37 Szwaj 
car ja 171 68 172.11. 17125, W łochy 46 73. 46.85,
46.61, Berlin 212.46

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 7 4 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

168.99 i pół do 169.49 i pół. * Budapeszt 123.80-- 
124.10. Londyn 34 49 i pięć ósmych do 34.59 i pięć 
ósmych, Now y Jork 70085—712.35. W arszawa 
79.53— 79.81, Zurych 136 64—137 14 Ameiykańskie 
708.25—712.25, Niemieckie 168 74—169 34. Szwajcar­
skie 136.40—137 20, W ęgierskie 123.90-124.30.

• • «

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 17, Ga 
Karpaty 2.45.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 7 4 P A T  Parvż 20.33. Londyn 25.25, 

Now y Jork 5.19.62 i póL W łochy 27.21. Berlin 
123.73, Wiedeń 73.08 i pół, Praga 15 39 i jedna czw. 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.61 i pół.

gen do bieguna północnego. Zamierza on przy- 
tem pozostawać w stałym kontakcie z łodzi® 

i podwodną Wiłkinsa.
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LISTY EAŁESTYŃSKiE

z Ras el Ain
Wszystkie dotychczasowe wysiłki ze strony 

magistratów tel-awiwskiego i jafskiego mające 
na celu skloniem-e rządu do przenicsonia węzło 
we® stacji z  Lu<dd‘u dc Teł Awiwu, łub Jaffy, 
spełzły na nii-czem Rząd, względnie władze kole 
jowe, wykręcają się brakiem środków. No i 
dasŁ jedząc się jeszcze wciąż z Hajly do' Ted Awi 
wu o jakieś 30 kilometrów za dużo, względnie 
o blisko godziinę za długo Niemcy w czasie 
,wojny zbudowali tę węzłową stację w Ludd ze 
względów strategu'cznych i kto wie, jak długo ta 
zamarła, niechlujna wioska arabska będzie się 
cieszyć posiadaniem najważniiejszej stacji kolejo
w®i W Ptaiestynle.

TymczaseiTi tam, gdzie wybito- politycy i eko 
jiszuwu nie mogli niczego wskórać, tam 

^Wyctżójny szofer znała zł dć-skonałe rozwiązanie.
Pilika łat ttemiUi rząd rozpoczął budowę nowo* 

tfzesnej dzosy biegnącej z Jaffy przez Tel Awiw, 
Sarortę, Schumath Boruchów, Rama th-Gan, Bnei 
Brak, Petach Tłkwę do Magdiei. Szosa &a biec 
będzie dalej poprzez cąjy ,,ejzor mataim“ (pas 
sadów pomarańczowych tpj a więc wszystkie 
niemal żydowskie kolon je r#ędzy Ted Awiwem 
a Harfą aż d<> Hajfy.

Otóż tę szosę wyzyskali szoferzy. Dziś ze sta 
°łi Ras el Ain (jakieś trzy kwadranse przed 
Itoddem) jedzie się autobusem przez Petach T i- 
kwrę do Tel Aw-wu, zyskując na czysto godzinę 
jazdy pociągiem i pełnych pięć piastrów (2 złote)

Trzeba zaznaczyć- że istnieje odriega finji ko 
lejowej od Ras- el A ff do Petach Tik w y ( zbudo­
wana przy pomocy baron© R olszy kia), meczy n 
na z powodu biaku pasażerów na tej limji. G oj* 
by tę linję przedłużyć o dalszych iO kilometrów’ 
moinaby było z Hajfy do Tel Awiwu dostać 
się o godzinę prędzej; p-uzatem cały ekspor dc 
mhrańczowy z Petach Tik w y  szedłby do Jaffy. 
koIe.ią; a tak idzie autami j k-ulej ma straiy Nie 
można jednak ma' opiekuńczej władzy mamisto- 
Wej M  rzeczy wymóc, gdyż T  i Aw-w tnóigby 
$<>$ zanadto rozwinąć..

A więc Jedzie się autem P  eaw.sza część drogi 
nwędzy Ras el Am a Petach Tikwą ję^t okropna. 
Co chwila m© się wraźer e. że się z auta wyda 
tuje. Rząd się zmiarkował i nfc Dozwala na w y 
budowanie tej części szosy. Okolica monotonna, 
bezludna. Jeszcze tam Żydzi n5e „w targnęlik Na 
di od ze rysują się zręby zrujnowanego zamki 
krzyżowców, jako symbc-J zniszczonego kraju- 
Na. szczęście droga n'e długa i zbliżamy się d? 
Petach Tikwy. Zrazu jedzie się między gajem 
eukaliptusowym z jednej, a jakiemŚ chalucowem 
gospodarstwem z drugiej stromy. Białe, rasowe

Z  sali finncerfowej
>,Sauison‘* — Chór Cecyljańskl — Paulus

Na nnuzyKę kościelną, tę prawdziwą, wielkiego 
formatu czekamy w Krakowie całemu latami; niema 
ii nas niestety odpowi edizdainego czynniiika muzyczne 
20. któryby starał się i potrafił asowiąć len fatalny 
hrak i chcćbj7 ty lik o kulka razy do roku zaiprezeufto- 
^ai nam któreś z wielu, bardzo wediu arcydzieł tęgo 
przespiękneg > gatunku muzyki. I oto nagle w o*Ła- 
T r a  tygodn.iu przedśwuąteczinym pojawiły się ogło­
szenia, a ie  dwócii koncertów muzyki kościelnej, za 
Powj eazLaaiych na teaisam dzień d tąsamą godfeiuę. Ni*© 
wiadomo czy j jakie posunięć a zakulisowe to sko­
rodowały. uważam fedfnłk, że nie stało się to ani w  

uiteres-e -tntprez, ani publiczność, — potnr idjąc jutz, i 
tę okoliczność, że z dz.ełami tego rodzaju nie musi 
się y ogóle czekać na Wielki Tydz eń ale można je 
wykonywać wśród sezonu, a natormasit baczyć, by 
Przypadkowo (jak przy „Samsooiie” Handila), koncert 
ui»e przypadł JfaiUisge'ne^h^et“  na żydowskie św-ęra, 
wstrzymujące wielu od pójścia. Szkoda zaś wielka, 
by tak.e dz.eło (poraź pierwszy pono tu wykonane!) 
z olbrzymią pracą włożoną w  jego przygotowanie i 
wykonanie uprzystępiono jeden jedyny raz tylko- nie 
wielkie! garstce słuchaozów.

Jako utwór nule wis-z-ędzT potrafi dziś to oratorium 
o-Łu/chacz.a- zainteresować i rozgrzać. Genuine są T  
prostocie koncepcji i wyrazu partia chórowe p.sane 
mistrzowską ręką wielkiego mu/yta kontr apunikei 
sty, który nie udawał się w żadne problemy prow;; 
dzenia głosów, lecz trzymał Się i ściśle przestrzegał 
prawie bez wyjątku zasad czystego kontrapunktu, 
da ląc wspanale wzory stylu zwanego „der strenge 
Sa*U“ , Dlatego beż części utworu w najwyższej jor

„NOWY DZIENNIK1*, czwartek 9. IV. 1931

do Tel Awiwu
kury przebierają ostrożnie nogami, a rozbawaw
ne dzieciaki śmieją się usiami i oczyma do sa* 
muehocLu.

Obejmuje nas upajająca weń kwitnących krze 
wów pomarańczowych, która już nas me opu­
szcza aż do Tel Awiwu.

Wjeżdżamy wreszcie na bity trakt Szosa, jak 
lód- lśirfi s«ę, jak tafla lustrzana i mizdrzy asfal­
tem pudrowanym zif-zlfem- Pnie się pod górę, 
to leci w  dół jak szosa zakopiańska w  okolicy 
Swoszowic, ale za to o ile lepsza! Żadinego ka­
myka na drodze, żadinego wyboju, gładka, ró­
wna i prosta iakgdyby dopieroco z pod prasy*

Kto tu nue był jakiś rok zaledwie —  tuż okoli 
cy nie poznaje A kto pamięta jeszcze, jak się to 
pięć lat tomu tędy brodził^ po kolana w  pia­
sku co chwilę tracąc wyboistą drogę z  p ó d  nóg, 
jak się tu tylko wielbłądzie stada pasły, strzeże 
ne przez kawowe namioty bedumów, — temu 
się w gtowte z  trudem mieści, że jednak ziemia 
jest wdzięcziriii, i stroi się chętnie w  ogrody , gdy 
się tylko kolo niej trochę chodzi, okazuje zabite 
resowanie i miłość Niedcrmo jest wszak ziemia 
we wszystkich językach rodzaju żeńskiego.

Cała anrga mknie między pardesami młodemi, 
o czerwonej żerni i młodych zekmych szcze­
pach- podpierających się jeszcze .'.a laskach, gdyż 
młode to jest i lada wietrzyk zwichnąć może.

Z żalem się stw erdza że auto za prędlko lo­
dzie że się r/ie-nia- cza;,u napatrzeć do syta tej 
drogi, strzegącej ogrodów. póJ i blt-iejących po­
śród /u:ieh domów tych ludzi, co zziajani po pra 
cytidz-enrej z mo-iyką na ramemu kią brzegiem 
niek u rżącego się gościńca, jak chłop na całym 
śwlecie do domu — bo droga tok zwariowana 
wlatuje do Tel Awiwu- pełnego zgiełku i hałasu, 
gwaro i trąbek automolrlowych.

Stało się troszczono o io mkuso'. Rzekomo sto' 
na piaskach. Ale każdy student w-*e. że piasek 
jest jednam z najlepszych fundamentów poza 
skałą. Miasto szło jednak pełną parą. Rosło z 
dnia na dzień. Żadoe Inne miast o nadążyć mu 
nde może Ktoś się doy pionie wyraził, że kiedy 
Hajfa to miasto przyszłości, będzie naprawdę 
miastem, io Tel Aw iw  już zdąży być miastem 
ogrommem. Jest dużo w  tein racji.

Prezydent Ted Awiwu p Dizengoff oświadczył 
w  czasie uroczystego podejmowania L>a W « z -  
ma.nn.a' że Tel Aw iw  liczy 50 tysięcy mieszkań 
ców. Można mu całkiem spokojnie wierzyć-

A jeśli ktoś koniecznie chce wiedzieć, z czeg-.i 
to miasto w istocie czerpie sw-je sok* żyw o ­
tne, to odpowiedź wypadnie prom a. dzień w  
dzień przyjeżdża do Teł Awiwu «  nk< licy czte

mie tego stylu, tj. iudize są ziupelanie przeirzjste - 
proste ! bajeczraie brzmią w chórze Partje solowe na 
tomiast są nierówne, a njektóre napuszone i Wadę, 
a kozinę reoitafywy nużą i niudizą, zwłaszcza, że fa­
ktura omk ęstraJina w akompani ameinc,e iest cieńka 1 
naiwtna ozem przyczynia się dio tego zbyt obiekty- 
win ego nastawienia się słuchacza wobec tych ąryh 
mimo Lczinych przeWysków dramatycznego patosu.

Wykionami-e stało na wysokim poziomic artysty- 
czn^Di. Chór Towarzystwa muizyoznego mimo na­
der słabe! Kcztoowo obsady tenorów i nie dużo sil- 
imeisaefl altów doskonale sie trzymał w  intopaojl : 
rytmie . ani razu niie dał sóę wysadz-ć z słodła nawet 
w fugach, dając chwalebny dowód rzetelnej pracy 
,i pełną satysfakcję, podobnie jak soliści. Z tak«n 
gotowym ,uiż materiałem należałoby pracować wię- 
oe! j prędzej i w  ten sposób usunąć brak, o którym 
wyżej mowa. Apel tęn odnosi się w pierwszej Linii 
do dyrygenta koncertu z p. dyr* Walewskiego, któ­
ry na polu muzyki chórowej jest zaiipeł i e n siebie 
w domu i może wiele dobrego zdziałać. Orkiestrę 
nieliczną i słabą należałoby powiększyć lepszym 
uczniami, należącymi dc orkiestry konserwatorium.
zwłaszcza w kwunteoie smyczkowym. a.

* »  *■

Nde uiloga wątpliwości, iż Chor Cecyljański należy 
oioecnie do nailepszych zespotów śpiewaczych w 
Krakowie. Jest to w  pierwszym rzędzie zasługą 
O. RJzzlego, długoletniego kierowalika chorał gorące 
go krzewiciela na polu muzyki kościelnej Ost-ate’ 
koncert obejmował utwory mistrzów 16 go wieku — 
Palestrlny. Peros>i‘ego i Vittori‘I — du e kompozycje 
Rizziiegó o głębokim wyrazie, utrzymane w stylu 
polfoulcznym (Stabat Mater) i nastrojową pleśń ko 
ścieJną ...Już cię żegnam” w dobrem opracowaniu 
Mirocbny.
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1. Osdtnupułskl zjazd ory. naszomer 
Hadati w foisee

Pizy udziaie 160 dalegatów z Kongresówki 
zach. Małopolski oraz iicziuyiu udziailc gości, ro» 
począł obi ady I cgolnopolski Zjazd org. Hasaome 
Hactati w niedzielę dnia 5 bm. w Krakowie w sali 
„Ezry“.

Po odśpiewaniu „TecLzakay” zagaił zjazd to f  
Hager w języku hebnajski.m, poczyń Zjazd wybrat 
przewodniczącym zjazdu ® YVarhaftiga z War­
szawy.

Mowy powitalot; wygłosili: imienium egzekuty 
wy org. Miarach i dla zadi Matop. i Śląska rabiff 
Dr. hirscłifeid, iijuienieni egzekutywy org. sjoaK 
stycznej Dr. Htrschdórfer, imieniem Gmimv ży* 
dowsklej Dr. E Markus, imieniem naczelnego ki^ 
rownjbtwa org. Geirei Miziradii w Pclsce p. Sziuł 
w«i.s z Warszawy, imionieata ż. F. N. p, Diller, i- 
mienlem związku krajowego Ceirei Miziacbi p. 
Kiwetz, Inilenieim braitniej org. Boiej AKtoa w Ma, 
łopolsufc wscboutniej o Scbrelber (Lwów), imie­
niem org. lokalnej młodzieży mlzrabhźstycizaej p: 
Stempel, indenieim grona nauczycieli szkoły Che 
der Iwri p. Konis, oraz w Imieniem lokalnej org. 
mizrachistyoznej raiboji KJiegei. Wszystkie mowy 
powitalne zostały wygtoszone w języku henraf- 
skim.

Po odczytaniu szeregiu telegramów i listów po 
v italnych wygł>;ił p. Jakób Mełamed z J^rozolit 
my dłuższy referat mt. Frcc Izrael, Keren Kaje* 
met. Hapoel Hamiziachi. Referat, wygłoszony s 
v7ielką swarią i znajomością rzeczy, został wysłu­
chany z wielkiem skupieniem i niesłabaaccm* zain­
teresowaniem.

Do prezydjum Zjazdu wybrani zostali: Dr, Wein- 
stock ("Warszawa), Szuiweiss (Warszawa), Uogsr 
('Iarnów), Bestcr (Kiaków), sekretarjat: Silber
(Jasło), Śchreiber (Lwów). Bosak (Kraków).

Do komisja pe m  aa en cyijne," i organizacyjnej: 
Szulweiss (Waiszawa)f,Bł?ster (Kraków), Rablno* 
!Vicz (Ostrowiec, Braw (Bochnia), Horowitz (Kra­
ków), Laufer (Jaworzno), Szytemberg (Piotrków). 
Do komisji kulturalnej i skautowej: Dr. Wem&iock 
(Mrarszawa), Bosak (Kiaków), Uoge-r (Tarnów), 
Ehrlich (Zawiercie), Sziiiewtóz (Sokołów) Do ko* 
mjsj’i paleshTskiej i hachszary: Skuraczkowslcl
Łomża), Treller (Kraków), Sdhlld (Jasło), KantO 

rowiicz (Warszawa) Posner (Jaworzno), Judkie 
wicz (Lódź).

u dalszym przebiegu Zjazdu doniesiemy.

ry tysiące osób. Osoby te przyjeżdżają n e  w  
celach wycieczkowych.- tylko handlowych, gdyż 
Tel Aw ;w  posiada już dziś wspaniały , hinter- 
land* w  postaci dziesiątek bogatych ogromnie 
kolonia pomarańczowych od Rocbowo-łii aż po 
Ghederę. Jeżeli dodać dwa tyssące robotników 
zajętych wr przemyśle tel awlwskan, to jtA  Mb- 
two pojąć, że Tel Awiw się świetnie i w a !  
nie rozwija Gzem jesr Tel Awiw Już dziś — m  
to pytanie! odpowiem innym naza&>

Hajfa, z  końcem marca 1931 r. S- Ertk
mmmmmm—

Wiszys>ikle utwory odśpiewał chór bez j
pewną i-intonacją i poprawatą dyuacniką. Podcańbg 
koncertu przesuwały się na ekranie barwne oto— y, 
Ilustrujące sceny z Now ojo Testaneolh.

—  w jwsL im.
• 0 •

Tegoroczny koncert pasyjny K n iom kieto  To­
warzystwa Oratoryjnego przynaósf niewyikooaoe da 
tąd w Krakowie oratorium Mjndetsołum p. t. Panka.

MiłodizLeńc^e to dzieło oparte jest na pasjach Bucha 
1 oratoriach H3indlla, nie diorówtnywa im yednok pud 
wiziględem męskiego wyrazu, płynącego z saozwego 
i głębo(k'ego stosouniku do tematu. Już samo zastąpi* 
nde tradycyjnego tenora-ewaugie&isty —  sopranem, 
cdbiera słowom opow adania patos i powagę snaryoh 
mistrzów Podobnie działa niepotrzebne podparcie 
chorałów orkiestrą. Dzieło ©echują pozaitem wssyst 
kie zalety i wady Mendelsobna: łatwość taedodytoA 
'i skończona forma z iedmej i brak siLn ejszycn akpoa 
tów dramatycznych z diruigiej strony, co czyni yyslt 
chanie dzieła trwającego dwiie godziny, nieco nodMr 
cem.

Przyczyniło się dt.i tego w części wykoni&nke
b. poprawne i świadczące o sumiennej pracy dyry­
genta p St- Barańskiego grzeszące jednak monoto­
nią i bezbarwnością (zwias'zcza w partM orłtSęśtfal- 
nej). Pokaźny chór Towarzystwa ^tanowiił ozdobę 
wieczorni Partie solowe wykonali o. F. Misky. pię­
kny sopran dramą tyczny, p. Z. Woźniak — tenor, 
mieco przymglony, lecz iak zwykle kulturalny w Iw* 
terpreiaCD cna z p. Schm dit. któremu partia basu n e  
b rdzo odpowiadaiła (s łaby dół)

YYykonanie poprzedziła prelekcja prof. Z. Jach‘-nb 
ckicffo. kreśląc epekę rraizyczna. dzieło wy*
dała : starająca się wprowadzić sin-ebaczy w  ducha 
lego muizylu. w* awot, L.
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UjCZBNICĘ przyjmie
Sal o u Mód „Chaplin1' 
K:-;iUó\y XXII. Lwów  
sk;i 20.

INSTYTUCJA bankowa 
w i edTiem z -Ą ęKSzy eh 
miast or c w incio n alnych
posz:uik'iiij e sa nx dzielnego 
buchaltera. o bekan e i  >
grunitowube z księgowo­
ścią bankową. KoreSP°n 
dencja polsko Hniienre-' 
ka wymagana. Wlasn^' 
ręcznie oferty wraz z pu- 
daniem waranków pad 
„Bankowość4* dto Admin. 
,.N. DziŁeramka**. 835x

PANNA do koresponden­
cji polska - ndeoDueckicó. 
amie j ętnością francuskie - 
go. obeznana z piacam 
bdatrowerai. poszukiwana 
^iasOuffę^ż - .ó vkmuo O
<«nv, x odpisami iw 5* 
decfew. x yodaaHctp wa 
ruiifców, pod ..Potnoc Wu 
nowa** du Biura wStoszeó 
FefiJcsa Swbtora. Kra 
iców, Rynek. 8.

EKSPEDIENTA i cfcspe- 
<9buki z łm oty obawtt- 
c®oj pwc* kû ig. Zgłosze­
ni* pod ..Faoryfca'4 do Ad 
!mql Jś[. Dafwmfloa**.

■ • "  '  U H

{POTRZEBNA panna <k> 
oufotn. Wiadomość- Feil 
«nrt, Kraków. Krowoder- 
jafa 13. 515g

fcKSPEDJFNTKE z dtóa- 
*  łfcmrtppgo przyfcnie: 
M e i ,  Gpodafca 2.

s m

CHŁOPCA do bandln pa 
pieni — przyjmie Fram 
iSchamroth. Knakow- 
jkr 5. 5I6g

CHCES7 OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ułct ń- 
czyć kursy fachowe, ko 
wspomdenc. Jim profe»o 
m  Sekułom  cza. W arsz^  
wa, Źórawiia 42, Kumsy 
W yuczają listownie: ł » -  
cnakerk racfcr ukowiośc. 
Bcu*óeckięi koresponden- 

handlowej. stenogra­
fią  nauki tuodJu, prawa 
kaligrafii, psania na ma­
szynach towaroznaw­
stwa, amgieJsiłFego. fran- 
cuskitga, iiiemierlcego 
pisowni, gramatyki pol- 
sklei, omrz ekonomii. Po 
sku-ń^/enśu egzamin. — 
Ządok e p rospek tów !

23 Iz

HAFTUJE, monogramy, 
wyprawy śuhnet, firanki 
-apy. Montuję poduszki 
Stockowa. Detłowska 50 
tL pMJO. 469g

jedwabne i bawełmane niezbędne 
dla fabryk bielizny, konfekcji, obu­
wia oraz salonów modniarskich,  
krawieckich i zakładów szewskich, 
wstążk i  ozdobne do dziećifcycl; 
czapek marynarskich poleca jedy­
na w Polsce f a b r y k a  w s t ą ż e k  

f i r m o w y c h

„ D E M "  Steków XXII., iuzefińsK Mi
Ceny konkurenoyjue Dostaw., natychmiastowa.

P ros im y łądać  oferty.

MEBLE
solidne i wykw intne po znaczn e 

zn iźojiyeli cen ach  
na dogodne spłaty, Fiszman, I- tu < w ratka

i iObuwie „Helios
od! lat 30 znane — pierwszorzędnej jakości, może 
być dostarczone detali.czoym sprzedawcom, po 
cenach korzystnych it na dogodnych warunkach. 
Dcrgcawa natyc hmT ast owa.

Fabryka obuiyla A L B E R T  S E H R I N G
T. a o. o. BYDGOSZCZ

At żądanie wysyłam bezpłatnie cena ki ^słwrotuą 
pocztą. 823er

O sta tn ie  n o w o ś c i  księgarskie
do nabycia w KSIĘGARNI POWSZECHNEJ  

Dra S ż .  S E i u E N a  
Kraków, ulica św. Tomasza Ł. 20

H A dw : Allena i Jiubal 
M. AAIhiuuw: Klucz, powieść 
M. AMaoow: Wispóiic/eśni (PiJsudisikT Cle 

menceaiu, Bniiand Stalin i t. d.)
K. Aiiberti: Oheito potępione, powieść o 

duszy żydowskiej 
J. KalKrnkow: Mnisi i Kobiety, pow eść 
Zolja Nałkowska: Ściany świata, opowia­

dania więzienne 
Michaił RCugel: Na trybunie i przed try- 

bumaie n
Jon Wsfótor: Zwariowane miasto, poweść

w języku niemieckim:
H, Mantr Das Herz 
Traven: Das TotenscWiff 
J. Wassermann: Etzd Aodergast (druga'

część powieści „Der FaST Mauir zius“) 
Wełls: Dtie offenc Vorsahworutng. Vomlage 

ffir WeJ®revoluti-otn 
W«!ls: Der Diktaitar

ŝ eoa 
zł. 4‘5U 
.  13 —

„ 1 2 -
9*50 

.. 10‘-

7*50

. .  6‘ -  
-  10‘—

13*75
11‘—

17*60

9*40
T—

ASYSTENTKA demysty- 
czna, pracująca dobrze 
w  złocie 1 kaw zt ku, —  
zmień’5 posadę. Zgłosze­
nia poo „Asystentka 100“ 
do Adsm. *N. Dziienidka*'

STANIKI, napierśniki 
kotnbfnacje szyje’ Feld- 
bluimowa. Kraków, Seba- 
sitjana 32.

RUTYNOWANY podró- 
&'dący, doskonale zapro­
wadzony w branżach: ga 
raiciteryjnej. kosmetycz­
nej, k&Jcnlainej i! cukier- 
nlczej, poszukuje zastęp­
stwa. Zgłoszenia do Ad- 
iTdn. >rN. DzdcaTika*4 pod 
..Referencje plerwszorzę 
dne‘*. 463r

BUCHALTER, . îlkulet- 
ma praktyka, — młody, 
zdolny, zmieni posadę. —  
Zgłoszenia dc Adm .  ̂N. 
Dzaennika** pod „Skrom­
ne wymagauLa**.

T R O C H Ę  H U M O R t

Marynarz: Go mi Pan tu podał?
Kelner: Rosół, ptroszę Pana.
Marynarz: Co, to ma być rosół?! W  takim razie 

większą część żyda spędziłem pływając po rosole!

INTELIGENTNA, gospo­
darna pann dobrze gc 
tuje. polec &ui a pierwszo 
"zędne, obejmie zarząd 
domu na prowincji. Po­
moc dfc grubszych robót 
wymagana. Zgłoszenia 
pod „Dobre traktówanlc’‘ 
przyjmuje Buro Hutpczy 
ca Kraków, Jagiellońska

781 ?

2.WW DOLARÓW na b! 
poiekę w  Krajkowiie do 
oddania. Wiadomość: D: 
Abełe*. Storowiśliną 31.

520g

KRAWATY stare, znisz­
czone. przerabiam i ud na 
wiam. Przyjmuje firma 
Pelc, Kraków. Sóemna 9. 
Na prowincję poczta.

740x

Już ukajał się p i ą t y  zeszyt (za kwiecień)

M I E S I Ę C Z N I K A
Ż Y D O WS K I EG O

pod igdakcją Dra Zygmunta Ellęnbeiga

z następującą treścią (96 stron):
Arjc Tartakower: U  podstaw żydoiwskiej ochrony 

społecznej
Nahum Sokołow: Odrodzenie hebraitzimu VII—  

VIII. (o kabale).
Llon Feuchtwanger: Żydzi w procese dziejowym.
Ignacy Schipei: Motywy żyduwskie w powie­

ściach ióstoryczinych Feuchitwangera.
Filip Friedman: Rola Żydów w rozwoju przemysłu 

wlókieinniczęgo w Łodz .
Jeremiasz Frenkel: Najnowsza powieść hebrajska.
A. Wgiss: Adolf Schwarz (próba charakterystyki).
L Schiper: Judaika na Wystawie Lisito-padowei w  

Muzeum Narodowem w  Warszawę.
M. K^nfer: Perec jako człowiek.
Ch. L6w: Powieść o Mesjaszu ze Smyrny.
M. B tłaban: „Jud Siiss** w  hreatom

Warunki prenumeraty: kwart, zł- 8 — zeszyt po- 
ied. zł. 3. — Zamącenia do Administracji: W  ans za 
wa. Rymarska 8. Toleion 257-38 Przesyliki piemiężne 
na konto P. K. O. 24768. Mcnora. bip Wyd. Warsza­
wa.

Adres Redakcji: Łódź, PiotJcowaka 90 skrzynka
poczt. 469.

SKLEP z dużą wystawą.
Podgórze. Sali^rną 19;
również pokój z piecęoi
Imchennym, za czynszem1,
miesięcz-ym do wynąję-’
ci a. Wiadomość na u£«j~
s-cu. 833x;
  — .— ,;
POSZUKUJE potom x ^  
sobnern węjścmu. jaka k* 
kału dla StowaaayaMaia
Inteliflfeincjł ŻydówakreCH 
Zglo<Siziefnia pod JMafl*; 
gencja** du Adm. ow
Dzienmiika* O l f

ŻYD RODZINA mayf
mie chłopca na mlnskai 
nie z uitrzymanL^m M  
bez. Duetla. 73, U. piętn 
m. 8.

SPECJALNA zniżki c«a«
Firauk, kapy, otOMY 
wyrobów bruk ełsbich 
poleca lirma: M. Sttrc&e- 
gowski, Kraków. Stra- 
dom 3 (w podwórcu),

839x

W STĄP J oglądnij ga- 
tuniki i ceny. a zaoszczę­
dzisz dużo pieniędzy. —  
Bieliznę wszelkiego ro­
dzaju i pyiamy najtaniej 
we Fabryce Bielizny — 
Schein, Strądom 11, «  
podwórcu. 519g

KILIMY artystyczne — 
Dywany orjentaine: Qru 
nerowa. Kraków. Tarło- 
wska 6, boczna Zwierzy  
-ficckięj. 1296x

DYWANY ręczni k a ­
my. „Dywan" Kraków 
Podgórze. vL Kingi 9 —

Telefon 116-09. ikn

DLA CHŁOPCÓW  ko-
-zuiU..1 zefirowe 1 sporto­
we z krawatami — we 
wszystkich wielkościach 
kupisz tanio we Fabryce 
Bielizny Schein, stra- 
doai li, w  podworcu,

519g

RABKA. Znany p.crwszo- 
nzędny Pensjonat JEwa" 
w samem ccotnim —  ma 
lowonczo położony. Kom­
pletny komfort, pokoje 
wszystkie z balkonami. 
Elita towarzystw* krsko 
wslrego. Wykwuntna 
obfta kuchna. Ceny na 
sezon pderwszy znaczalc 
zndżone. Na żądanie pro* 
spefcty wysyła whiścicie! 
Henryk Mika Telefon 
Nr. 34. 70lmb

£ESS flS & E
PRENUMERATA: w Krakow&e e na pro w. miesięczn. ZL 6*00, kwartał. Zł. 18*06 

w  KraJtoyfle z odnoszeń, do domu m < 0 6*20 m „ 18*60
Nt prowtoc$ 2  prresyłk^ -poczicową ' m ) ! m 6*60 m *  19*80
Zagranicą % przesyłką pocztowa I m m 10*60 w *» 30*00

„NOWY DZIENNIK** wychodź ccdzrennSe lakże w  poofedzilalki T dm pośw ąt

OGŁOSZENIA: Podsuiwą obtLzed jest ! nJftinunr w jednym kunie. — Straw  w 
tekście { nedeslaMm ma 3 lamy po 74 m!Lm. — Strona ze tekstem 6 ła­
mów po ?7 mfiBm. —  Kkhmdelsce ogłoszenie drobne liczymy za 10 Mrw 

CENY w  złotych: I. etrom  1*25. —  Tekst !*— . Nadesłane 0’75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od down 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. — Grafirla- 
cóe 12*50 — Za zasJrzełenóe miejsca dolicza słę 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. ^Nowy DdeonBc**: Zygmimt tlochwakL — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelbaiiimar* 
Redaktor odipowtodzlaloy: Zygfryd Moms —» Nowa Drukarnia Dzieardkow a Kraków, Orsesakcwwj 7* pod zarządem Maksymfidana FcMnuma


